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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
W Krakowie: na miesiąc Marzec 
Z przesyłką pocztową w Pan“ 

stwie austryackiem na miesiąc 
Marzec . •  • •  ...............

od l  Marca do końca Czerwca .

nictw em  dotychczas o g ra n ic za ją ce j wszędzie I J a0nreobbyy^  * SpOWOd° ' I Zanim7 S S jJegoSkkapłanaW wydrukował rasy, przybył t a m  namiestnik, okazując jawnie swo-

swobody krajów  koronnych, a  dążeniem  ko- odpowiedź udzielona onegdaj p. stra- P Ś i ecnhrob/ ł mS e T de |S y < *  V f e S  bo od T  K f n a s  tu bardzo, że cenzura warszawską
z łr . 2 1 rony  przechylającą, się n a  s t r « £  au to ^  |  tynmuviczowi prze, |  Nieprzyjaciół sam się obronię." |  2 S T « agr £ o d U c ą  *
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czną, ja k  to  przez ponowny w ybór swych d o -1 fnogej pewnej, że 
radców  dow iodła. I wnętrzuej monarch jej i

2 5 1 S tronnictw o wiernofeonstytncyjne nie c h c e |uJ« y “ a “ 8
uznać, że swojem  niepatryotycznem  I ̂ tłu m aczy ć  try m '
skiem  w delegacyach w spólnych s ta ło  się ni© -jzesa gabinetu, że 
możliwem do sterow ania państw em  i n iezdo l-| naprZ5 d granicę p

-----------  ,n em  posiąść zaufania korony. O pozycyąjdzie -  a granicą
Wszczynająca się na nowo walka parlamen- bezwzględną spodziewa się jeśli nie ścieśmc ^

tarna przeciwko nowemu gabinetowi, zdaje sięjatrybucye korony, to zmusić ją do tranzakcyil^ wanU ..fr v 
być tylko dalszym ciągiem tej walki, jakajj zwierzenia sobie władzy. I żującej, że tak pow
nonrzedziła kryzys gabinetową. Przedmiotem I 2  tego stanowiska przedstawia nam s ięza -lżna byd spokojnyi
iei dziś, jak za hr. Potockiego, przywilej do I powiedziana w wydziale budżetowym walka pek polityki zagrań
jedynej interpretacyi konstytucyi przez jedno wotum nieufności się kończąca. Bezwzględność I bbwycb a w!
stronnictwo sobie przyznawany; środkami zaś I niemiecka ułatwia zadanie rozpoznama Bię I  ̂ najżyczliwszen *spc 
nie krytyka czynów, ale podejrzenia zamiarów I w sytuacyi delegacyi polskiej i autonomistom.l.. . gerbii i dla jgk E 
rządu, bo na czyny niestarczyło jeszcze cza-1 Ministerstwo jeszcze nic nie uczyniło dla pozy-I tych krajów. Jener siś 
su ani możności nowemu gabinetowi. Iskania naszego poparcia, obietnic nawet niejgję w tej chwili tt

O ile poddać się krytyce jest obowiązkiem sformułowało dotychczas jasno i stanowczo, do kraruj^pcjW ; 
rządu konstytucyjnego, to na podejrzenie a-jiecz gdy sytuacya zamyka się w pytaniu: czyIna taką repiikę pozosti 
priorycznie stawiane, na nacisk krępujący z jz nieznanem ministerstwem, czy z znanymi | pariamentarnego oś 
góry wszelką swobodę inieyatywy i działania, J centralistami — wybór łatwy. j  dowolonym lub nie
tak rząd jak każdy człowiek prywatny umie- Wszelako wybór tego rodzaju nie może Druga odpowiedź
jacy siebie szanować, nie zwykł odpowiadać. sł uzyć za podstawę do oparcia się minister- tymże dniu pne* - 
Wymijająca przeto, a w części ironiczna od- stwu na autonomistach i Polakach; liczyć ,om I JdaJ’si do wielkie ’ w 
powiedź hr. Hohenwarta na trzy interpelacye I nich musz<ł tylko o tyle, o ile siln<| J^^lgatwierdziła ona 
wiernokonstytucyjnych w komisyi budżetowej, lopozycya centralistów. Dla zjednania sobie I ropy w obronie pr? 
nietylko, że nie była lekceważeniem zwyczaju sojuszu i zaufania potrzeba, powtarzamy znów, j śpi i własnego spo 
parlamentarnego, ale miała cechę godności. jak w ostatnim naszym artykule, o kwestyijność intejwencyi 
Każda inna odpowiedź byłaby od razu hr. Ho- gabinetowej —  czynów, czynów. niu publkznemu. h
henwarta postawiła w zależności od swoich Qzy na drodze administracyjnej, czy na| że żadna ze str0r - 
przeciwników, a nie przejednała ich opozy-1 drodze inieyatywy parlamentarnej, rząd zawsze | dnjczenia w układ : 
cyi. Natomiast zbywając interpelantów bardzo j m a m0żność rozwinięcia tej działalności, któ-| gabinetu dodał, że w 
zresztą naturalną wymówką braku czasu d o |raby mu zjednała sprzymierzeńców. ,w tpi UwfiSfvi uds
wygotowania referatów w ulubionej kwestyi 
konstytucyjnej; a zupełnem milczeniem  ̂ w bar­
dziej jeszcze ulubionej kwestyi bezpośrednich 
wyborów, postawił prezes gabinetu w nader 
trudnem położeniu swoich przeciwników, bo 
w konieczności użycia presyi, która tylko na 
ich szkodę obrócić się może. Od razu wotum 
nieufności, ależ ta broń w ostatecznych tylko 
wypadkach w życiu parlamentarnem używana, 
zbyt często podejmowana, zużyć się może
W szak h r. P o to ck i z wotum  nieufności te j ®a- 1 ^ypro^aTzać wnioski pomyślne dla przyszłości
mej w iększości re ichsratow ej dw a m iesiące je-1  g(izie jednak nie widać tej zaciekłości, o której gło
szcze rządził, nie w liczając naw et poprzednich I azą dzienniki wiedeńskie przeciw nowemu gabine-
Drób z rozpisaniem  nowych wyborów do R ady I towi austryackiemu. .
naństw a i k to  wie może by łby  jeszcze dziś I Przeciwnie, Reform  odzywa się nawet w spo- panstw a, 1 Kto wie, może oyioy J« m u b  gób najsympatyczniej8zy o przemówieniu prezesa
rządził, gdyby nie jego  stanowczosc w żąda-1 („abinetu; ani śladu reak Cyi lub biurokratyzmu w 
n iu  odm awianej dymisyi. Nowy gab inet na s a -1 ®zynacll j sjovvach rządu dopatrzeć się nie może, 
mym w stępie spo tyka się z jeszcze dotkliw szą I j życzy mu najlepszego powodzenia w wielkiem 
form ą w otum  nieufności, bo z odm ową podat-1 dziele „reorganizacyi wewnętrznej". Inne organa pra- 
kow, co go praw dopodobnie jeszcze nie

ir&s

enrzy acioi sam się ooromę. 1 .
maganiami— I Najniezawodniej bowiem list len przeciwny w ,-  ™
horobliwe nie I wrze skutek, niż Dziennik  marzył, broni tej 1 po 1 ^  Przypisuia ia Jakiejś wysoko położonej oso-
rudno byłoby mocy u ż y ^  »  P « « d  rokiem
erdzeme prę-1 byśmy. „ 2^ nubliezności ort doxyi ka- Podał carowi memoryał o Polsce. Niektórzy chcą

w, o; laczyła sobie m es-. 0toż T?° “S Uip̂ n  _ T c a lv  usteD to zamie- U  autorze widzieć Fadiejewa, ponieważ zgodnie z 
rwaneyi na Wscho- tolickiej p. K ra s z ę n ta o p  kaDiaa nubbcvsta nit  tym jenerałem widzi rozwiązanie sprawy słowian- 

r e n e y a  in - r z a -  widać,, że albo skiej w Wiedniu, to jest przez upadek Austryi.
y ch  d o p ro - jm e  c z y ta li  me c y a, g § . 0CZYjln n i przypisują ją  księciu Bariatyńskiemu. Są to

S M * o t o . Pi p “ “ dzi, i nie widzi, co każdemu p r o e ^ c z . U g g  * £ £ £ * ,  n ^ — S S e jS ń

prezesa gabinetu o I odświeżał co dopiero swe znajomości teoiogiczne.lJ J . .  :ajfkolwiek nie wieje osób zdarzyło mi
u ?aądu dla Rumu- zwłaszcza c o ^ o  kap ana wobec w a sig widzieć, któreby ją  czytały. Nie przypuszczam,

a .ego rozwojuIdzy 1 braci swej ducnownej. . , . . | „ bv moej a bvó nióra Fadiejewa, gdyż pisarz ten
3 iez ie spodziewał I Karnawał u nas me był głośnym a e  tez 1 I. centralista panslawistycznym, a broszura do-
soś? .apewnień co I dość c ichym na okolicznośności, w jakich ^J® “ y - |Jmaga sie aut0nomii zupełnej dla Królestwa, auto- 
zttej ze strony pre-1 Felieton niedzielnego Dziennika  ait8̂ | aomii z Drzed r. 1831 z wyłączeniem wojska i spraw
śieprzygotowaijy z a ś  J karnawałową, pod nazwiskiem zagadek Boles aw 7’I z a g r a n j c z n v c b  jgr0szura żąda autonomii nawet dla
ąd jeszcze wskazując, jak  centralizm

czy ę uznaje za I Krakowa. Bunonada ta  jeanaa, o stolicy naszej, i f  dai te Dr0WinCve na łup germam-
isteryalnej. grobie królów 1 wszelkich chwał naszych, me I „ dzi e autor przy-
udzielona w I śmiech wesołości ale nśmiech pogardy na wsze - 1 carowj Ze Polska zaczęła się chylić do u-

„ smutną nie- kie poważniejsze wywołała usta. Hodie mihi I g ® ™  carowi,^że P ó M a z a c  ę ^ ^ S
/stko, co się jtró r powtarzają tu  sobie, p° tipadku kaudydattiry I R j zaczeb WVwierać na Niemców na Zacho­

dzie Europy, p. Kraszewskiego; niezawodnie Bolesławita na Polacy zatem
niemoc E u-|przyszły karnawał, jeżeli me prędzej w podobny dzie 1 na Kusinow na poiuaniu, ,  ostrzeg _ _

fpela
ogo
iziś
> ' / a

tylko

wojujący

niemoc Eu- Iprzyszry aarnawai, jezeii me pięuzcj w puuuuuji Polaków i Niemców może Bosyi go­
dowego, sprawiedliwo- sposób obejdzie się z naszym Przemysławowym w przyszłości podobny los. Jest to tylko

y l?§lS ^ D o d ^ b y t u  g r j e S i  tradycya wiernie zachowaną będzie,
Nlgi widać . temu wraże- dziewajmy się ma żadnej

powiedział zarazem, | chłopskiego, a ostatecznie jakiejś deklaracyi roda 
nie Żądała pośre -|ka  wyznania mojżeszowego.
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w tej kwestyi udzielali na 
nie się interpelującego i w 
cyj do sejmu, odr 
przedmiotu.

Petycye te domagające si 
dopuścił rozkawałlowaaia 
nie ustają dotąd, poaoisno, 

j cyą a Prusami ma j

<sh. 
są od 
owtór

ądała pośre- 
•esztą prezesi 

powiedź nawet I 
zone domaga- 

cznych pety- 
jgoż samego I

8ZCZ1
że Dokoj

Izmie. O zabranych prowincyach nie ma żadnej 
1 wzmianki w broszurze.
i Jakiekolwiek powody skłaniają cenzurę tutejszą, 
laby pozwalać sprzedaż listu do cara domagające- 
I go się autonomii dla Królestwa, celem pozyskania 

ą i ^ a r s z a w a  20 lutego. I Bentuzyastycznych Polaków" dla polityki panslawi-
I stycznej, wymierzonej przeciw Prusom i Austryi; to 

Stosunki u nas coraz są cięższe. Gubernator I w życiu codzjennem ani w postępowaniu władz
..u .;-------- .-----------  QHAani\omi ',nnm - , aie widzimy żadnej różnicy. System moskwicenia

nie ustaje, a dążności —  nie już narodowy, ale

I żenią.
Dziś rano delegacja w,_ 

sw o je  posiedzenia. Sankcja jej uchwal została ogło 
szoną. Ogół wydatków wspólnych przypadających 
na Węgry wynosi 38*/a milionów.

J Kochanow stara się wszelkiemi sposobami dopro- 
Ł%du, aby n i e |ffadz| d -Warszawę do pozoru miasta rosyjskiego;

wej F rancy i,jw tym ceiu zaczą ł od przemianowywania ulic i I ekonomicz’ny rozwój kraju na celu mające, napo- 
omiędzy Fran- jkładzenist po rogach ulic napisów moskiewskich. I tykają na ciągło szykany u władz i zaledwie nie- 
y;e do^ skutku I Wszystkie szyldy muszą być wielkiemi moskiew-1 kiedy uda gię przeprowadzić coś pożytecznego. 

.  skraJj J akiemi literami wypisywane, aby prawowierny Mo- j ̂ er&z np. powiodły się starania Towarzystwa kredy to-
,------------. iistdw zastawnych dawnych na no-

... pari, o czem już pewno wiecie z 
Bank handlowy również pomyślnie się

 v„. __ak funduszów i kapitału obrotowego,
* —  1 sprawy, i.lisyguwnaui jcolcouij u« w  ■ jak.o też trudność kredytu, szczególniej wsząkżena

. I n e  reformy sądowe zostaną zaprowadzone jeszcze I prowiiieyi,  tamuje rozwój materyalny kraju. Mo- 
konczyła już I przed zniesieniem Komitetu Urządzającego, który I skaie ze swej strony nie myślą o niczem inuem 
/ostała o sło -1 ma trwać nie dalej jak do Igo kwietnia. I tylko o moskwiceniu Królestwa, a wkrótce dowo-

Do zniesienia Komitetu Urządzającego czynią się I dzjd nam będąt żeśmy zawsze byli Moskalami, co 
wszelkie przygotowania. Nowym ukazem polecono I j teraz niekiedy napomykają, 
przeniesienie akt z archiwum komitetu do kance-| 
laryi namiestnikowskiej, nie czekając nawet na 
zwinięcie samego Komitetu. Urzędnicy pracujący 1
przy archiwum po części tylko zostaną przy swo-1 Bordeaux 18 lutego.

' ' po części zaś będą uwolnieni zef

PoznaA 21 lutego.

tonna WOIUIII m eum uscr, uu z uumuwą puuav-iu/.icic 1 P n m n ń t k ;  dzisieiszv sieenał D odziałolich  posadach, pu md uSu» 1
kow, co go prawdopodobnie jeszcze n ie  obali, h y  nie znajdują wprawdzie słow t^ a k c iep ^  ł kalibru, jakiego radykalizm na ca- służby. Pośpiech z przeniesieniem archiwów tern (K ) N.e miałem nic pilniejszego po przyjeździe

• - i . 1 • • ___ I austryackiego gabinetu, krytykując wszakże suro inajwięKszeg" , j s  , ń tolwiecei zadziwia, że koniec ukazu poleca m inistro-ldo Bordeaux 1 po umieszczeniu się w wilgotnem
sam i w iernokonstytucyjm  n az a ją  • ‘ Iwo m gliste zarysy pseudo-programu rządowego, łym  ^  J ? S zaWb{ ostateczny szturm p r z y l w i sPraw wewnętrznych roztrząsać sprawę ostate-1 poddaszu nie zbyt świetnego hotelu jakiegoś o
m in lednom iesieczny. 1)0 zffR.dzR/i<l s io  nft .16" I nmr»iA07nnooft w Rpicłisrapifl. Dodrwiwftiic z v y b s -  I jsst po poinoc księclz 9 Dy y  ̂ v T  ; AU/.A« ;» nAm  n^himńrn oir* Aamnxwh i faimtna I jjieskonczonGj ilości pi^tsr, jak ud&ć się przód toatr,
u u v u i x v u i ^ v u x y  ^ v w v *  w . . -  ——j o — — o  ■ l o u t o u o g v  */ »  • - ■ -  ,  • vfpiniif/iw 'łwnirh n « n «  (lłiiffitii H8161Qi p i A c u i u i Y L  u u  o a u l k L j i  u c o A i o a i i j i  a ł w i » u v j / v u v w » * * v  i i popatrzyć Dii zGwn^ttzD^ fizyoDOQii  ̂ miasta. Izba
m iesiąca m ożna rozw iązać R adę państw a, ro z -ld u ją  jednakże ani słowa żalu za wiernokonstytu tóył więc czyte ni iednvm da sie sł0wie za-1 archiwa przeniesione zostaną do Petersburga, gdzie była właśnie zgromadzona, i wybierała swoje bió-
pisać nowe wybory niekoniecznie bezpośre- cjjoymi M M - b W  S ' g”kaS ^ t vt r  S  -  b t  w ™ inchonnej. rz,d teraz centmlizuj. wszystkie w M ze. . ro. Idąc przeeudnemi ulicami, « K  jak France-
^ • e  a kto ^ -e j eszcze j ak be wybory wy_|zachęty. Jest to oznaka nader caarakteryBtyczna,|wrzet^ . ouut  ̂ j ,.. J Ł„„* nnpfintralizaeva dotvezv tvlko samowo' 1 1 mnwm A  n w f *  A * ««.« nw n n m iu h m  to n  m .

 ___ I l U U  J C b l  p U U  u l U U H J .  W U U t t ł C U ł  U U  J ł U i a  n a i a l )  l  n l v "

* u ' 1. , •” , /\ri lmwTi |  zagraniczną, że interesów Węgier nie uważa za.iden-1 douaro. dzikiego pomysłu gubernatora. ’ ’ I dząc o okropnych scenach zażartych bojów tylko ze
nomiczny chce zachow ać k ierunek , produkcyj-1 tyczne z interesami monarchii, a  oponenci dali I tek g ło s  jednostki, n dę j % py p ducbo I Kiedy namiestnik wracał z Piotrkowa, polecono I słychu, mieszkańcy stolicy Żyrondy niezupełnie zda­
nej działalności z  tą  R adą państw a rozw inąć I rękojmię, że niewczesną rywalizacyą lub miiłodu- szatą patriotyzmu woDe kilkuset oodnisami I na lego przyjazd zbudować bramę tryumfalną, a I ją się pojmować całej doniosłości klęsk, które do- 
nie zdoła. Im  prędzej przeto  zm uszonym  bę- sznością nie będą paraliżować rozwoju pohtyki I wienstwa, które jeaco c żeł posiada dziewczętom ze szkół publicznych kazano przez tknęły Francyę. Jakoś zanadto weseli, zanadto spo­
dzie do je j rozw iązania i do odw ołania s i ę  monarchii na zewnątrz. «  RTvm  łonie ak chorą Cześć swego ciała; po- kilka godzin stać na błocie z wieńcami, jakby na kojni i pewni siebie przedstawili mi się na pier-

wiriato^al W polityce tej tymczasem me widać dotąd jak Iw swym fonie iax t  o ą * ktńrv I Dowitanie bohatera. A ów bohater jezdził na po-1 wszy rzut oka. Twarzy z wyrazem tego patryoty-
do owy wy , g ę J3ię zdaje żadnych objawów, któreby dowodziły go-1 wtóre; (̂ a(|iłprrin duchowień8twu’ ustęp-1święcenie nowej cerkwi w mieście Piotrkowie! Icznego smutku, który tak łatwo odróżnić od in-
m oznosc powodzenia, a  to  w szystko lezy za_ I tującej się zmiany w dotychczasowym kierunku. I śmie ciskać obelgę <? sł0wem tchórzostwa! Ponieważ klub rosyjski mało ma dochodów, najuych zgryzot, malujących się w oczach, bardzo są
wsze w kolei konstytucyjnej. J Zaiste, nie wiele to znaczy powiedzieć, gdyż do-lstwa, pod Pjessyą, je krzvża Wypadki po-j bale, więc moskiewskie rozsyłają bilety zapraszają-1 rzadkie; daleko zaś częstsze takie, co to z piosn-

Lecz w alka ta  nie je s t w alką dwóch stron-1 tychczasowy kierunek odznaczał się właściwieIcałemu zastępowi zo J  hv śród kościoła na-lce do bogatszych obywateli, które ci ze strachu |ką  na ustach, bez trosk i bólów, zawsze w naj- 
J -  - i  ęh ™ s c i ,  tylko H  W M ,  'SL.TTZS— 1&  c£L&MiCowSgo, »o P™ 4  B z y W  m i m  M M ,  a w N « - l  - o d n i ™  o t o i u ,  u ™ !  i wySmetoń prae-nictw parlamentarnych. Jak poprzedni, tak

obecny gab ine t n ie m a za sobą Je?i
stronnictw a, ale ty lko  ogólną dążność a u to n o -L Q cboroba chroniczna, na której cierpią niewątpli- 
m iczną s ta ra  się pojednać z ustro jem  konsty-1 wje niezmienne a żywotne interesa monarchii, 
tucyjnym . W alka tu ta j pom iędzy jednem  stron-1 brak jednak dowodu, aby najświeższe ataki tej

vazzego, w Niemczech Rongiego, i dziś znów kil- nie w dwuznaczny daje się poznać sposob. Nieda- 
ku pokutujących: wszędzie radykalizm się memilwno w sali Harmonii był bal na korzyść rannych 
posługiwał i pomoc ich wyzyskiwał, a wszędzie ten I niemieckich. Pomimo, że w Harmonii bywa zwykle

» > ? w

modniejszem odzieniu, uczesani i wyświeżeni prze­
latują, jakby po różach, przez ten padół ziemski. 
Być może wszakże, że kilka tygodni temu i tu by­
ło inaczej, i że pokojową fizyonomię przyjęło mia­
sto dopiero wtedy, gdy bliski pokój stał się pra-

C z ę ś ć  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a .

BOGIEM A PRAWDĄ.
Powieść z ostatnich czasów.

(Ciąg dalszy).

Przy stole pań Wiśniowieckich bardzo też było 
wesoło, jakkolwiek mniej gwarno. Szczęsny, który, 
gdy chciał, umiał być arcy-przyjemnym w towarzy­
stwie, ożywiał teraz rozmowę najzabawniejszymi 
konceptami, a Bohdan, wkręciwszy się tam jąkoś 
także, sadził dowcip po dowcipie.

Jedna tylko chwila dla pierwszego była przykra: 
ta, gdy przy łamaniu opłatka zbliżył się z kolei do 
Tereni, i w braku słów zadławionych uczuciem je­
dno tylko dla niej znalazł urzędowe życzenie: „Do 
siego roku ,* bo ona wtedy z figlarnym wyrazem 
niezadowolenia odparła:

— Dziękuję Panu! niczego sobie mniej me ży­
czę jak  dożyć wieku Dosi — sto lat! to stra­
szne 1

■— Dla Pani może, ale nie dla otaczających —

trzeba się poświęcić ze względu na ich szczęście, 
wreszcie odstępuję Pani lat 10 dla zgody.

— O za mało 1 za m ało!— zawołała dziewczynka 
wesoło,— jam taka chciwa na tym punkcie!

— Na jakim?
— Na pukcie krótkiego życia.
— Co? miałażby Pani pragnąć samolubnie....
— O! a jak pragnę! To mówiąc, żwawiej niż zło 

ta rybka zwinęła się na drugi koniec stołu do Ja- 
dwiBi.

— Serce, daj mi opłatka i rozłam się ze mną 
za Zygmusia — dobrze?

Szczęsnemu kwaśno i gorzko razem się zrobiło, 
ale po niejakim czasie przełknął jakoś tę pigułkę, 
tak mu ją osłodziła uprzejmość pani Wiśniowie- 
ckiej i serdeczna prostota panienek.

Pod koniec wieczerzy zdarzyło się, że Jadwisia 
o sól poprosiła: natychmiast Szczęsny machinalnie 
sięgnął po solniczkę — ale nim jej dostał, cofnął 
żywo rękę:

— Nie — ja Pani za nic soli nie podam !
— Dla czego?
— Bo to sprowadza niezgodę.
— Co Pan mówi? czyż waśnie ludzkie zależą 

od takiej marnej rzeczy jak odrobina soli ? —  to 
przesąd.

— Może być, alem Litwinem nie darmo: za ża­
dne skarby soli nie podam, komu dobrze życzę, ani 
przez próg go nie powitam.

— A ja  —  dorzucił Ali — nie ścierpiałbym trzy­
nastu osób przy stole, ani trzech świec w pokoju.

Jadwisia zawahała się chwilę pomiędzy zniecier­
pliwieniem a śmiechem, aż w końcu z dwojga wy­
brała trzecie tj. uwagę filozoficzną, jak umysł ludz­
ki, stworzony do wiary, czepia się dziecinnych za­
bobonów, gdy poważne dogmata odrzuca.

Nie mamy jednak potrzeby dodawać, że myśl 
tę zachowała na ten raz dla sieb ie ... Wtem u- 
kazał się półmisek z kutią, zrobioną w sekrecie 
przez Ambrożego, który póty intrygował niewinnie 
z Włochami, póki mu się nie udało sprawić swoim 
Paniom tej niespodzianki; z  ̂wielką wdzięczno­
ścią ją  przyjęły — ale gdy półmisek doszedł do 
Alego, z pewnem zmięszaniem odmówił.

— Pan nie jest zwolennikiem kuti?
— O! bardzo przepraszam ... ale koniecznie... 

muszę niestety pozbawić się już szczęścia towa­
rzystwa Pań, bo na tę godzinę umówiłem się z kil­
ku przyjaciółmi. . .  Nieskończenie mi ża l. . .  ale do­
prawdy w żaden sposób chybić im nie mogę . . .— 
To mówiąc pospiesznie się zerwał i  wyszedł.

Szczęsny jak mógł tłumaczył ten niezbyt grze­

czny krok jego, a pani Wiśniowiecka, spojrzawszy 
na zegarek, rzek ła:

— Wkrótce już będzie czas na Pasterkę — jeźli 
wracając wstąpimy do Sw. Marka, trafimy właśnie 
na początek ceremonii.

— Jakto? Panie się wybierają teraz do kościo­
ła ?  w nocy, wśród tłoku, gdzie pełno złodziei 
czychających na obławę dusz pobożnych! Niechże 
Panie przynajmniej pozwolą sobie towarzyszyć, bo 
samym tak, bez opieki męzkiej, doprawdy, że nie­
bezpiecznie.

Pani Wiśniowiecka przystała na to, i razem we­
szli we wspaniałe progi Bazyliki, oświeconej jak 
gdzieindziej miasta w dzień illuminacyi.

Wenecya tej nocy dziwną miała postać, bo wię­
kszym nierównie gwarem i ruchem żyła niźli kie­
dykolwiek za dnia: ulice były pełne ludu spieszą­
cego do kościołów, a przed licznemi Madonnami 
na rogach budynków pobożność wiernych paliła 
światło.

Sw. Marek tak był przepełniony, że szpilkęby 
z trudnością wcisnął: wszakże dzięki niepospolite; 
sile Szczęsnego, panie Wiśniowieckie dobrnęły aż 
przed sam ołtarz cudownej Boga Rodzicy, gdzie 
Msza Pasterska wyjść miała, i rozmodliły się wkrót­
ce do woli.

Szczęsny, który tam we wcale innym zamiarze 
był przyszedł, oglądał tylko okiem artysty ciemne 
bizanckie łuki świątyni, i złote mozajki kopuł, i 
tajemniczą powagę tej wschodniej architektury przy­
pominającej wyobraźni kościół Salomona. — W re­
szcie i tym przeglądem znudzony, zwrócił bystry 
wzrok ku swym rodaczkom: zdziwił się, bo prócz 
Jadwisi, poczciwie w książce od nabożeństwa za- 
czytanej, tak miały wyraz twarzy przemieniony, 
że aż mu nieswojo było na nie patrzyć.

Pani Wiśniowiecka, już bez okularów, lecz 
z przymkniętemi oczami, w gorącem, głębokiem 
skupieniu przesuwała zwolna paciorki różańca: nie 
na nie jednak widocznie zwróconą była jej uwaga, 
choć z po za spuszczonych powiek łza po łzie 
zwolna na nie spływała. Boleść jakaś straszna, 
lubo poddaniem się słodka, widno, zrywała w*zy- 
stkie tamy nakładane jej zazwyczaj, piętnując cier­
pieniem każdy rys tej twarzy, tak stale pogodnej— 
teraz konanie ofiary zdawało się toczyć, i Szczęsny 
w matce Tereni poznawał drugą istotę — bo po­
znawał w chwili walki, a dotąd widział ją  był 
tylko zawsze w chwilach pokoju zwycięstwa.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



wio pewnym. Ale i w takim razie prędka ta zmia­
na o niczem innem by nieświadczyła, jak tylko o 
niestałości charateru francuskiego i o zbytniej jego 
łatwości poddawania się chwilowym uniesieniom.

Może was zadziwią niezbyt pochlebne sądy o 
Francuzach, z któremi się spotykacie od pewnego 
czasu w listach moich. Może weźmiecie mi za złe, 
że trochę za sceptycznie patrzę na naród, który u 
nas przyzwyczajono się uważać za pierwszy w świę­
cie. Radbym ja prawdziwie, abym nie potrzebował 
się narażać na przyrównanie do tego zwierzęcia

C2AS z Niedzieli 26 Lutego 1871

w TheiWs^Óf r r , S . l a<lają d? 7 ki .ręp^likańskie zaćmiło> drogocenne złoto! Przemoc, niesprawiedli-1 Niech też 
w Ihiersie i “ W y c h  wejść j o  ™nisteryum F a-|w ość, siła, wyłamawszy mury, weszły do miejsca | w dniach,

świadczy tyDo tyle, ze był zawsze w ielb i-|bez wstydu, obmierzłych. ’ Iświtsnip “ a“ ?.-.na?ziej§ ujr,zecIR ^  Fan raczył  nowe ministerstwo powołać d
Rady korony, a członkowie «« -><■»

V , ---------- * \suuiuin uprawcow, !
szego świadczy tylko tyle, że był zawsze wielbi- bez wstydu, obmierzłych
S r i r  S -  Pr7 -  St6rze.  St0jąCe  ̂ * przer?ucał W kiIka miesięcy wszystko się odmieniło! Nie 

K - -V z Jef neg0. oboz.u w, drugi, szanowano sług kościoła, niektórych owszem znie-
S l l o ł  i 7 T  P ^ konania sw°J.e od czasu, ważano i wyszydzano; nie szanowano świątyń, z któ-

g L h f i  we Fiancyi 20 wyborów tj w dwoj-jrych n iejed n a  splugawioną, znieważoną została
nasób ty le , ile Lamartine w r. 1848. Co się zaś przez wysłańców szatana. Co gorsza: grożą ode-
tyczy ostatnich, to protestacya ich w danym ra-|braniem Rzymowi drogiego skarbu zgromadzeń za

ua Łiurei mamy nadzieję ujrzeć I JN. Pan raczył nowe ministerstwo 
świtanie jasności miłosierdzia, zanim dano nam bę- Rady korony, i  c z ło ^ w T e ŁTo Bo raz
dzie powierzyć ducha naszego na wieki w jego r ę te , I ukazują się w tćj Wys Izbie Zadanie Fnh z? 
mówiąc do mego: Ojcze, w ręce twoje powierzam przeczyć temu tr u d n O e s tS S e r  S d S n  ^  ^  

j ducha mego. Benedtctio D ei omnipotentis etc. Jim przeto, aby im się powiodło wywiązać z z a ?. -  « 7— .--O  " i c » a o  Z, zadn
ma, o co się dotychczas wiele szlachetnych sił r>0 
daremnie starało.

To i S Ł S L ^ S E T  łbeZr°-ZU“ n e - W  F , W 1 ^ V 5- luteg0- M0Wa P. Schmer-1 W jaki S  W y , Izba zapatruje sie na pr
mnie nie można, abym ś p ie w ™ M h S y d la  tych / z y k d l h P°S ł U 4 ł ^ f * " 7 P* T F  karmiona> a która wkrótce może zostanie i y • f f iw n h f -  “ pr6ZeS0stwa wyzszej brzmi prowadzenie polityki wewnętrznćj, objawiła to j j  
co nań wedle mego ^ zek oM n L  nie zasłużylii^ ie I szóści i wy^złego ? S  £ ”  ^ ^ \ Óg ^  aby “ A , ” * 4  -   -  - -  "I ' ’  *
szczerze n a iT te r a ź r ie ^  1 bcdejęl Nie m yślcie, że z swojemi zapatrywaniami na gwałtownej burzy ja k ie j  użyTe™ broni’ przed w tym I 111 mnie, prez®sem Izby zlał" na głow ę“ moją I podstawą” naszego prawa"po!ityczn?ćr Jże \ i ? ?
trząc na nich z bliska l ? £ eŁ ale Pa‘ m ł o ś ć  Francyi ja jeden odosobniony stoję, piekła zamachom? ™  P 7 zd/ 0J «wej łaski Nie znam prawie wyższego leży troszczyć się o uznanie konstytućyi, le c z 0bn
dzeńia i o ile mogłem, bez uprze-[Podnoszone po tutejszych dziennikach prawie co-1 Za czasów pogańskiego Rzvmu nnwiedziann-l politycznćj, jak być powołanym doi wiązkiem jest rządu wszelkie możebne zastosrJL'
s to n,L r , Sćołes%Sśw c f 0ff,0dziec- n,e’ me WSZy1  S i F r e °,baWy i  egzyf ncy-ę reP4 kS  ma- F a ł a Ó1 W k^rem  pierwsi środki, 4  kons?ytucyę

Sąsiednie nlire u,rł„ , ,  . Imfestacye spokojnych zresztą mieszczan Bordeaux, \(Agere e tp a t i  Romanorum est) Jeden z Giców ko- L ?  -3. mSzowie zasiadają, w którem Au- Zawsze wypowiadała Izba Panów, że k a ż d y m
Mice teatru zajęte były przez oddzia- dalej powszechna opinia, ile mi ją zbadać się udało ścioła wanoloeii ! ! S  I i  strya naJS°dmej est reprezentowaną. Imnri w*!** wo 1“ ay .reW

pełnieJ nawet zamknięte T ł t f ^  P° ka" * ™ b > tfch  ogniskach*'życia p o l i t y k o f i e bez obejmuję m |  urząd. Swia-
p l a c e d e U  c 2 f B ? f 'J } T  U -ZI M pełn!ał H we Francy i ’ świadcz  ̂ dowodnie, że republikanie słowa do chrześci.ian i? rzekł D z i a ł F ć T c i e r !  t  Jestem jego znaczenia; a bojaźń tę potęguje
Ł t  o i f ^ ^ L mn,^ szS,.luec0. gruPy Prze |przewidują dobrze co .się  święci, i zawczasu pra- p i e ć  t o  « e c ? J? h i z ” S i j a n l  Z  S  “ yŚ1’ , jaf  znako“ ici 1 Z3cni “V ow te to

iristianorum est!)  ] W  fer^sło prezydyałne przedemną zajmowali. s,ę z a r y w a n iu ,  ze konstytucya potrze
... , ■ . S r  . •> -  .1 - 1  Dziś zważając na obecne postępowanie Iudnlrtwn Pn l ff ! ? o  * T ę’ ktdre.g° S1.!a> Werowni- b«je poprawy, gdyż jest ona dziełem ludzkiein'

(dalibóg nie doszła jeszcze do tego stopnia dojrzą-(rzymskiego, możem do tego wrócić i wvrzec d o ń I i  patryotyzm i działanie pcdityczne|jak każde inne. Lecz Wys. Izba wypowiedzhla
f  ren’nhfiiflry potrzebny, d.° z^ c!a si§ k°mpletnego to samo jeszcze teraz: o ludu rzymskim mówimy, nie „ ij? O k tsk ? )  ?CZDe obudza^  wspomnie- także głośno, że te tylko poprawy uznaje za 4
z repubhkanskiemi instytucyami. Jeśli się mylg, | o czcicielach Jowisza i Merkurego, ale ol udurzym-j  w  "  * , ,  , żądane, które zdolne są wzmocnić instytut
tern lepiej dla teoryi ogólnego postępu; czy lepiej skim czczącym Jezusa Chrystusa czczacvm Marye „ i r  l  bojaznf ta . Bakłada na “ nie obowiązek1-  4  ..........................  ' y
także będzie dla Francyi w miastach namiętnej i i Świętych ^nrystusa, czczącym Maryę proSic Izbę o zaufanie i poparcie.

okrzykami 
sły, skoro , 
dwik Blanc

place de la_ comedie, a mniejsze nieco grupy prze- 
chadzały sig po Allees de Tourny , bulewarze, 
przytykającym z boku do placu. Przypatrzywszy 
się jednak wcale . pokojowej i najmniejszych re­
wolucyjnych zamiarów niezdradzającej fizyonomii 
tych me zbyt zresztą licznych tłumów, mimowol­
nie stawiałem sobie pytanie, czego i od kogo 
strzegą te bataliony z bronią i nasadzonemi ba­
gnetami w  ręku, te liczne poczty żandarmów i ki

musi sobie wziąć za zadanie przeprowadzenie kon- 
stytucyi, że musi wystąpić przeciw wszelkićj odre 
bnośei, aby w ten sposób powiększyć blask koro 
ny i bronić potęgi państwa. Izba Panów nie sprze 
ciwiała się zapatrywaniu, że konstytucya potrze

. .     instytucye wol­
ne i bronie interesów państwa. (Oklaski)

Wys. Izba wypowiedziała, że nigdy nie może 
przyjąć za swoje zasady zmian ku temu tylko 
zmierzających, aby autonomię krajów rozszerzyć 
a powagę państwa zmniejszyć. ’

Jestem tego przekonania, że Wys. Izba pozosta­
nie wierną tej myśli, i gdyby się w tćj kwestyi 
do mej odwołano, bronić będzie tych zasad. 2y-

proboszcze i kaznodzieje powiedzą Rzymowi, że 
Papież może tylko błogosławić temu ludowi, chwa­
ląc go i zachęcając w jego postępowaniu.

Powiedzcie jednak, aby ojcowie rodzin nie nara 
żali swych dzieci wiodąc je do teatrów, gdzie 
przedstawiane bywają widowiska wyszydzające wia­
rę i moralność, a wieńczące tryumfem bluźnierstwo 
i zepsucie. Takowe miejsca są zakazane dla rodzi 
ny c h r z e ś c i j a ! ’ - - -
przedstawień

i n  / * ' b ~  ^ “-iM u a u iu  puuaiK ow m u p ia c ie  K azano, uzna taks
krótk em? wvraTami1 g< obaJ form§ rz4d^  jaką mu narzucą. Dlatego też człon
luotkiemi wyiazami podziękowali za sympatyę 1 u- kowie lewicy agitują tu , aby izbę »rzenieść do
u to y m ?  rem?bHk^ -lz, prz^ echah PO ^  aby I Paryża, myśląc że obawa zaburzeń tamtejszych i

V  P b § i  1  ? 1 n.ierozdzielną. Wszakże presya silnej czerwonej partyi wywarłaby na 
FJłnnbr, • i f 16 P y s ię . bardzo niektórym większość „dobroczynne11 wpływy. Z tego wszakże 
członkom izby znanym ze swoich monarchicznych nic nie będzie -  bo Francva iak nisze i e S
Sia S ł o ^ c S k ż I f  t rzeczyP0.8p0lit®i usposobię- z konserwatywnych dzienników,’ sytą już jest do- 
w v c h o d z i H i  7 7 - ńmmno Mzyczcc, gdy minacyi złotolicznej i rada, że zgromadzenie oswo- 
h l n S o  i repuUuque co wedle ich pojęcia bodzonem zostało przypadkiem od nacisku rady- 
było obrazą godności poselskiej. Wymogli tedy na kałów paryskich 7

^ S atabżyembaPrdzneS£ r  P;rô en° ist'd’? ’ fczło; I ,  N a, drugi dzień pierwszem staraniem mojem było | koidolto^i i"wsTelkim

i l  Ł r e® V r d ^  jakie znoszą; jak tylu

tym celu J - " * ■
ministra 
dząc dobrze 
danie i jak 
ły, odmówili 
prezes

samo, jak za niegodnej pamięci czasów cesarstwa Imódz wsz d7 ° 7  sfa.rad' by I Czy prędko, tego nie wiem ; nie wiem też, czy nie
a  . . i r _  T 5 7 ° S t S  & ŁS £ l bŝ  ^ ' !i ^  b»“ -

będą interesującemi.
Wysłałem wczoraj jeszcze sprawozdanie z po

i- , . —   -(P otak iw an ie). Prawdziwie! programu; wtedy nastąPrharmoniinp wqnółd»;’niu"
całarZE u r E  I * 1’ ¥ ry g or4czk°wo wzruszył I nie, do którego Wys. rząd, jak to objawił w Izbie' 

i  P ’ , T  z. Francyą wybuchła; mamy deputowanych, wielką przykłada wage • wtedv na 
nadzieję że wkrótce się zakończy, że pokój wkrót- stąpi owa zgodna praca, która jedynfe może urFe 

|ce powróci Patryotyzm najpiękniejszy, poświęcę- czywistnić życie konstytucyjne 7 Z6‘
nie największe, przymi°ty, które rzeczywiście o-J Rozpoczynamy nową naszą czynność- leżv nr?Pn 
w a t t  r df  T eDrie wszyatkicb  ̂ “iu zdołały s p r o -  nami c a ł /  szereg
wadzie dla ludu francuskiego pomyślnego zwrotu |> wielkiej wagi. Starać się będziemy fnełniać 
wypadków; jest on na łasce zwycięzcy. Widzimy (obowiązek w tym samym co dotychczas duchu 
spustoszone pola, zburzone miasta, a ohlicż.vć na. I Wierność dla „„.„o™  as. duthu‘

^ ® /  V v M̂ v « u jVu rauacD,
me mogą cieszyc się zzwycięztwa swego. Tysią­

ce zon płacze mężów swoicb, tysiące dzieci wola-
z. i  ̂ 1U1J sura-

wami, eto chwile wybitne w dotychczasowej czyn­
ności naszej; one będą nam także gwiazdą prze-

A lr lo o l r i  cc

przez 
królestw 

ma 
w tej

Izba widocznie coś złego z nami 
tak pilnie strzedz się każe...

Opowiadanie to dało mi trochę do myślenia
Przychodzi mi na pamięć Judasz, który gdy po 

lżył tego chleba, co z ł y m  j e s t  ś m i e r c i ą ,  do-  
I b r y m  ż y c i e m ,  i kiedy się oddalił od tej boskieja jeszcze bardziej zmuszony byłem zastanowić się siedzVnTâ r i ^ K e e W S S  Ł E  W  f dalił, od teJ ^  je  delegacye a ' p e w ^ t

nad ostatnią jego częścią, gdym nazajutrz zobaczyli wrażenie które widok ^ L  na ”P™ °, tylk0 Komnaty (boskiej dla obecności i działania Chry- Izby wzięła w nich udział
daleko liczniejsze n il w cV n J  o d . i^ Ł  «  Jzby ,na.m nie wywarł. Z e|stusa), dla przyspieszają, początku m ęki, sam | Pocieszającym n a z S ć  można objawem, że te

i u w w r a ż e n i e ,  Kto
daleko liczniejsze niż wczoraj oddziały żołnierzówlzaś wieczorem i tak świeży bede musiał list n W  
srzegącyCh nietylko placów i uhe, ale i krużganków o dzisiejszem p o sied zen iu /k tóre  zacznie sie o 2 
zewnętrznych teatru które dzień przedtem zajmo- i na którem spodziewają sie usłyszeć coś S wa 
wała gwardya narodowa. Nadto powiedziano mi, runkach pokoju -  w stoyn /m  S  z opisem do 
ze w przystani stoi okręt z wymierzonemi przeciw przyszłego listu, 
miastu działam i, a wieczorem dowiedziałem się, 
że wielka liczba posłów zgromadziła się u depu­
towanego Johnstona w celu pomyślenia nad tem ,i n7vni 9f- 1nło„„
czyby we wniosku Dufaure i Grevy nie wypadało y  U luteg0-
w PSm P właW/ raZÓWi Izba m-anuje Thiersa naczelni- Przed trzema dniami, to jest l6go  t m probo- 
kiem władzy wykonawczej rzeczypospolitej fran- szcze rzymscy i kaznodzieje kościelni udali Ł e  do 
cuskiej ltd. -  mnemi, niemieszczącemi wyrazu Ojca Sw., jak zwVle każdeao S f f

czach, które nienależą do zakresu czynności na-1 Wys. Izbie.
/ eCfi niC w  W Eu,r°Pie serca czującego, któ- Jako przewodniczący i w imieniu tegoż minister 

ieby na dramat ten spokojnie patrzało. stwa śmiem powitać Wys Izbę i n n W if  ™ ! -
Przechodzę teraz do zadania naszego. Odkąd Wys. | łaskawym względom. Lękałbym sie utriuP/ić w J6J 

Izba ukończyła posiedzenia swoje, rozpoczęły pra- Izbę, gdybym chciał powtórz^ /n 5  T  WyS' 
ce delegacye, a pewna część członków tej Wys. |  przyszłej czynności już na rozmaitych m i e j S i

wypowiedzieliśmy publicznie.
■ Dlatego niechaj mi tylko Wys. Izba pozwoli 

złozyć to zapewnienie, że my stojąc na gruncie 
który nasz Najłaskawszy cesarz i król określił 
w wystosowanem do mnie piśmie odręcznem z 4

się publicznie, 
dzie z

•licznie, iż go #in8uUowa"no“™ p ^ ~ 'ś^ h o ^  I w*tym raasr^kośdelM m  Ja- ^ f e- | bieni. god^  Boga pomstą, to jest albo cudownem
sali krzycząc Vive la r e p u b lic e , a posło- niż w r S e  roku o w e m l n  ^ / l  1 obfitsze ( “^roceniem  albo straszliwą karą jego wrogów,

wie lewicy twierdzili, iż okrzyk ten nie może ni-1jest codzienne Oiciee Sw L  c ip - f 2 P ł # z •' by byśmy JedDak trwali w modlitwie, i

S  - p r * -      ’  ■

noimiede 4e bvhf s ie ^ ó  a ° l  t0 raowę 5 jakoby kazanie do kaznodziejów. Tą raząpojmiecie, że było się nad czem zadumać.... | z  powodu osobistego położenia, w jakiem Rzym i
6 maJą t».powszechnie nadzieję utrzy-|św iat się znajdują, nabrała ta przemowa daleko

111 r7 innków7pt>8p0- FrzytaczaJ  ̂ imiona wie-(większej wagi, a rzeczy, które powiedział Ojciec 
prawicy, co mimo meprzyjaźni dla jsw ., czynią z niej jakoby akt publiczny kościelny

Chrystus rzekł n a ó w c z i s : T e r a z j  e s t u  w i e T ł .  aazwac można objawem, że te

I ściwie wtedy to powiedział, ponieważ wtedy został I aby potrzebom na wotsko^zadnsvT npU/ n° ' C ofiary’ I Jako swoj, stały i niewzruszony mieć ug.
uwielbiony gwoździami, krzyżem i śmiercią swoją.| C h etn ie  nfinrr to uczynic. Idziemy przed oczyma cel, którego osiągnienie
I t a k ,  nim został uwielbiony zmartwychwstaniem I odpowiednio będą użyte edvż°Sni?c7'' 6 • tylk°  nS° ije% ¥ ość. uznał za główny warunek potęgi i
i wniebowstąpieniem, chciał być wielbion c i e r o i a e I n r ^ i ć 1 °  X 4 - T ^  gdyz nikt nie moze za- pomyślności państwa. 1
i umierając na Golgocie. h ie  utrzymać '  t panstf a wtedy tylko dal Przywrócenie pokoju wewnętrznego, owa ogólna

My także musimy powstać ze zgnilizny, w jab ą ljćj o b r o S  ’ P °  JeSt Stanąć ^  i głgboko czuć się dająca potrzeba, jest ty m lie l

niego b6dzieffiJ , c « łe m p „ś „ i?craiem
czyć boleści! Będziemy jednak z pewnością uw iel-|now czo’nie polepszyło Jeszcze się ono sta- z całem poddaniem się na drodze konstytucyjnej!

  '    państwa |z “peioe
trzymają się zdała milcząco i groźnie, jeszcze cią-1 pewniając powagę, jaką mieć now’imVn ip»«if ,
Ł 0dm? T ^  współudziału w głównych warun- czy wiście ma być odpowiedzialnym z druaiei 
kach życia konstytucyjnego: ieszeze tern?; e^nb-a-o I strnnv w n in a .  _________________. 8 cj znów

. "  . # ------------» “ . v u u v j  UIIUJv;j

ści, uznają niezbędną potrzebę takowego. Przebą­
kują nawet o rozmowie na kurytarzach teatru p. 
Thiersa z wysokim jakimś zagranicznym urzędni­
kiem, z której wypływa, że mąż ten jest obecnie 
radykalnym nieprzyjacielem wszelkiej restauracyi 
monarchicznej, i że, o ile jest przeciwnym polityce 
Gambety, o tyle występowałby także przeciw or- 
ieanistowskim pretensyom. Ale to wszystko jakoś

liwości przed nim, po wszystkie dni nasze.
Tryumf Chrystusa jest pewny, jak to opiewaj 

kościoł, i czytamy tuż blisko na podstawie waty­
kańskiego _ obelisku: Christus vincit, Christus re - 1--------------------------- j-jj

mnem dzisiaj nie piszę.
Allokucya Ojca Świętego

m iana 16 b. m. do proboszczów i  kaznodziei 
rzymskich.

Podobało się Panu świata dopuścić wszystko I 
to, co w tych dniach widzimy i opłakujemy, i podo-

zależeć będzie.
Nie zapomnimy jednak przy tem nigdy, że po 

nad nami jest prawo, prawo tak dawne jak byt 
monarchii, prawo przez wszystkie ludy Austryi 
z równą gotowością uznane, które z równem po-

. * ; ------ J Łiarn UUWIU-
no, źe podstawą tą jest li tylko duch ożywczy te-
m niejszości, jaki przyswoić sobie musi państwo,

S ^ ? L S S  ,  _  _  „ ore i  _  po

- ► 12' i s s s  m s s
czuciem prawdziwie austryackiem, owem poczu- była wielką i poważaną ’ 7
ciem, które zwycięzko przetrwało wszystkie do- To jest owa myśl austrvaoka yvh,^ „ ,
świadczenia przeszłości, któremu Austrya zawdzię-1 milionów, a teraz silnie się przebiiaiaca cac 
cza, ze pozornie pokonana znów ; I w  • • • . .  ̂przeoijająca.
znów jest silnem mocarstwem. (Oklaski). 18ZyCĥ Jw s D S DvL fp rWOły7 aĆ Się b^dziemy do m -

t e n c i e  to anstryackie jest dla nae koniecanen,J S w t a i T “d ' 
§h Austrya ma spełnić swe posłannictwo, ieśli nrzvznnin foroł fomit Jj . i ■»*

y r  - y — m UUUUtt.
Un rozkazuje burzy, a morze się uśmierza w je­

dnej chwili.
Źli jednak zawsze będą na ziemi; i dla tego 

powinniśmy się modlić, by przy swojem zwycięstwie 
wybawił nas od wszelkiego złego: D efendat ab

'  ̂  **V * X pv/uu-

Łnt ̂ ^.SL.’SSSi'SLTEK te™0*1
K f f i i s Ł ? -  80 so" l ma b T Ć “ “  ^

uchwały nie napotkaj, Spo™ "ua eetyof Na-’ k h S t e ?
 .  i t  . I troskliwszego piastuna: wszystkie ići nch»alir I «r__' T . „  ,

jakże się

K R A K O

Mądrość ludowa, złożona w przysłowiach, sta­
wiała dotąd w rzędzie najprzyjemniejszych i naj­
łatwiejszych zajęć na pierwszem miejscu dwie czyn­
ności: nalewanie wody do dziurawej beczki, i krę­
cenie biczów z piasku. Jedno i drugie jest prze­
cież podobno rozkosznem przepędzeniem czasu, 
bagatelką bagatelek w porównaniu z obowiązkiem 
pisywania kronik tygodniowych w Krakowie, t. j. 
w mieście gdzie do nazwyczajnych ewenementów 
należy wschód i zachód słońca, śnieg w zimie a 
deszcz w lecie, dzwonienie zegarów nieregularnie 
chodzących i tym podobne nadzwyczajne rzeczy... 
Z takich to materyałów przychodzi co piątek albo 
co niedzielę skleić kroniczkę ciekawą, zabawną, 
lekką, dowcipną, notabene dowcipną nawet dla 
niedowcipnych, podobającą się całemu światu, za- 
dawalniającą wszystkich razem i każdego z oso­
bna, tych co mają ochotę do śmiechu i tych co 
lektury dzienników przywykli zażywać do poduszki 
zamiast proszków m orfiny... Fraszka kręcić bicze 
z piasku; a żądać obfitości, wesołości i dowcipu 
który mimo chodem mówiąc po trotuarach krako­

| Że ŻyCZ7Ć tylk0m 0g*  aby zdobnym  duchem prze-1tego^tóem M iy^że^chęt^°^nas°na8 tej°drodze po

wskich nie biega, to znaczy tyle, co domagać się 
od krokodyla, aby latał po powietrzu.

Do takich konkluzyj przyszedłem po głębokim 
namyśle nad _ trzema siódemkami dni chudych, z 
z których ani jednej kropelki nowości wycisnąć 
nie można. Były wprawdzie dwa' bale środowe, ale 
kubek w kubek do poprzednich podobne: ta sama 
sala, te same twarze, szyniony i falbany. Szczę­
ściem Popielec położył koniec pojeniu publiczno­
ści co środę łyżką karnawałowego haszyszu roz- 
wodnionęgo nadmiarę i uwolnił nas od pańszczy­
zny opisów tych monotonnych widowisk. Na post 
pozostaje meteorologia, wylewy rzek i strumyków 
i nic więcej . . .  bo nie ma nawet nadziei, żeby 
dziennikarski geniusz Tygrysowa coś nowego wy 
nalazł. Ten wielki geniusz dawniej, tak płodny i 
obfity w monumentalne pomysły, wyczerpał się 
kompletnie od jakiegoś czasu, stracił elastyczność 
i wdzięk świeżości, przeżuwa stare koncepta, wpa­
da w patos z którym mu bardzo nie do twarzy. 
Już w sprawach krajowych wyekspensował cały 
zasób mądrości i dowcipu; raz spróbował przekro­
czyć galilejską miedzę i to mu się nieudało, zro­
bił fiasco na kociej muzyce wyprawionej z powo­
du poselskiej kandydatury polskiego Dumasa, któ­
rego osobą „patryotyczne spółeczeństwo11 chciało

udarować sejm Rzeszy niemieckiej, —  ku ogólne­
mu rozweseleniu. Szczególnie tygrysowski Momltor 
wziął tę sprawę do serca, odznaczył się wojowni­
czym zapałem w popieraniu śmiertelnego nieprzy­
jaciela swej polityki i swego stylu, i wyrzucił na 
darmo mnóstwo strzał nieszkodliwych oraz spło 
dził ogromną moc nonsensów, — oby nie nadarmo 
Oby mu to w Rachunkach  było policzonem! W naj­
większym kłopocie znajdzie się z tąd rachmistrz 
narodowj; trzeba będzie wyprzeć się nieproszone­
go sprzymierzeńca i opiekuna, albo odwołać wy­
roki po kilkakroć czarno na białem drukowane 
przyjąć M onitora  do towarzystwa wzajemnej ad- 
miracyi.

Urzędowy organ tej korporacyi, kilka lat nie 
winnego żywota liczącej, drukuje najnowsze dzieło 
szwajcarskiego pustelnika, drugą część przygód 
„jenerała i Michaliny14, którzy po długich wędrów­
kach po Europie i Azyi spotykają się w Krako­
wie. Obrazek to bardzo dramatyczny; jenerał za­
jeżdża do hotelu, żostawia bagaże na łaskę służby 
i biegnie na g ó r ę ... W pokoju skromnym kobieta 
zestarzała siedzi, a młoda stoi . . .  do niej pod­
biega jen era ł... myśl obojga snuje się około gro- 
bow. . .  więc zaczynają rozmowę o Krakowie, o- 
budzającym zdumienie — upądkiem. Przy tej spo­

sobności czule serce autora wylewa potok łez nad 
stanem „polskiej Pompei, której ze wszystkich 
majestatów pozostał w kościołach majestat Boży, 
w akademii majestat światła i nauki, modlitwa i 
wiedza11. Excusez du peu , jak na Pompeję; to wca­
le nie źle i jednemu miastu takie dwa majestaty 
wystarczyćby powinny, nawet zastąpić nieobecność 
smoka w jam ie, zamieszkanej obecnie przez 
nietoperze. Ale, podług świadectwa B. Bolesławity, 
dwa ostatnie majestaty je  rdza powoli, rdza fa- 
ryzejstwa i pedanteryi, więc majestaty tracą na 
wartości i wydane są na szyderstwo losu. Biada 
nam,  ̂ jeźli nie przyjdzie wkrótce prorok, który wy­
pędzi faryzeuszów i pedantów, a wzniesie nowe 
przybytki modlitwy i wiedzy, podeprze chylące się 
majestaty! Wszak na ulicach suują się tłumy mar­
cowych braci, „chciwe zwadliwe, napastliwe a bru­
dne, pośród nich chodzą ludzie ru in y ... na ich 
obliczach napisano Baltazara głoskami ru in a . . . “ 

Gdyby to o Sukiennicach powiedziano, to tru­
dno by się sprzeczać, ale zachodzi wątpliwość czy 
rzeczywiście mieszkańcy Krakowa noszą napisy na 
czole?... Również nie jest rzeczą dowiedzioną iż 
kelnerzy po hotelach przypominających „więzienie 
policyjne11 i „w przystaniach wesela, w gospodach 
dla gęb i gardeł stworzonych, przypominających

'czegoś garkuchnie u wrót cmentarzy i szyneczki 
na drodze ku mogiłkom11 witali gości —  klasycznem 
Memento m o n !  W głównej „przystani wesela8

’P* nie tak strasznie. Fracuś re­
cytuje tylko płynnie: Julien, rosół, barszcz, szcza- 
wiowa, cytrynowa, po neapolitańsku!

Bukietem ty ady Bolesławitowskiej, źe Kraków 
„szpital nieuleczonych, schronienie chromych na 

umyśle staruszków i kalek.8 Co za sąd pe“ en wy 
trawności, sprawiedliwości, miłości i p a t r y o t ™  
jak czuć, źe go podyktowało zdrowe serce nie wą­
troba chora! I posłuchajcie tylko co dalej pisze i 
z łym swoim smutkiem, z tą żałobą swoją, piękny 
jest jeszcze ten stary Kraków, a pełen świętości i 
pamiątek... Na Wawelu spią królowie i bohatero­
wie, Zygmunt i Kościuszko itd.; po ulicach znać 
stopy wielkich ludzi, choć je warstwa błota przy­
kryła... Ślady stóp Zygmunta pod warstwą błota 
ile poezyi w tej prozie, ile prawdy, logiki, sensu-' 
to takie piękne, górnolotne, wzniosłe i mętne że’ 
tego zwyczajny człowiek w żaden sposób nie ’ zro-
f W %  i  powieści opisarze m łodzii uczcie się na 
Zagadkach rzemiosła, wstępujcie w ślady Bolesła-
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nieraó będzie, a zarazem przyjmie łaskawie to 
K ew n ien ie , że starać się będziemy udowodnić 
pzvnem iż wszystko to , co imieniem całego mi­
nisterstwa miałem zaszczyt wypowiedzieć przed 
Wys. Izbą, było czemś w i ę c e j  niż tylko sło- 

(oklaski z prawicy.)
po obu powyższych mowach zawiadomił prezes 

rzbę o niektórych podaniach wniesionych do Izby, 
a następnie w miejsce zmarłego bar. Szymonowi- 
cza wybrano p. Karajana na członka komisyi pra­
wniczej. Na tern posiedzenie zamknięto. Pzyszłe 
posiedzenie Izby Panów w sobotę; na porządku 
dziennym: 1. Sprawozdanie komisyi skarbowej o 
ustawie odnoszącej się do dalszego poboru podat­
ków; 2. Sprawozdanie komisyi zajmującej się pro­
cedurą cywilną, w którem komisya ta czyni wnio­
sek wybrania nowej komisyi i zastosowania usta­
wy o komisyach nieustających także i do tej ko-

— Na posiedzeniu wczorajszem komisyi rekru­
tacyjnej interpelował Dr R e c h b a  u e r rząd, jak 
się tenże zapatruje na politykę zagraniczną Au- 
stryi i czy zgadza się z zasadami wypowiedziane- 
mi przez kanclerza wobec delegacyj i przez tako­
we przyjętemi. Hr. H o h e n w a r t  odpowiedział, że 
z obecną polityką zagraniczną najzupełniej się 
zgadza i że jemu również wiele na tem zależy, a- 
bv utrzymać najlepsze stosunki z cesarstwem Nie- 
mieckiem. Z całej dalszej dyskusyi ważnem jest 
jeszcze pytanie Dra D e m l a , czy liczba popiso­
wych jest stosunkowo wzięta do liczby ludności w 
pojedynczych krajach i czy szczególniej Tyrol zło­
ży w równym stosunku podatek krwi, co inne kra­
je. Hr. H o h e n w a r  t wyjaśnił imieniem rządu, że 
ministerstwo obrony krajowej trzymało się tych 
samych zasad przy podziele we wszystkich krajach, 
że jednakowoż w Tyrolu nie cała liczba przypa­
dających rekrutów stawi się do pułku cesarskie­
go; ale to jest rzeczą ministra wojny, ministerstwo 
obrony krajowej nie może brać żadnej z tego po­
wodu na siebie odpowiedzialności. Zresztą mniema 
prezes ministrów, że według ustaw zasadniczych z 
21go grudnia 1867 zadaniem ciała prawodawcze­
go jest tylko zezwolić na pobór rekruta, podczas 
gdy rozdzielenie na pojedyncze królestwa i kraje 
należy do rządu. Przeciw temu zapatrywaniu po 
wstali j bar. Lasser, Dr G iskra, Dr Demel i Dr 
Banhans broniąc prawa legislatywy określania tak­
że i przedziału na pojedyncze prowincye na drodze 
ustawodawczej, a to powołując się na §§ 13 i 30 
ustawy wojskowej. W końcu przyjęto wniosek Dra 
Dernla z dodatkiem Dra Giskry, aby rząd przedło­
żył uchwały sejmu Tyrolu i Yorarlbergu odnoszące 
się do ustawy o obronie krajowej wraz z protoku 
łami stenograficznemi i mową ówczesnego szefa 
krajowego w Tyrolu do tejże ustawy się ściągają­
cą, przyłączając zarazem sankcyonowaną ustawę
0 obronie krajowej.

— Na wczorajszem posiedzeniu wydziału skar­
bowego członkowie wydziału podzielili między sie­
bie pojedyncze rozdziały budżetu n a r .  1871, któ­
re mają opracować i zdać następnie z nich sprawo 
zdanie. Uposażenie dworu, kancelarya cesarska, 
Rada państwa, Trybunał państwa, Rada ministrów
1 ministerstwo obrony krajowej otrzymał Dr Ku 
r a n d a ;  ministerstwo spraw wewnętrznych bar. 
L a s s e r ;  ministerstwo wyznań i oświecenia Dr 
G l a s e r ;  administracyę skarbową Dr W e i g e l ;  
ogólną administracyę kas Dr P a u e r ;  minister 
stwo handlu dep. L e i t e n b e r g e r ;  ministerstwo 
rolnictwa Dr G r o s s  (Weis); ministerstwo spra 
wiedliwości v a n  d e r  S t r a s s ;  etat pensyj Dr Vi -  
d u l i c h ;  subwencye i dotacye Dr H e r b s t ;  dług 
państwa i jego administracyę Dr P e r g e r ;  sprze­
daż własności państwa D r B e n e s c h ;  loteryą, ce­
chowanie złota i s reb ra , myta bar. G i o v a n e l l i ;  
sól bar. K t i b e c k ;  podatki stale Dr K ii  er; po 
datki niestałe i cła dep. Mayr ;  tabakę, sternpL, 
taksy, należytości od spraw państwa, górnictwo 
dep. W i c k  ho ff. Jeneralnym sprawozdawcą wy­
brany Dr B r e s t e l .

mami

,'f ea(;r w o j n y .

Wysokość wynagrodzenia kosztów wojennych, 
przy jakiej upiera się hr. Bismark — żąda bowiem 
2 miliardy talarów — w ostatniej jeszcze chwili, 
pomimo wszelkich skazówek pokojowych, niedo- 
zwaia twierdzić, czy się nie wznowią kroki wojen 
ne. Byłby to zapewne tylko krok rozpaczy ze stro 
ny Francyi, gdy wynagrodzenie kosztów wojennych 
zwiększyłoby się zapewne przedłużeniem wojny, a 
dalszy rozlew krwi i zniszczenie kraju, do szczętu 
zbezsilniłyby pokonany naród.

Komisya wyznaczona przez konstytuantę w Bor­
deaux do zbadania, ażali postawione przez Prusy 
warunki pokoju przyjęte być mogą, a zarazem roz­
strzygnąć mająca, czy wojna ma być dalej pro­
wadzoną lub nie, otrzymała wszystkie dokumentu 
wojskowe^potrzebne do jej oryentowania się. Ko 
misya odebrała raporta od wszystkich jenerałów 
dowodzących i kazała sobie przedstawić stan fa­
ktyczny wszelkich obecnie będących do rozporzą­
dzenia sił. Wszyscy jenerałowie jednakowo za­
patrują się na przyczyny nieszczęść, jakich do­
znała Francya; pomimo tego wyrażają nadzieję na 
przyszłość. Znają oni teraz dokładnie armie nie­
mieckie, ich organizacyę, ich sposób walczenia, 
ich niezaprzeczoną dzieiność, lecz twierdzą, że i 
Francuzom nic nie brakuje, aby wystawić równie 
potężne armie, a nawet że Francuzi posiadają ce­
lujące nad żołnierzem niemieckim przymioty oso- 
ste, lecz je należy wyzyskać. Jenerałowie mają 
zresztą przeświadczenie, jak le Temps donosi, że 
kilka lat wystarczy do przeprowadzenia reorgani- 
zacyi armii, lecz trzeba rozpocząć z kopyta. Je ­
nerał Chanzy przyjmowany był w Wersalu pod­
czas pobytu tamże p. Thiersa przez Cesarza Wil­
helma i następcę tronu. Co się tyczy jenerała Du- 
crot, ktoiy jak wiadomo wydobył się z niewoli i 
następnie był czynny przeciw nieprzyjacielowi, za 
co miała mu być kara śmierci przez Prusaków 
przeznaczoną, w skutku śledztwa zarządzonego w 
Niemczech, o które przez blisko trzy miesiące 
trwały między Wersalem i Paryżem koresponden- 
cye, ostatecznie został uniewinniony. Śledztwo wy­
kryło prawdę twierdzeń jenerała, że się nie obo-, 
wiązywał słowem honoru, pogłoska przeto, że ma! 
zamiar stawić się w kwaterze pruskiej jako jeniec,' 
jest mylną. Jenerał Ducrot wybrany w Nievre u - ; 
dał się do Bordeaux, aby zająć w zgromadzeniu 
miejsce.

Towarzystwo paryskie omnibusów oddało w cią- 
8U oblężenia niepospolite usługi sprawie obrony, 
towarzystwo to posiadało 9000 koni, których licz- 
l8ftr>redukovvano na 6000, ^  tych oddano na rzeź 
tart • a zarekwirował zarząd wojskowy i do- 

ich jeszcze nie zwrócił. Prócz tego towarzy-

rzystwó dostawiało codziennie 60 koni dla służby 
szpitalnej, 600do 800 koni i powozów dla gwardyi na­
rodowej i szwadronu pociągów w liczbie 1200 lu­
dzi z przynależnemi do tego powozami i końmi, jako 
też 250 koni do wozów pontonierskich. Prócz tego, 
towarzystwo sformowało swoim kosztem batalion 
gwardyi narodowej.

Paryż ucierpiał nadzwyczajnie z powodu zimna i 
głodu w obecnej zimie pod względem ofiar, jakie 
śmierć z łona ludności wyrwała. W zwykłych cza­
sach na dwumilionową ludność umierało w Paryżu 
tygodniowo 1100 do 1200 ludzi. Lista zmarłych 
w ostatnich 13tu tygodniach oblężenia wykazuje 
następujące cyfry: Od 13go do 19go listopada 1870 
zmarło w Paryżu 2064 osób, od 20go do 26go 
1926, od 27go listopada do 3go grudnia 2023, od 
4go do lOgo grugnia 2635, od l ig o  do 17go 
2728, od 18go do 24go 2728, od 25go do 31go 
grudnia 3280, ęd Igo do 6go stycznia 1871 3680. 
od 7go do 13go 3982, od 14go do 20go 4465, od 
21go do 27go 4376, od 28go stycznia do 3go lu­
tego 4671, od 4go do lOgo lutego 4451. Na tym 
dniu zatrzymuje się owa lista, której ogół wynosi 
44,009 osób.

W rubryce spraw militarnych niech nam wolno 
będzie ku czci świeżo poległego bohatera, wspo­
mnieć o jego badaniach wojskowych. Jenerał hr. 
H ą u k e - B o s s a b ,  po raz ostatni odezwał się, o- 
głaszając w styczniu memoryał pod tytułem: „Pil­
na reforma w wojsku", który w treści brzmi jak 
następuje:

Wymagają odemnie argumentów na poparcie 
mojego zdania, co do niepodobieństwa utrzymania 
batalionów liczących od 800 do 1000 ludzi, i kom- 
panij mających więcej stu żołnierzy. W obecnej 
chwili reorganizacya ta niezmiernie potrzebna, mo­
głaby w 5 dniach być przeprowadzoną w armii 
loarskiej. Zdaniem mojein, nie ma wątpliwości, 
że batalion z 1000 ludzi, dowodzony przez jedne­
go oficera, mieści w sobie ząród porażki, i to głó­
wnie z powodu, że kiedy dawniej szef batalionu 
był dostateczny do kształcenia, komenderowania i 
kontrolowania 1000 ludzi, dziś od wprowadzenia 
broni celnej, wydoskonalonej, jeden komenderujący 
batalionem wystarczyć niemoże. Tym którzy po­
wiadają, że szef batalionu ma do pomocy komen­
derujących kompaniami, odpowiadam, że ma ró­
wnież podoficerów bez których oni obejść się nie

warzystwa Naukowego), a we środę począwszy od lOej pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co- 
rano rozpocznie się sprzedaż przedmiotów pomienionej dziennie od godz. l i te j  do 4tej

Musimy przeto zająć się wyłącznie szefem ba 
talionu, ponieważ jedność taktyki tego wymaga. 
Ci coby chcieli aby używać kompanie jak bata 
liony, nie zważają na to, że w tym razie należa 
łoby dać dowódcom kompanij przywileje dowódców 
batalionu, czego byłoby następstwem, że ponieważ 
batalion składa się z siedmiu kompanij, a pułk 
z czterech batalionów, byłoby 28 batalionów w 
pułku. Toby było przeciwne zasadzie wojskowej, 
podług której więcej być nie powinno zebranych 
w jedno ciało batalionów jak od trzech do pięciu, 
które stanowią pułk. Tu się nastręcza pytanie, że 
jeżeli szef batalionu dowodzić nie może tysiącem 
ludzi, dowódca korpusu tem mniej dowodzić może 
50 tysiącami. Ale tak rzeczywiście nie jest: po 
nieważ on w ścisłem znaczeniu wyrazu dowodzi 
bezpośrednio 50 lub 100 szefami batalionów. Po­
dług mnie, batalion powinien się składać z 500 
ludzi podzielonych na 4 lub 5 kompanij i to z po­
wodów następnych:

Ponieważ sztuka wojenna wydoskonalona po­
dwoiła siłę każdego żołnierza, 500 ludzi dziś za 
stąpić może 1000 dawniejszych; lepiej bowiem są 
wykształceni, uzbrojeni w karabiny celne odtylco- 
we, kartaczówką (mitrailleuse), telegrafem polnym, 
fotografią kart jeograficznych itp. Zmniejszenie tej 
liczby, oszczędziłoby znacznie wydatki.

Szef batalionu nie może wydołać zawikłanym 
manewrom dzisiejszym, i zabezpieczyć pozycyę dwa 
lub trzy razy obszerniejszą niż dawniej; nie może 
być wszędzie gdzie jego obecność potrzebna.

Dowódca kompanij sumienny nie jest w stanie 
uczyć, komenderować i kontrolować więcej niż stu 
ludzi. Dziś oni powinni się stać ż y w e m i  k a r t a -  
cz ów k a m i ;  ich utrzymanie, prowadzenie się, 
kształcenie, ćwiczenia wojskowe, zabierają cały 
czas i wymagają całej gorliwości dowódcy kompa­
nij. Wydoskonalenie sztuki wojennej wymaga od 
żołnierza i od oficera starań i dokładności o któ­
rych wyobrażenia dotąd nie miano.

Toż samo dzieje się z dowódcą batalionu, który 
sumiennie wyznać musi, że nie może wydołać mając 
więcej niż 500 ludzi w batalionie. Przypuściwszy, 
że oni zastąpić mogą 1000 ludzi, zdarzy się czę­
sto zajęcie posterunku, lub stanowiska stosunko­
wo do siły reprezentowanej przez 500 ludzi. Wy­
padnie przeto rozdzielać, ze szkodą własną, kom 
panie w batalionach liczących 1000 ludzi, co po­
twierdzi każdy dowódca batalionu, lub kompanii. 
Jeżeli zaś 1000 ludzi używanych będzie zamiast 
500, szkoda będzie jeszcze większa.

Tam gdzie 1000 ludzi będzie potrzeba, użyte 
będą dwa bataliony i zyska się na dwóch siłach, 
na dwóch dowódcach i na ich dwukrotnej odpo­
wiedzialności. Gdyby jeden z nich chybił, prawdo­
podobnie drugiby tego nie uczynił; jeżeliby oba do 
brze obowiązek spełnili, byłaby tego rękojmia po­
dwójna.

Co się tyczy większych wydatków na podwoje­
nie liczby batalionów, gdyby nawet wyniosły 2 mi­
liony franków dla całej armii francuskiej, oszczę­
dziłyby miliardy i wielkie klęski.

Ci którzy nie chcą zmniejszenia batalionów z 
powodu, że i tak często na tysiącu żołnierzy traci 
się 200, licząc maroderów, chorych, znikłych, niech 
zważą, że to jest zwykle skutkiem niedostatecznej 
szefa batalionu czujności, i niepodobieństwa zaję­
cia się skutecznego tysiącem ludzi.

Kończąc, wspomnę, że każdy z nas woli być w 
towarzystwie dziesięciu znających się dobrze, po­
ważających się i kontrolujących się wzajemnie, niż 
pomiędzy stu nieznajomymi, i z tego powodu nie- 
ufającymi jedni drugim. Toż samo dzieje się w ba­
talionie i kompanii. Cóż to za batalion, w którym 
żołnierze nie znają nazwiska swych oficerów, na­
wet dowódców kompanij? Cóż to za dowódca kom­
panii, który nie zna każdego w niej będącego żoł­
nierza? Słowem, każdy batalion z 1000 żołnierzy 
złożony, i wszelka armia z takiemi batalionami, 
noszą w sobie zaród porażek i klęsk uorganizo- 
wanych.

Bossak - Hauke.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Irak ów  25 lutego. W poniedziałek i wtorek 

odbędzie się pierwsza wystawa sera i masła urządzona 
przez Towarzystwo gospodarskie krakowskie w domu 
narożnym naprzeciw kościoła Ś. Jana przy ulicy Ś. Jana. 
Nagrody za najlepsze wyroby rozdane będą we wtorek 
w południe w lokalu Towarzystwa rolniczego (dom To-

wystawy. Wstęp na wystawę 20 centów.
— Na wsparcie P o l a k ó w  we Francyi otrzymaliśmy 

z Krzeszowic 141 złr. jako dochód z zabawy na ten 
cel urządzonej; składkę uzbieraną przez Michasię Dzia- 
not 7 złr.; od Walusi z Charkówki 5 złr., pieniądze 
przeznaczone dla niej na pączki w zapusty.

— Dziś wręczyliśmy hr. Piotrowi Moszyńskiemu pre­
zesowi komitetu wsparcia Polaków we Francyi zebrane 
w tym tygodniu 237 zlr. 27 c., co wraz zpodanemi 
wN. 41 Czasu 2317 zlr. 4c., stanowi 2554 zlr. 31 c.

— Na chwilową pomoc dla rodziny po ś. p. jenerale 
hr..Hauke-Bossaku nadesłał nam X. Koreywa z Krasiczyna 
zebraną tamże na nabożeństwie składkę 40 złr. i 10 
franków w złocie.

— Na S y b i r a k ó w  nadesłał nam p. Udrycki 5 złr.
— Na czwartej stronnicy naszego dziennika zamie­

szczamy dalszy ciąg składek, które na rzecz rodaków 
naszych we Francyi wpłynęły do krakowskiego Komi­
tetu wsparcia.

— Delegat Namiestnictwa szambelan Bobowski zwie­
dzał okolicę Powiśla zalaną w powiatach Wielickim i 
Bocheńskim.

Lody zaparły Wisłę pod wsią Grabie na przestrzeni 
półtorej mili aż po Mszczęcin. Na 5 mil dokoła wszy­
stkie wsie mniej więcej zalane. Wały nadwiślańskie 
strzeżone i mosty na szosie koło Niepołomic zabezpie­
czone. Skarbowym magazynom w Niepołomicach, mie­
szczącym w sobie do 100,000 cetnarów soli, na wywóz 
do Królestwa Polskiego przeznaczonej, żadne jak na te­
raz nie grozi niebezpieczeństwo. Środkami bezpieczeństwa 
i ratunku kierują urzędnicy starostw Wielickiego i Bo 
cheńskiego za udziałem rządowych inżynierów, żandar- 
meryi i organów władz miejscowych. Łodzie sprowa­
dzono z Krakowa i rozdzielono je, gdzie było potrzeba 
do ratunku. Chleb dowożą osadom zalanym z Bochni i 
Niepołomic. Straty w zasiewach polnych i ogrodach 
będą bardzo znaczne.

O wylewach rzek odbiera Gaz. Lwowska nastę­
pujące wiadomości: Lody Wisłoki ruszyły 20go b. m. 
Nazajutrz Wisłoka zalała 15 gmin powiatu Mieleckiego. 
Klęska jest ogromna. Starostwo rozdało pomiędzy gmi­
ny dotknięte wylewem 20 cetnarów chleba i rozesłało 
urzędników na obie strony rzeki dla zarządzenia środ­
ków zaradczych. W Haliczu dnia 22 b. m. stan wody 
w Dniestrze wynosił na moście 6 stóp 2 cale po nad 
zero. Lód pękł na 150 sążni. Obawiano się, że w dniu 
tym pękną lody zupełnie i nastąpi wylew Dniestru.

Na Wiśle pękły lody na przestrzeni od Hubenic do 
Słupca dnia 21 wieczorem, kry spokojnie odpływać za­
częły, lecz w nocy uformował się pod Glinami w pow. 
Mieleckim zator, który aż po Maniów sięgał i całe ko­
ryto Wisły zapełniał. W skutek tego wezbrała woda 
na Wiśle pod Maniowem i Słupcem do nadzwyczajnej 
wysokości, tak, że w razie gdyby takowa jeszcze 18 cali 
przybrała, mogłaby zatopić okolicę Maniowa, Borków 
Słupca. W skutek zatoru pod Niepołomicami wsie Brze­
gi i Grabie dnia 23 b. m. zostały zalane wodą. Most 
na wale kolejowym pod Niepołomicami został przerwa­
ny, poczem woda zalała okolice od Niepołomic ku grobli.

— Nauczyciele szkół ludowych okręgu Krakowskiego 
wybrali dziś delegowanym do Rady szkolnei okręgowej 
p. Aleksandra P a j ą k a ,  nauczyciela na Prądniku, 35 
głosam? na 63 głosujących.

-— W Muzeum Teohniczao-przemysłowem odbędą się 
jutro w niedzielę d. 26 lutego następujące wykłady:

• Od godziny 4ej do 5ej ' proi. Dr J a n i k o w s k i :  
„O hygienie rzemiosł® (wykład drugi).

Od godziny 5ej do 6ej Dr Radziszewski: B0  prze­
tworach chemicznych powstałych w skutek suchej de- 
stylacyi węgla kamiennego®.

Wstęp oezpłatny dla słuchaczów obojej pici
— Wczoraj umarł asystent przy katedrze Anatomii 

patologicznej, Kamil Werner.

W niedzielę dnia 26go lutego , po raz drugi, 
Epidemia, dramat w 4ch aktach, uwieńczony przez 
komisyę konkursową, oryginalnie napisany przez Józefa 
N a r z y m s k i e g o .

— Dnia 24 lutego pochmurno przy wietrze zachodnim; 
termometr od -f- 1°.2 doszedł do +  4°.4 E. Barometr 
prawie bez ruchu; dnia 25 lutego o godzinie 6ej rano 
stan jego był 329.91, termometru -j- 3°.0 E.

—- W niedzielę dnia 26 lutego, Śgo Aleksandra bi­
skupa w poniedziałek dnia 27 lutego, Śej Anastazyi 
panny.

— P. Stanisław Szymkiewicz zawiadamia nas w i- 
mieniu Wydziału Towarzystwa wzajemnej pomocy uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, iż przeznaczona przez Dy­
rektora teatru na rzecz tegoż Towarzystwa trzecia część 
dochodu z przedstawienia teatralnego d. 16 lutego, 
wyniosła złr. 58 c. 46, a z nadwyżkami wynoszącemi 
zlr. 31, razem zlr. 89 c. 46.

— Na ulicy Ś. Eocha znaleziono przed kilkoma 
dniami obrączkę ślubną i złożono takową w Admini- 
stracyi Czasu dla oddania osobie, która udowodni jej 
własność. Inna obrączka złota znaleziona znajduje się 
w Magistracie.

—  Od uścla Dunajca 22go lutego.
(X. O.) Około północy z d. 20 na 21 b. m. straszny

grzmot połączony z szumem oznajmił całej okolicy, że 
wartki Dunajec zniecierpliwiony długiem spowiciem, lo­
dowate więzy stargał. Stało się to tak nagle, że ludzie 
chcący pobudzić śpiących w domach na brzegu Dunajca, 
przez wodę brnąć musieli. Dunajec unosząc lody do Wi­
sły zburzył na niej lody począwszy od Opatowca aż po 
Winiary w długości półmilowej, lecz tu go siły opu­
ściły. Począwszy od Winiar aż po Opatowiec zgroma­
dziły się lody Dunajca wraz z lodami Wisły do wyso­
kości piętrowych kamienic. Woda wzbierała gwałtownie 
i zalała wszystkie domy w Uściu Jezuickiem za wałem 
od strony rzeki położone, tak że do komory cłowej na 
znacznym pagórku położonej łodziami dopływano. Nie­
bezpieczeństwo było nader groźne, tem bardziej, że za­
tor stanął na zwrocie Wisły od północy ku wschodowi.
Eatunku nie było żadnego, bo żadna siła ludzka dać 
go nie mogła. Bóg się tylko ulitował, bo o godz. 2 l/t  
d. 21 b. m. Wisła ruszyła lody, a wezbrane jej wody 
dokonały tego, czego sam Dunajec nie zdołał. O 4tej 
godzinie już tylko gdzieniegdzie kry płynęły, a woda 
opadła o dwa łokcie. Z domów poczęto [wylewać wodę 
i myśleć o odbudowaniu zburzonych pieców. Niestety! 
nieszczęście, które nas minęło,1, trafiło biednych mie­
szkańców nad Wisłoką.

— D. 19 lutego wezbrała Prosną, a 2 Igo zalała o- 
kolicę Kalisza, w mieście zaś przerwała groblę i do­
stała się do parku, a następnie w niższe ulice miasta, 
po których trzeba łodziami utrzymywać związki.

— We czwartek, jak donoszą dzienniki lwowskie, u- 
więziono we Lwowie urzędnika sądowego Jerzego Kul­
czyckiego, obwinionego o przeniewierzenie się, gdyż z 
kasy jego podręcznej sprawdzono ubytek 2000 złr. w go­
tówce i kilku tysięcy w papierach wartościowych.

— Obchód wjazdu cesarza Wilhelma do Paryża świę­
cony będzie w Gradcu. Tameczne stowarzyszenie pa- 
tryotyczne niemieckie z burmistrzem na czele świę­
cić zamierza ten dzień zwycięstw pruskich, a mowy, 
jakie będzie można tam słyszeć, świadczyć będą, iż nie­
mieckie kraje Austryi uważają się już dziś za lennictwo 
pruskie. Jeżeli wolno w Austryi oddawać owacye kró­
lowi Pruskiemu, to niewolno natomiast jego opatrzno­
ściowej, jaką sobie przyznaje, misyi, podawać w śmie­
szność. Sokoliści w Pradze wyprawili bowiem w ostatki 
zabawę blazeńską, na której przedrzyźniali wjazd cesa­
rza Wilhelma do Paryża. Ale wmieszała się policya i 
zmusiła uczestników tej zabawy do zdjęcia masek na-1 komisyach zgromadzenia narodowego nic dotych- 
śladujących portrety cesarza Wilhelma, jego syna i sy-, czas niewiadomo, jakie są warunki pokoju. Książę 
nowca, królów i książąt, Bismarka, oraz do usunięcia Metternich wyjechał do kąpiel w Arcachon. W de- 
z tryumfalnego wozu orła pruskiego. 1 peszy z dnia 22go, minister wojny Lefló zatrzymał

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk dalsze rekwizycye koni.

[Przegląd Polityczny,,
Depesze Telegraficzne.

Wiedeń 25 lutego. W dalszym ciągu wczo­
rajszego posiedzenia Izby deputowanych bar. L a s ­
s e r  podniósł w mowie swojej, że wniosek wydziału 
nie oznacza wotum nieufności, lecz tylko oględne 
zachowanie się większości.

G r o c h o l s k i  oświadcza, że Polacy nie chcą dać 
rządowi wotum ufności, sądzą jednak, że rząd 
chce przywrócenia pokoju. Jeżeli rząd opiera się 
na dyplomie październikowym, będzie miał po swej 
stronie znaczną większość.

S t u r m  twierdzi, [że Polacy w ten sposób po­
rzucili stanowisko rezolucyi galicyjskiej.

R e  c h b a  u e r  zaprzecza, żeby Niemcy żywili 
zachcianki panowania i żeby dyplom październi­
kowy zadowolnił Czechów, Sławian i t. d.

P r e z e s  m i n i s t r ó w  oświadcza, że prośba o ze­
zwolenie poboru Da dwa miesiące na tem polega, iż 
nie można się wcześniej spodziewać załatwienia bu 
dżetu. Ministerstwo co do swej przeszłości nie dało 
powodu do nieufności, przysięgło na konstytucyę 
i oświadczyło ponownie, że stoi na gruncie kon­
stytucyjnym. Zwołanie Rady państwa, wspieranie 
wyborów w Czechach, mianowanie prezesa Izby 
Panów, to są dotychczasowe czynności minister­
stwa, które nie usprawiedliwiają* nieufności. Za- 
wcześnie jest jeszcze wyrokować o przedłożeniach 
rządowych, skoro te nie są jeszcze znane. Wia­
domości o tajnych planach ministerstwa są sensa­
cyjne, którym Izba nie może dać wiary.

Po przemówieniu końcowem sprawozdawcy wnosi 
Z y b l i k i e w i c z ,  aby zezwolenie poboru podatków 
udzielić na dwa miesiące. *

Wniosek Zyblikiewicza odrzucono 77 głosami 
przeciw 59. Wniosek wydziału przyjęty jednogło­
śnie. Przyszłe posiedzenie w poniedziałek.

Prezes ministrów hr. H o h e n w a r t  na dzisiej 
szem posiedzeniu Izby deputowanych na uwagę 
jednego z deputowanych, że ministerstwo nie jest 
parlamentarnem i to jest dostatecznym powodem 
nieufności Izby, odpowiedział: Nikt nie zaprzecza 
prawa koronie wybierać sobie ministrów z tych sfer, 
które uzna za odpowiednie; deputowany ów sam 
powiedział, że następowały po sobie najprzód mi 
nisterstwo większości Izby, potem mniejszości, na 
reszcie ministerstwo ugodne, a wszystkie do celu 
nie doprowadziły. Wtem właśnie leży punkt opar­
cia, aby pojąć, dlaczego obecnie nie złożono mi 
nisterstwa w ten sam sposób.

Jeżeli przeto— rzekł w końcu hr. Hohenwart — 
ani w naszej przeszłości ani w dotychczasowych 
naszych Czynach nie ma powodu do nieufności, to 
zaiste nie wiem, gdzie go szukać. Przecież nie w 
myślach, nie w tajnych planach, które żywić ma 
my. Sądzę, że Wysoka Izba nigdy się nie sk oni 
do podobnej walki, i nigdy się nie złączy z tymi, 
którzy w rozszerzaniu podobnych wieści sensacyj­
nych może interes własny widzą, (oklaski z p ra­
wicy). Dla tego wchodzić nie będę dalej w podo­
bne skargi i zaliczam je po prostu do dziedziny 
wymysłów.

W e r s a l  23 lutego. Moniteur de Seine-et-Oise 
(organ pruski) powtarza artykuł Spenersche Ztg 
usprawiedliwiający żądanie zwrotu 2 miliardów ta­
larów kosztów wojennych, i nadmienia, iż Francya 
rychło przyjdzie do siebie, byle zaniechała uzbro­
jeń i zabawki wojowania.

S F a r y i  22 lutego. Monitor donosi, że jenerał 
T r o c h u  z powodu mianowania Thiersa naczelni­
kiem władzy wykonawczej, uwolniony od tych o- 
bowiązków, usunął się zupełnie od służby publi­
cznej.

P a r y ż  13 lutego. Posłowie angielski i włoski 
mają tu przybyć. Ostateczne nominacye nowych 
posłów francuskich odroczone zostały aż do za­
warcia pokoju.

Bordeaux 23 lutego. Constitutionnel dowo­
dzi, że honor Francyi zupełnie nie zawisł od szkód 
materyalnych, jakich może ona doznać w skutkn 
wojny. Honor narodowy wcale nie zostanie naru­
szonym, jeśli zwycięzca ciągnie korzyść z powo­
dzeń swoich; a nawet wtedy nie ucierpi, jeśli nie­
przyjaciel nadużyje siły. Wtedy tylko można po­
nieść uszczerbek na honorze narodowym, gdy lud 
odstąpi nieprzyjacielowi ziemię ojczystą nie bro- 
niąc jej, jeśli prosi o łaskę, nie będąc pokonanym.

Bordeaux 23 lutego. Jenerał D u  e r o t ,  L a n -  
f r e y ,  S e g r i s ,  F o r c a d e  i P i c a r d  przybyli 
do Bordeaux. Wiceadmirał P e n h o e t  zamiano­
wany został dowódzcą armii Wogezów; B o r  d o n e  
adjutant Garibaldego) pozostaje szefem sztabu 

głównego. Główna kwatera jenerała C h a n z y  
jest w P o i t i e r s ;  wojsko jego rozłożone do koła 
miasta.

Bordeaux 23 lutego. Libertd donosi, że Pa­
pież uznał dziś telegraficznie nowy rząd francuski. 
La Gironde zaprzecza, aby Crćmieux przed swo- 
,iem usunięciem się z urzędu ministra sprawiedli­
wości ułaskawił B e r e z o w s k i e g o .

Bordeaux 23 lutego w południe. Ciało dy­
plomatyczne przeniesie się niebawem stąd do Pa- 
•yża. Msgr Freppel, biskup z Angers, napisał długi 
list do króla Wilhelma, a główny jego ustęp mówi: 
„Miałeś N. Panie najwyższe szczęście, jakiego do­
znać może wojownik, gdyż pokonałeś Francyę; po­
konaj teraz samego siebie, zrzeknij się zaborów." 
T r o c h u  i D u c r o t ,  którzy tu przybyli, mieli list 
żelazny od Moltkego. W komisyi wojskowej zgro­
madzenia narodowego Ducrot i Chanzy mówili 

obecnem położeniu Francyi. Według Journal 
de Bordeaux, T h i e r s  powierzy ministerstwo skarbu 
teraźniejszemu ministrowi robót publicznych L a r c y ,  
jeśli B u f f e t  obstawać będzie przy odmowie swo- 
; ej. R o c h e f o r t  wyjechał do Paryża. W  ogóle 
w ciągu krótkiej przerwy obrad zgromadzenia na 
rodowego, wyjechało stąd od niedzieli 150 depu­
towanych.

Bordeaux 23 lutego wieczór. We wszystkich

Bruksella 23 lutego. Zwyczajny ruch pocią­
gów między Brukselllą a Paryżem przywrócony; 
podróż trwa 11 godzin. Wszelako ograniczeuia co 
do przyjazdu do Paryża, nie zostały wcale uchy­
lone.

Bruksella 23 lutego. Według Etoile belge o- 
biega na giełdzie; pogłoska mało zasłngująca na 
wiarę, iż warunki pokoju są następujące: 3 mi­
liardy frąnków, odstąpienie pasa granicznego nad 
Renem w szerokości tylko 5 kilometrów (około ®/T 
mili geogr.), pięcioletnie zajmowanie Alzacyi i Lo­
taryngii, a po upływie tegoaczasu ludność ma przez 
głosowanie powszechne rozstrzygnąć, czy chce na­
leżeć do Niemiec albo do Francyi. Na giełdzie w 
L i l l e  obiegała wieść, że pokój jest już zawarty 
na podstawie neutralizacyi Alzacyi, Lotaryngii i 
Franche-Comtó.

Bruksella 23 lutego. Nord  utrzymuje, że 
B i s m a r k  w razie, jeśli przechód wojsk niemie­
ckich przez Paryż nie wywoła żadnej demonstracji 
ze strony ludności, uwolni miasto od części rozpi­
sanej na nie kontrybucyi 200 milionów franków. 
Journal de Bruxelles pisze: Rząd belgijski dowie­
dziawszy się o uchwale zgromadzenia narodowego 
mianującej T h i e r s a  naczelnikiem rządu, polecił 
posłowi swemu w Paryżu wejść w stosunki dy­
plomatyczne z nowym rządem francuskim. Jeżeli 
zaś rząd belgijski nie odpowiedział jeszcze na u- 
wiadomienie urzędowe o przyjściu do władzy no­
wego rządu francuskiego, to dla tego, że jeszcze 
nie otrzymał tego uwiadomienia.

Londyn 23 lutego. Korespondencya dyploma­
tyczna przedłożona parlamentowi w sprawie zato­
pionych statków węglowych angielskich pod Duclair 
w Sekwanie, mieści w sobie 14 depesz od 26go gru­
dnia do 25go stycznia. Nowego tyle tylko dowie­
dzieć się z niej można: Odo Russell donosi w ra­
porcie z d. 8 stycznia o rozmowie z Bismarkiem, 
że tenże oświadczył, iż zabór statków neutralnych 
na wodach wewnętrznych w kraju nieprzyjacielskim 
jest prawnie dozwolony. Wtedy nie zwycięzca, lecz 
zwyciężony obowiązany jest wynagrodzić straty. 
Wszelako hr. Bismark zbyt ceni przyjaźń z Anglią, 
aby przypuścić tym razem podobne tłumaczenie 
prawa, i w zupełności zaspokoi Anglię. Urzędowy 
raport jenerała pruskiego Bentheima zaprzecza, 
aby służba na statkach dopuszczała się wybryków 
i wykazuje konieczność zatopienia, gdyż bez tego 
inne zamknięcie Sekwany przez baterye pod la Fon­
taine i przez torpedy na nieby się nie przydało. 
Granville następuie polecił Russellowi wyrazić 
hr. Bismarkowi podziękowanie rządu angielskiego 
za grzeczną i zadawalniającą odpowiedź, a zara­
zem nalegać na spieszne zagodzenie sporu.

Londyn 23 lutego. Poseł angielski w A t e ­
n a c h  donosi, że rząd grecki wytępił w Akarnanii 
groźną bandę rozbójników. Dwóch dowódzców Tim- 
buka i Gabriel oraz dwóch ich towarzyszy poległo; 
inny przy wódzca Kouremeno poddał się i znów in­
ny został wzięty pod Vinetzą. Wojsko greckie mia­
ło również wyprzeć za granicę bandy Konmarasa 
i Helouliesa, a tam łącznie z wojskiem tureckiem 
ubito siedmiu rozbójników. Cztery głowy ich po­
słano do Laryssy (w Tessalii), a trzy do Lamii 
(w Grecyi).

Londyn 24 lutego. W Izbie wyższej C a r ­
n a r v o n  nazwał projekt C a r d w e i l a  o reformie 
wojsk, częścią przesadzonym, częścią niedostate­
cznym. Nie ma żadnej rękojmi, aby urządzenia te 
utrzymały się, gdyż wolno parlamentowi na przy­
szłej sesyi okroić budżet. Nagania zaś dawniejsze 
zmniejszenie artyleryi, brak torpedów i prochu i 
wykazuje konieczność uzupełnienia fortyfikacyj i le­
pszego wykształcenia strategicznego oficerów. Anglia 
na przypadek wojny nie jest przygotowaną należycie. 
N o t h b r o o k  broni projektu rządowego i zbija 
skargi Caruarvona. Chęć zrównania wojska angiel­
skiego z kontynentaluemi wymaga poboru przy­
musowego, który przeciwny jest ludowi angielskie­
mu. Ks. C a m b r i d g e  broni projektu i woli nowy 
system niż poprawę dawnego. Projekt chce pod­
nieść siłę obronną kraju i powiększyć artyleryę i 
jazdę. Książę R i c h m o n d  i hr. G r a y  mówią 
przeciw zniesieniu systemu zakupywania stopni ofi­
cerskich. —  W izbie niższej uchwalono w drugiem 
czytaniu ustawę znoszącą tytuły kościelne.

Floreneya 23 lutego. Italie mówi: Roz cho­
dzą się wieści niepokojące z powodu sporu z T u­
nisem. Sądzimy, że żadna zmiana w tej sprawie 
nie zaszła; lecz owszem jest ciągle nadzieja zada- 
walniającego załatwienia.

Floreneya 23go lutego. Krąży tu wieść, iż 
kardynał M er o d e  udaje się do M a d r y t u  dla 
pojednania duchowieństwa z rządem hiszpańskim 
(matka królowej Maryi Hiszpańskiej jest z domu 
Merode. Red.)-, z innej strony zaś twierdzą, iż przy­
gotowuje on dla Papieża pobyt w Hiszpanii.

„Ponowne przedłużenie o dwa dni (do niedzieli) 
rozejmu — mówi Nordd alg. Ztg, mogło nastąpić 
jedynie w zgodzie zwyrażonem wczoraj przez Provin. 
Corresp. przedstawieniem rzeczy, że żądania nie­
mieckie już przedtem przyjętemi zostały w naj­
główniejszej rzeczy; przyjęcie też p. Thiersa 
przez N. Cesarza należy uważać za oznakę, że 
rezultat ten osiągniętym został. Jeżeli pomimo 
tego niektóre dzienniki nie przestają wkładać 
w usta tej małej liczbie jenerałów, którzy jeszcze 
pozostali, wojowniczych myśli, to należy te ich do­
niesienia przyjmować z wielką przezornością, a z dru­
giej strony frazesy takie mają w tej chwili takie 
jedynie znaczenie, że udzielają pewnym imionom, 
przez rewolucyę wyszłym na wierzch, tanim kosz­
tem blasku wobec układów dyplomatycznych."

Wobec tego zwraca pomieniony orgaD pruski 
uwagę na czynności komisyi śledczćj wyznaczo­
nej przez zgromadzenie narodowe dla rozpo­
znania stanu wojsk i przygotowania ich reor- 
ganizacyi. Może bowiem nieco zawczasu zapo­
wiada Le Temps z d. 20 b. m., iż pomieniona 
komisya wezwała wszystkich jenerałów majacych 
dowództwo, przejrzała wszystkie akta i powzięła 
wiadomość o stanie wojsk, a pod względem przy­
szłości zbadała wszystkie okoliczności mogące się 
przyczynić do ulepszeń militarnych. Temps po­
wiada, że poznano się już na wszystkich właści­
wościach armii pruskiej, słowem, zbadano jej stan 
do dna. A ponieważ Francya posiada wszystkie 
żywioły dobrej armii, zatem należy z doświadcze­
nia korzystać i przygotować się, aby za lat kilka 
powetować straty doznane. Może roztropność ka­
załaby milczeć dziennikarstwu francuzkiemu o wia­
domościach powziętych przez komisyę, lecz niema 
ono jeszcze tej politycznej wstrzemięźliwości, jaką 
odznacza się dziennikarstwo angielskie, które po­
mimo zupełnej wolności druku, wie, co wypada 
a czego nie wypada mówić.

Gaz. Kolońska twierdzi, że Prusy ntrzymały 
się przy zasadzie nieinterwencyi, i że traktat po-
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koju nie będzie w sobie mieścił żadnego takiego 
warunku, któryby ze względu na Luxemburg albo 
Szwajcaryę dopuszczał wdanie się innych państw; 
Tym sposobem uniknie się wszelkiej podstawy do 
wywołania kongresu.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, punkta 
przedugodne pokoju zostały podpisane wczoraj 
w piątek, wszelako w zasadzie już przyjęte wcze­
śniej , zapewne już 23go, skoro tego dnia cesarz 
Wilhelm przyjmował Thiersa, a dziś przedłożone 
będą zgromadzeniu narodowemu w Bordeaux, tak, 
aby uchwały jego zapadły już w niedzielę, albo­
wiem w niedzielę o północy upływa termin ro- 
zejmu.

Jeżeli tu i owdzie słychać jeszcze powątpiewa­
nia, czy pokój przyjdzie do skutku, a to ze wzglę­
du na trudności, jakich doznaje Thiers w Wersalu 
wobec twardych warunków pruskich, to sądzimy, 
źe delegaci rządu narodowego starają się sami o- 
budzić mniemanie, iż pokój jest wątpliwym, i to 
głównie z tej przyczyny, aby skruszyć do reszty 
zgromadzenie w Bordeaux i uczynić je przystę- 
pnem dla żądań pruskich.

Głaz. K rzyż, utrzymuje, że cesarz Wilhelm wróci 
do Berlina prawpopodobnie zaraz po zawarciu 
punktów przedugodnych pokoju, lecz hr. Bismark, 
hr. Moltke i minister wojny Boon pozostaną dłużej.

Wybory do pierwszego parlamentu, który będzie 
zgromadzeniem prawodawczem całych Niemiec z wy­
łączeniem Austryi, odbędą się 3go marca.

Barwy herbowe nowego cesarstwa Niemieckiego 
mają, być takie, jakie przyjęte zostały w konsty- 
tucyi związkowej dla pawilonu morskiego, to jest:

czarno-biało-czerwona. W  barwach tych mieści się 
herb pruski, orzeł czarny w białem polu. Aby ten 
herb utrzymać, zaniechano tych barw, które przy­
pominają Austryę. 1; j. cżarno-żółtą, tfrdżież nie­
przyjęto barw, które dotąd uchodziły za narodowe 
niemiefekie i jako takie powiewały w roku 1848 
w zgromadzeniu narodowem niemieckiein: czerwono- 
czarno-złota.

Wiedeń 25 lutego. Główną trudność w ukła­
dach o pokój stanowi tylko jeszcze wysokość kon- 
trybucyi. B i s m a r k  żąda 2 miliardów talarów, a 
T h i e r s  utrzymuje, że suma ta przechodzi mo­
żność. Również stawia Thiers trudności pod wzglę­
dem wejścia wojsk pruskich do Paryża i uchyla 
się od odpowiejdzialpości za mogące zdarzyć się 
w skutki} tego nieszczęście. Pomimo tego, wejście 
wojsk naznaczone jest pa pniedziałek.

§ z t u t g a r t  24  lutego. Król Karol wyjechał 
dziś w południe do Wersalu dla odwidzenia Cesa­
rza Wilhelma i odbycia przeglądu wojsk wirtem- 
berskich. Towarzyszą mu minister wojny Suckow 
i kilku urzędników dworu, oraz adjutantów. Król 
zabawić ma w Wersalu może do 5go marca. Bar. 
Rosenberg, poseł pruski przy tutejszym dworze, ma 
zostać posłem w Wiedniu, jeżeli jen. Schweinitz 
przeniesiony zostanie do Paryża,

B r e m a  24 lutego. Zakładnicy francuscy trzy­
mani tutaj, wypuszczeni zostali dziś na wolność

z B $ az“ Qdebranego telegrafem z Wersąiu.
T T i i ^ - * p UX ■ M B *  ppta mowi:Układy z^rusapu  gorlishe są prowadzoną,, do tój
chwili jednak rząd nie otrzymał żadnój wiadomo­
ści o charakterze prowadzonych rokowań. Wszyst-
Se Ifpil uzna|y wĘasmRzpltej Francuskiej. W niedzielę ma zgromadzenie 
narodowe otrzymać uwiadomienie o układach po­
kojowych. Książęta Au m a le  i J  o i n v i l  l e  prze­
bywają w departamencie Gironde. Thiers ,  zganił 

"zamiar ich przyjazdu do Bordeaux, mówiąc, że 
powinność kazałaby mu postąpić sopie z nijhi we­
dług obowiążującćj ustawy, która orzeka na nich 
prośkrypcyę. Nie jest mu na rękę wykonać to pp- 
stańowienie, ale położenie rzeczy wkładałoby nań 
obowiązek ushnąć się od urzędowanią, skÓroby się

. &ivu,OUŁcuia uarouowego uiworzyn ąiuo uczący 
200 deputowanych; Orleaniśći, mieli się podkieliÓ 
na dwa stronnictwa. Po podpisaniu pokoju mar­
szałek B a z a i h e  przybyć ma z głównym sztabem 
do B o r d e a u x ,  by wytłóniaczyć się z swojego 
postępowania.

 v   - ; i   i i r — v —  V" -

H f r u k s e l la  24 lutego. I n d e p .  b e l g e  pisze 
w swoim przeglądzie: Wczoraj zapewniano w Wer­
salu i Paryżu w sferach świadomych rzeczy, iż 
warunki pokoju już umówione są następujące: Od­
stąpienie Alzacyi wraz z Belfortem, Lotaryngii nie­
mieckiej wraz z Tbionville i Saargemines, lecz bez 
Metzii, który pozostanie przy Francyi po zburze­
niu jego ibrtyfikacyj; dalej wynagrodzenie szkód

wojennych w ilości 3 miliardów franków, których 
część ma być uiszczoną w gotówce przed d. 1 
kwietnia, Obsadzenie warowni paryskich trwać bę­
dzie aż do wypłaty części wynagrodzenia mającej 
być uiszczoną w gotówce, a okupacya innych części 
Francyi aż do wypłacenia reszty kosztów wojen­
nych.

Londyn 24 lutego. Times otrzymał wiadomo­
ści z Wersalu z d. 23go b. m., które mówią, źe 
B i s m a r k  mniej dowierzając rychłemu zawarciu 
pokoju, nie chce ani słyszeć o przedłużeniu rozej- 
mu. Jeżeli warunki pokoju nie będą ua czas przy­
jęte, kroki nieprzyjacielskie rozpoczną się w nie­
dzielę o północy; jeżeli pokój będzie prawdopodo­
bnym, przedłużenie rozejmu przyznanem zostanie.

Londyn 24 lutego. D a ily  Telegraph donosi 
z Paryża 23go: Pokój jest zapewniony; wszystko 
już ułożone, prócz kwestyi pieniężnej. Niemcy żą­
dają 2 miliardów talarów. Francya daje 1 miliard. 
Niemcy od żądanej sumy odciągają 750 milionów 
talarów za rekwizycye, nałożone kary pieniężne i 
udział Alzacyi i niemieckiej Lotaryngii, i obstają 
przy żądaniu l 1/* miliarda. Prawdopodobnie targ 
ten da się dobić ugodą. — Z W e r s a l u  donoszą 
22go: Na miasto Wersal nałożono 300,000 fran­
ków kontry bucy i. Ze względu na zubożenie mie­
szkańców zniżono do tej kwoty nałożony początko­
wo 1 milion franków.— D a ily  N ew s donoszą z P a  
r y ż a  z d. 23go: T h i e r s  i jego towarzysze wyjeż­
dżają dziś z Paryża do Bordeaux; jutro będą się 
naradzać z zgromadzeniem a w sobotę wrócą do 
Paryża; poczem nastąpi stanowcze widzenie się 
z Bismarkiem.

Rzym 24 lutego. Hr. A r n im  poseł pruski 
przy dworze papieskim, powołany został do Wer­
salu; po zawarciu pokoju ma on otrzymać posadę 
posła w Paryżu. 8

Florencya 24 lutego. Senator D e f a l c o  
mianowany jest ministrem sprawiedliwości.

Washington 23 lutego. Prezydent prźyj. 
mował wczoraj R o s s ę  i dziewięciu innych wy­
chodźców Fenistów.

M Ł u r a a .  W i e d e ń  25 lutego, godz. 2 min.— 
5% zjedn. dług państwa banku 5 9 1 5 .— Zjedn 
dług państwa w srebrze 68 20. — Losy z r. 1860 
94.50. — Akcye banku 723-—.— Akcye kredytowe 
253-40. — Londyn 123-90. — Srebro 12185 — 
Dukat 5-83. Lombardy 180-80. — Losy % roku 
1864 123-50. — Akcye franco-austr. 101-90. — 
Napoleony 9-87. — Akc. kol. gal. Karola Ludwik® 
247.75 — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 188-—. — 
Akc. kol. północ. - wsch. 156-25. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 103.25. — Akcye banku 
jenerąl. 87.50.— Renta w srebrze 68.30. — Oblig 
indemniz. gaL 74-25. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 170-25 — Akcye anglo.-banku2l6- 40 
Akcye kol. rządów. 380-—. — Akcye kol. siedm, 
167-50.— Akcye kol. Rudolfa 161-75.— Akc. kol, 
Pardubic. 173-50. — Akcye kol. północ, 212 25.™ 
Tramway 185-75. — Akcye banka budowy 58-10.—
Akcye kol. wschód. 83- Akcye kolei Alfóld.
169-75. — Akcye banku anglo-węgiersk. 84.50— 
Usposobienie giełdy: spokojne.

B E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y
Aintant MŁ-toJbutowstii-

Hr. Piotrowi Moszyńskiemu, prezesowi Komitetu 
wsparcia Polaków we Francyi, w dalszym ciągu nade­
słali następujące kwoty:

Ludwik Jędrzejowicz, dochód z koncertu 340 złr.; 
Niwicki, burmistrz miasta Bochni, z funduszów miej­
skich 100 złr.; hr. Komorowski, prezes Bady powiat. 
Niskiej, składkę 59 złr. 29 c.; Andrzej Nowak 8 cent.; 
Wojciech Michalski 8 cent.; N. N. 100 franków czyli 
49 złr. 65 c.; J. K. 5 złr.; Olszewski, dochód z balu 
w Nowym Sączu 282 złr.; Mieczysław Borkowski, pre­
zes Eady powiatowej Borszczowskiej, składkę 183 złr.; 
Walenty Wróblewski 5 cent.; Galicyjska kasa Oszczę­
dności 1000 złr.; Marceli Tarnowiecki 10 złr., Józef i 
Marya z Siemieńskich Lewieccy z Bonowa 50 złr.; 
A. Siedlecki, burmistrz miasta Podgórza, z funduszów 
miejskich 100 złr.; ze składki 95 złr. 30 centów, 
(do której przyczynili się; G. Baruch, A. Siedlecki 
po 10 złr.; J , Żabieński 5 złr.; Ripper 3 złr.; F. No­
wacki, A. Minasowicz, Eehman, Kotsis, Serkowski, 
J. Schornstein, J. Mandel, Saulenfels, J. H ..le r , Besch, 
P. Orczykowski, W. Markwiczyński, P. Siekierzyń- 
ski B. Banet, Eittmann, Lieban, Dęmbski po 2 złr.; 
J. Hołyński, Krudowski, T. Sperr, Anna Fox, J. Funtsch, 
E. Klein, F. Bojanowski, J. Skakalski, K. Grzybczyk, M. 
Stahl, J. Kluger, Dr Skakalski, F. Grunn, F. Świątek J 
Grzybczyk, A. Świątek, Achkenozy et Comp., Keiner, Zuc- 
ker, S. Deutscher, J. Krieger, S. Popczyński, Horecki, E. 
Lieban po 1 złr.; J. Drozdzikowski, Antonina Świątek, 
Weinbaum, Stefanek, Stephanides, K. Mejzel, K. Wer.., 
T. Lernhard, K. Pitzele, S. Goldf..., P. Weisenberger, 
M. Jabłoński, K. Zieliński, W. Emilewicz, po 50 cnt., 
J. Puk 40 cnt. S. Muszyński, J. Wilatowski, B. Gluck, 
Waroski, T. Domnik po 30 cnt., M. Kratkowa, Topo­
rek po 20 cnt.) Hr. Szczęsny Koziobrodzki, prezes ra­
dy powiatowej Skałackiej, zebraną przez się składkę 
135 złr.; (do której przyczynili się: hr. S. Koziobrodzki 
25 złr.; Piniński, E. Bozwadowski, A. Kakowski, S. 
Bozenstok po 10 złr.; W. Bunukki, T. Janiszewski, 
A. Fedorowicz, Alojzy Fedorowicz, J. Vi..., W. Malina, 
S. Lachowicz po 5 złr.; Dr Przybylski, J. Mo...uny, NN., 
K. Step... po 3 złr,; L. Frenkel, T. Dziembowski, Cho- 
dynicki, Bogdanowicz, S. Kijowski, A. Frankfurter, 
po 2 z łr .; M. Hićkiewicz, Horynowski, Betina, 
Laduński, Bartosz, Wittig i Hamburger po 1 złr.; 
J . . .  i Wen . . . .  po 1 złr. 50 cent.) J. P łocki, pre­
zes Bady powiatowej gorlickiej, zebraną przez się skład­
kę 216 złr. 20 c.t (do której przyczynili się: Wydział 
Eady powiatowej 50 z łr .; Jan Płocki 20 złr., Walen­
ty Bozniatowski 6 złr.; Erazm Gołuchowski, Fran­
ciszek Kostial, Piotr Lipiński, Edward Miłkowski, X. 
Kornel Eadomski, S. Stawiarski i Paweł Zięba po 5 
złr.; Ezepiennik Suchy 4 złr.; J. B., Gołuchowska, 
Gałkiewicz, M. Groblewski, X. Kasper Winnicki po 3 
złr.; Jan Bryła wójt, K. Cejsinger, X. J. Ciurkiewicz, 
Ks., X. K. Garlicki, Hr. Łoś, Hieronim Jaworski, X. 
J. Kocurek, A. Kotowicz, G. Kozierowski, N. N., Ks. 
H. Lipecki, L. O.. S. O., X. W. Pelc, K. Pełczyńska, 
N. N., X. J. Badecki, M. E ., H. S., Maryanna Szu­
rek, Urbański, Efroim Wertheim X. Wywrót, A. Z., 
Ks. J. K. po 2 złr.; X. A. B., X. Cięgle- 
wicz, X. A. Dobrzański, Emilia Dydyńska, T. J. H., 
L. K., Józef Krzanowski, Antoni Klimczyński, X. a ! 
Kulczycki, M. Michnowski, X. J. Moluar, Szczęsny 
Niedzielski, Kornel Oczkowski, J. Budnicki, Antoni 
Eylski, L. Ezeczycki, X. Kornel Strzelichowski, Józef 
Swistelnicki wójt, Antonina Tomik, Mortko Walach J. Wa- 
ląg gospodarz, M Zygmuntowicz po 1 złr.; Antoni Nowa- 
czyński 80 c.; Hirsch Leiner 70 c.; A. Jaworska, Ka­
tarzyna błużewska po 60 c.; Dr., M. Goldberg, N. N., 
Kalman Lehrmann, Franciszek Litwiński, Wanda Eyl- 
ska H. Rudnicki, Eliasz Slisskind, Mendel Siisskind, Pin-

kas. Siisskind, Tomasz Szymański, F, Trześniowski, Pin- 
kus Wagschal, Wincenty Wojcikiewicz, Antonina Woj- 
cikiewicz, Karol Zarzycki, Babcia po 50 c.; N. N., 
Dwór Lipinki (Helena, Paweł, Ludwik, Wojciech po 10 
cent.) po 40c.; L. S. 20 c.; Hipolit Czajkowski pre­
zes Bady powiatowej Bóbrka, zebraną przez się skład­
kę złr. 82, do której przyczynili się: H. Czajkowski, 
J. Pieńczykowski i N. N. po 10 złr.; L. Szawłowski, 
W. Kalinowski, J. Czajkowski, St. Ma..., A. hr. Dem­
biński, N. N., B. Wysoczański i J. Zwolski po 5 złr.; 
F. Podlewski, B. W., Winiarski po 2 złr.; E. S., A. 
Wybranowski, E. Toczyski, Józefowicz, F. Hermann i 
W. W. po 1 z łr .; pp. Sroczyński zebraną przez się 
składkę w powiecie Dąbrowskim, złr. 156 cent. 75, 
E. W, J. W., E. B., L. A. razem 27 złr.; M. P. 50 
złr.; Apolinary Hoppen, prezes Bady powiat. Doliń­
skiej zebraną przez się składkę 200 złr. 40 cent. (do 
której przyczynili się: Gmina miasta Dolina 150 złr; 
A. H. 10 złr.; N. B., M. Mazaraki, po 5 złr.; Krzy- 
sztalowicz, Ko...., X. F. Berwid, X. W. Wesołowski, 
A. Kiesel, po 2 złr.; J. Juzabek. 1 złr. 50 cent.; M. 
Jankowski, Ząbecki, Kobyliński Loebl., J. Ines, Schmit, 
Zajączkowski, Niewiadomski, Stobowski, Kr..., F. Staat.., 
J. Soroczyński, J. Kruzowski, Fran..., J. M..., J, He- 
beustreit, Strzelecki, po 1 złr.; M. Piesek..., 50 cnt.; 
Brosenbach, Koniusze.., Janatz, po 40 cent.; J. M. 20  
cent.); Hr. Kazimierz Krasicki, zebraną przez się 
składkę 30 złr. (do której przyczynili się: hr. K 
Krasicki 10 złr.; J. Wiktor, K. Tchórznicki, W. Eu 
socki, po 5 złr.; K. Eogójski, A. Deyma, po 2 złr., 
W. Piotrowska, 1 złr.;) Karol Giirtler, zebraną składkę 
w Złoczowie, 63 złr. 85 c. (do której przyczynili się 
NN., J. Ba..., A. Nicera, Pro..., E. Zglinnicki, po 5 
złr.; K. Giirtler 3 złr.; W. Kusz czak, podpis Nieczy­
telny, J. Eadl, J. Szatkowski, E. Kern, Walt.., A. S., 
Sosnowski po 2 złr.; K. Towarnicki, J. Malec. A. Kon- 
turek, M. Karasiński, H. Mulawski, A. Borna..., Albin 
D., M. K., M. W., A. S. F. Wodziczko, B. Popiel, 
Krzeczyński, Szychulz, Nowosielski., E. Wojtawicki, 
M. Galuszewicz, N N., po 1 złr.; Wiederkela 60 cent.; 
J. Sawicki, L. Cieśluk po 50 cent.; J. Imber 25 ct..) 
Józef Baczyński, burmistrz miasta Wadowice, zebraną 
składkę 68 zlr. 67 cent., (do której przyczynili się: 
J. Baczyński, S. Korn, po 4 złr.; F. Scholtz, Wil­
czyńska po 3 złr.; J. Lozerth, F. Foltin, A. Eylardi, 
A. Zembaty, J. Brosig. J. Stankiewicz, Dr Zapałowicz, 
J. Stankiewicz, J. B., H. Krobicki, F. Hernich, A. 
Bonge, po 2 złr.; J. H. 1 złr. 17 cent.; M. Majewski, 
J. Stankiewicz, J. Wierzbicki, F. Dbałowski, S. Dwo­
rak, S. Kurowski, S. S., Szumlański, W. Rybak, K. 
N.; S. J., S. Izraeler, -Lask, J. Kocierz, W. Hanslik, 
Pammer, A. E., Gotthard, J. Mecnarowski, F. Wa- 
rzeszkiewicz, S. Warzeszkiewicz, Zofia, Czesław, Fra- 
nuś, Adaś, Henrysia Uhmowie po 1 złr.; F. Fiderkie- 
wicz, NN., A, Lukas; J. Rychlik, X. F. Szczudło, J. 
Anders, X. L. Jurgowski, po 50 cent.;) Księżna Sa- 
pieźyna, złożone u niej przez p. J. Niewiadomskiego, 
dochód z balu 50 złr., przez nieznajomą 15 złr.; 
składkę 40 złr., do której przyczynili się A. Brunicki, 
J. Brunicki, Jul. Brunicki, A. Brunicka, T. Brunicka, 
hr. Tarnowska po 5 złr.; Jełowicki 3 złr., E. Za­
błocki, A. W. L. M., po 2 złr.; Dzieduszycki 1 złr.;) 
Składka zebrana na wezwanie bar. J. Brunickiogo pre­
zesa Eady powiatowej Stryjskiej, 23 złr. 50 cnt. (do 
której przyczynili się: podpis nieczytelny, X. Kora- 
siewicz, po 3 złr.; Skrowacz..., Ed., H..., Sulig, Szcze- 
pa..., po 2 złr., A. Neuhoff, 1 złr. 50 c.j K. W. 
Niementowski, W. Wojnarowski, K. Wojnarowski, S. 
Go..., W. Cieśluk, E. Bob..., B. K..., F. Zyczek.., po 
1 złr.;) Julian Gutowski, burmistrz w Nowym Sączu, 
zebraną składkę 54 złr. 42 c. (do której przyczynili

się: III, V, VII i VIII klasa gimnazyalna 7 złr. 32 
cent.; Róża Kawecka, 5 złr.; E. An.., L. Żeleński, 
Freund, F. Bitter, J. Gutowski, po 2 złr., E. Klemen­
siewicz, A. Czer..., A. Kosterkiewicz, NN,, G..kowski, 
P i . ., F. M., Dr L. Klemensiewicz, Urysz, Wiśniowski 
Irkowski, Małecki, Fox, Poseti, Buliński, E..., Pal 
marin, Stoegei, Treter, Johanides, Gąbryszewski, A. 
Wójcikowska, W. Jabłonowski, L. Liskowacki, J. Ga- 
ran, Dobrowolski, Bałaban, Włassut, Kowats, po 1 złr.; 
Solecki, M. Krynicki, Dumkiewicz, X. Gruszka po 50 
cent.; Wroński 40 cent.; J. Flis 30 cent.; Sz..,, Xy... 
po 20 cent.;) W. Podlewski, zebraną składkę w po­
wiecie Zydaczowskim 3 5 'złr. ; E. Denker, dochód z 
balu w Leżajsku, 30 złr.; Wiktor Wojciechowski, pre­
zes Rady powiatowej RopGzycktej, zebraną przez się 
składkę, i przez X. Zagorowśkiego, p. Mizerskiego i p. 
J. Służęwskiego, 165 złr. 43 cent. (do której przy­
czynili się: W. Wojciechowski 20 złr.; L. Szumski, 
T. Prek, Christiani po 10 złr.; NN., Z. Morska, X, 
Zagorowski, SS. z Niedz'wiady, Z. hr. Eomer, Z. M. z Rop­
czyc, Z. M. zRopcz. J. Dembowski, po 5 złr,;‘L. Morska, X. 
Pauer, Staś z Władz, z Dębicy, po 3 złr.; uczniowie szkoły 
Eopczyckiej, 2 złr. 53 c.; Mizerski, J . Służęwski,' A. 
Siekirski, J. Goldberg, W. Małutowski, po 2 złr.; W. 
Kobylski, JS., KS., X. F. I., P. M., P. T., P. B., Ło­
ziński, J. Heer, Borysławska, A. Bittermann, E. Łów, 
J. Feniger, E. Chronowski, X. Gliński, J. Seidel, S. 
Macierzyński, K. Salzmann, Zwoliński, Zachaczewski, 
Chmura, Siekirski, M. Czechowski, M. Przybytek, 

Tałasiewicz, D. i N. Gipfle, Grótschel, X. K. Fóx, 
A. Birecz, Gałecki, A. Dejsenberg, W. Baczyński, E. 
Czechowski, W. Charzewski, Stachnik, J. Małutowski, 
W. Sławiński, Wędrychowski, E. Ajdukiewicz, S. Blut, 
W. Błazowski, A. Sikierski, J. Dobrowolski, H. Me- 
sing, po 1 złr.; Kokoszyński, X. Pajor, J. Bogozie- 
wicz, Paul, J. Zak, U. Schónfeld, K. Peters, Markus- 
feld, S. Schónfeld, H. Koss, H. Warhaft, J. Engelberg, 
S. Sandhaus, D. Koss, W. Zach, A. Buczkowski, J. 
Kozub, J. Kobylski, po 50 cent.; A. Siekirska 30 c 
M. Siekirska, M. Siekirski, po 20 c.; J. Kisiel, £ 
Goldberg po 10 cent.;) J. Styliński 1 złr.; P. Umiń­
ski, 2 złr.; Hr. Z. Tyszkiewicz, prezes Eady powiat 
Kolbuszowskiej, zebraną składkę w powiecie Kolbu 
szowskim 125 złr. 60 cent. (do której przyczynili 
się: Z. hr. Tyszkiewicz, 50 złr.; Kozłowiecki L. By- 
chlicki, G. hr. Tyszkiewiczowa, po 10 złr.; Fr. Ry­
chlicki, X. Szaynok, X. Kiełbusiewicz, T. Błotnicki po 
5 złr.; X. J. Tałasiewicz, J. Wurm, X. Pruger, X. 
Stokowski, X. Józ. Tałasiewicz, X. Książek, M. Ek- 
stein, po 2 złr.; X. Pittuła, J. Danczak, X. Biały, 
A. Momidłowski, A . Bauman, Kucharski, Szpicer, H., 
M. Borowski, M. Zdulski, L. Zdulska, po 1 złr.; 
Cassina 50 cent.; X. Weisskopf 10 cent.); i 125 złr. 
60 cent., jako dochód z balu danego na ten cel;, do 
tego dochodu’przyczyniły się osoby zakupnem biletów 
chociaż nie uczestniczyły na balu (a mianowicie dali 
za bilety pp. T. Tłachowski 12 zlr.; L. Szumski, Z. 
Bogusz, Broniewski, po 5 złr.; W. Sermak 4 żłr. X.' 
Szajnok, X. Łabuda, Skopał, Pawłowicz, E. Hoppe, 
A. Komorowski, Dajsenberg, X. Książek, X. Gurdziel, 
X. Buczka, X. Eojkowski, X. Kiełbusiewicz, X. Sa- 
pecki, X. Jan Tałasiewicz, X. Bielawski, X. Momi­
dłowski. L. Wronka. J. Damzak. Eylski. Dr Niesio­
łowski. po 3 złr.;' X . Wikary z Sokołowa 1 złr.); 
NN. 10 złr.; H. Tumau, zebraną składkę 21 złr.; 
Niektóre korporacye rzemieślnicze miasta Lwowa, za 
inicyatywą kancelaryi rękodzielniczej, pod przewodnic­
twem p. W. Żaaka. 247 złr. Hr. Edmund Krasicki, 
prezes Eady powiatowej Leskiej, zebraną przez się i z 
pomocą pp. E. Kraińskiego, L. Grodzickiego, J. Na- 
nowskiego i S. Cząsteckiego, składkę 5Ó7 złr. i  2 du­

katy (do której przyczynili się; hr. E. Krasicki 100 
złr.; Zatorski, Gamski, po 20 złr.; Turowski, Lisko­
wacki, Kasa gminy miasta Leska, po 10 złr.; Złocki 
8 złr.; X. Praszałowicz, E. Kraiński. E. Choroszcza- 
kowski, T. Bal, Hartmann, Mickiewicz, F. Wierzbicka. 
Korwin, S. Gniewosz, H. Feller, K. Doliński, E. Sto- 
jałowski. NN., M. N., W. Terlecki, S. Nadziak, K, 
Smalawski, Załęski, St. Świejkowki, K. Dominikowski, 
L. Dunin, J. Nanowski, E. Rieci, L. Walter, Kasa 
gminy Lutowska, L. Birnbaum, X. Niewiadomski, 
J. Weitmann, H. Grossinger, T. Sołdraczyński, Czy­
telnia w Lesku, po 5 złr.; T. Żurowski, K. Lissowski 
po 4 złr.; L. Janowski, S. Bobowski, NN, O. Braun. 
Studziński, S. Cząstecki, Propinacya Leska, Kasa gmi­
ny Baligród, L. Grodzicki, po 3 złr.; NN. 2 złr. 52 c, 
Habowskie, 2 złr. 50 cent.; S. Nanowski 2 złr. 20 c 
X. Jelinek, NN., S. Niesiołowski, E. Leszczyński, 
Smoliński. NN., Góra, W. Laskowski, M. D., J. Jor- 
daii, S. Osiecimski, X. X., F. Niesiołowski, A. Zię- 
tarski, A. Raszewski, B. Szmitt, Długoszowski, Kono­
packie, F. Wagner, X. Kraus, E. Zatorska, J. Feller, 
Wlisłocki, Woynarowicz, Kokurewiczowa, H. Jankow­
ski, H. Wolf-Dym, Tichy Budzynowski, S. Popiel, La­
rysz, J. Langsam, J. Komar, F. Sęk Turowski, L 
Boith, W. Brenner, po 2 złr.; Eiedel, X. Tomaniewicz, 
X. Karpiński, X. Świerzowicz, S. Eoth, W. Weinfeld, 
O. Penner, J. Nowakowski, X. Piotrowski, X. Habliń- 
ski, S. Segal, Dr. Probst. J. Laskowski, NN., Babiń­
ski, NN., M. Kandler, NN., J. Grauer, L. Paszewski,
E. Barański, Eużycki, Gross, Maxymowicz, J. Górka, 
J. Barański, A. Feiner, H. Segat, N. Bosdeutscher, 
S. Eappaport. Dr Mamczyński, S. Freudenberger, z 
Rozdziału, N. Wolf, NN., NN., J. Kowalski, B. Bules, 
L. Kraisberg, Kalnica, D. Lockspeiser, Kasa gminy 
Mchowa, po 1 złr.; NN., J. Eis, J. Honth, Gromnicki, 
Bróit, M. Jankiewicz, W. Jankiewicz, M. Fąfara, J, 
Hopens, J. Mazurkiewicz. J. Orzechowski, Hersch N.,

krokowski, M. Lander, M. Berer, M. Iwanowski, 
M. Weitmann, L. Hanasiewicz, A. Grosinger, J. P. 
Mchawa, F. Gagat, S. Felder po 50 cent.; J. Szwarc 35 
cent.; K. Górkowa, M. Jankiewiczowa, S. Jankiewicz, 
J. Bielak, A. Ramski, K. Jachniewicz, po 30 cent.; 
J. Schachter 25 cent.; J. Górka 23 cent.; S. Kraus, 

ózefczyk, W. Jaworski, Nadziak, J. Jankiewicz, J. 
Słotwiński, A. Pruchnicki, M. Traun, J. Dym, H. Fin- 
fer, P. Słobodzian, M. Hormiałkiewicz, W. Zabawski, 
po 20 c.; F. Grzybowski 15 c.; NN. 10 c.; drobnemi w 
Lutowiskach 1 złr. 30 c.; K. Podolska 1 dukat. E. D
1 dukat. Antoni Grochowski prezes Rady powiatowej 
cieszanowskiej zebraną składkę 232 złr. 30 i 100 fran­
ków w złocie (do której przyczynili się: C. Dz. z Ole­
szyc 100 złr.; Dwór Oleszyce 100 franków w złocie, 
K. Eojewski, P. Brunicki, L. Poniński, J. Brunicki,
F. Śchenker, po 5 złr.; A. Grochowski, W. Brunicki, 
W. Riyoli, po 3 złr.; Szkoła ludowa w Cieszanowie
2 złr. 75 c.; A. Baczyński, T. Zarzycki, J. Kawaler­
ski, R. Dornbach, A. Studziński, A. Eybołocki, J. Sko­
wroński, M. Gabel, K. Engerer, W. Hoffmanowa po 2 
złr.; S. Weiss 1 złr. 25.; X. Dobrzański 1 złr. 20 c.; 
A. Zarzycki, J. Leja, L. Łokmiejowski, M. Gilewicz, 
K. Knybel, X. N. N., A. Zachariasiewicz, L. Schofler, 
NM, F. Mierzwiński, N. N., N. N., N. N, N. N, J. Kaszyc, 
K. Gębicki, X Żółtaniecki, X. F. Unzeitig, L. Borzęc­
ki, F. Zaleski, X. Adamowicz, X. Leskowacki, K. Pic- 
kardt, J. Matyaszek, J. Wagner, T. Szczerbiński, M. 
Błanita, A. Bojarski, J. Grenik, J. Małecki, X. Ju- 
szcżakiewicz, J. Argasiński, M. Górecki, W. Pyszyński, 
M. Maya, J. Stroka, Dębicki, X,, J. Fareszewski, L. 
Skowrońska, Z. Skowrońska, L. Mańkowski, J. Hałat- 
kiewicz, Dr. Ciepielowski, J. Sander, A. Hoffer po 1 
złr.; NN., F. Poller, J. Krzyżanowski, P. S., J. Ho-

rodyński, J. Zadworny, G. Udołowicz, J. Skulimowski, 
F. Dworak, A. Mączak, J. Sanocki, K. Weinert, B. 
Gabel, Harlander, N. N., J. Wilusz, F. Fiałkiewicz, K. 
Cząstkiewicz, X. Enzinger, W. Wolańczyk, T. Stan­
kiewicz, J. Kida, M. Kołowicz, A. Jasiński, po 50 c.; 
M. Matyaszek, A. Machnicki, F. Horeczy, M. Bogusz, 
J. Langer, R. Glanz, K. Popczyński, po 40 c.; K. 
Fuitowski, M. Górecki, L. Doleżal, F. Jedliczka, K. 
Mulak, J. Jabłoński, J. Beif, NN., po 30 c.; M. Sta­
nisławska, 23 c.; NN., T. Przybylska, J. Adamski, J. 
Koziej, M. Argasiński, Ł. Mucha, J. Sanocki, J. Rein- 
feld, L. Beinfeld, T. Bigiel, W. Unsing, O. Tychowski, 
J. Śztabrowski, J. Markowska, J. Skalski, J. Mulak, 
A. Bielec, J. Bartosik, W. Markiewicz, M. Szabatow- 
ski, E. Bernakiewicz, J. Cieczkiewicz, P. Kołowicz, F. 
Smolak, J. Gorzelnik, K. Derlat, B. Popczyński po 
20 c ; J. Eysiowski 19 c.; J. Piotrowski 15 c.; W. 
Piotrowski 12 c.; J. Gerhad, W. Bielan, J. Piotrowicz, 
J. Tychowska, S. Gmytrowski, M. Hrynkiewicz, D. Gazda, 
S. Wolańczyk, F, Wolańczyk, Wabitsch, Lipka, Łabędzki, 
Feledziński, J. Zdan, T. Pawłowski, K. Rogalski, J. Pan- 
czyński, P. Gieckowicz, E. Cieckowicz, T. Pałczyński, 
J. Cieckowicz, P. Garbaczyński, S. Turczanowski, B. 
Bartkiewicz, J. Grarbaczewski, E. Kaczór, J. Zdan, J. 
Trusiewicz, P. Trusiewicz, S. Zając, M. Cieckowicz, 
M. Szabatowski, F. Piotrowski po 10 c.; S. Borkowski, 
M. Zarębski, B. Szczerba po 8 c.; T. Zuchowska, N. 
N, po 6 c.; M. Górecka, A. Paszyński, T. Kaczór po 
5 c.) Franciszek Jasiński prezes rady powiatowej ko­
łomyjskiej zebraną przez się składkę złr. 116 c. 50. 
(do której przyczynili się: E.- Puzyna 20 złr.; A. Bog-
dadowiez K rzysztow    Korytko, J. Mojsa, po
15: złr.; Krzysztofowicz 10 złr.; K. Antoniewicz. Ł.
Lukasiewicz, J. Lukasiewicz, A. B  po 5 złr.;
M. Warteresiewicz 3 złr.; K. Siwecki 2 złr.; K. Ku­
rek 1 złr.; J. Iwanowicz 50 c.) (poprzednio wyka­
zano w „Czasie“ że p. F. Jasieński przesłał 40  złr.; 
zebranej składki, takowe stanowią: St. Dzieduszycki 
25 złr.; K. Agopsowicz, J. Agopsowicz i M. J. po 
5 złr.); Dr. Antoni Karchesy 300 złr., 1 rub., 2 
guld. srebrn., jako dochód z balu urządzonego w 
Stryju staraniem pp. Sydonii Karchesy, Sabiny Malew­
skiej, Maryi Krzyżanowskiej, Franciszki Boberskiej, 
Anieli Templowej, Stefanii Wojdowiczównej, Otylii 
Kober i Otylii Lewickiej, tudzież pp. T. Czecha, W. Woj­
narowskiego, B. Wajdowicza i S. Templego.— Eugeniusz 
Ziejiński prezes rady powiatowej Nowo -Sądeckiej ze­
braną składkę 70 złr. (do której przyczynili się: W. 
Żuk Skarszewski, J . Maszewska, A. Maszewski, W. 
Kłobukowski, A. Wejdą, A. Dobrzyński, X. J. Matu- 
sińśki, X. Masiąga, E. Zieliński po 5 złr.; X. E. Rop- 
ski, A. Skrzyński, F. Gedel po 3 złr.; T. Marynowski. 
Marya Z, J. Marynowski, M. Żuk Skarszewski, J. Za­
gorowski, A. Firlej po 2 złr.; Kazftf Z, podpis nieczy­
telny, Mitkowa, X. Żegestowski po 1 złr.).—-Leonard 
Serafiński prezes Bady powiatowej bocheńskiej zebraną 
przez się składkę 10 złr. 70 c. i przez Dra W. Mos- 
sóra w Wiśniczu złr. 35 c. 30. (do której przyczy­
nili się: Kasa miejska w Wiśniczu 10 złr.; podpis 
nieczytelny, W. Mossór, W. Chrzanowski po 5 złr.; 
Wiśniowski 3 złr.; F. Glista, W. Żelechowski, J. Ku­
bicki, X. Danek, B. Izraeler, B. Hofstaedter po 2 złr,; 
Wolątkowski, Smidowiczowa, P. Giełbułtowski, G. 
Hofstaedter, po 1 złr,; W. Łękawa, J. Wyrwicz, 
N. Feniger po 50 c,; A. Nowicki 30 c.; X. 20. c.;)

Kurs papierów pieniędzy.
Hrakńw 25 lutego 

Sreb. poi. st. za loo zł.

żądają płacą

„ nowe obr. „ . — —
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr.

90 — 89 —
416 412

Ruble ros. za 100 rub. 162) 161)
Talary prus. za 100 tal. 183J 182J
Bankn. prus. za 100 złr. 82 J 814
Srebro nowe austr. . 122 121
Dukat ważny. . . . 5 85 5 75
Napoleon d’or. . . . 9 92 9 80
Półimperyały rosyjsk. — _ — —
4% gal. listy zas. z kup. 74 73
® % » n » k n 82 81
Obi. indemniz. z kup. 76) 75J
Akc. k. g. z dyw. bez k. 250 246

„ L. Czerniowieck. 193 190)
Listy aust. zak. kr. z. — — — —

„ 6% ban. rustyk. — — _
Listy galic. ban. hip. — _ — —
Losy prem. węg. . 94 50 92 —

Wiedeń i  4 lutego

5% zjed. dług pań. ban. 59 30 59 15
5% » „ ,  sreb. 68 30 66 20
ft. Obi. ind. niż. Aust. 96 76 96 25
,  „ „ czeskie 95 — 94 —
„ „ „ węgiersk. 79 76 79 25
ft « « galicyj sk. 
„ „ „ bukowiń.

74 50 
72 50

74 — 
72 -

„ „ ,  siedmiog. 
Pożyczka głodowa gal.

75 60 75 —
------- -------

5% węg. pożycz, kol. 
(po 300 frk.) 120 złr.
L isty  zastawne. 

5% Banku nar. los.
, galicyjskie . .

5 n n . . .
gal. zakł. kr. włoś. 

5 „ węgiersk. losow.
5 „ zakł. kred. austr. 

zakł. kred. austr. 
spłacał w 33 lat. 

5% Domin. pań. 120 fl.

Pożyczki loteryine. 
Losy pożycz, z r. 1839 

i » rt 1854
, Ti „ 1860
. » „ 1864
, Comorente .
, Kredytowe .
, żeglugi parowej 

na Dunaju .
, księcia Salm 
, , » Palfy 
, ks. Klary. .
, hr. St. Genois 

miasta Budy 
ks. Windischg,

, hr. Waldstein 
, hr. Keglevich 

Rudolfa . .
Akc. banku i  przcm  
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dun.

106 —

9T 90 
78 50 
80 25 
88 -  

89 30 
106 50

87 50
123 —

278 
89 50 
94 90 

123 60 
25 

163 50

98 
40 
29 
34 
28 -  
34 —
22 50
23 
17 
16 50

płacą

724 __
253^20

96 
39 
28 

2 32 
27 
33
21 50
22  —  

16 -  
15 50

723 -rf 
253 — 

581'—1580 —

Kolei półn. Ferdynan.
105 60 „ rządowej fr. a.

zachodn. c. El. 
Pardubickiej .

97 75 „ południowej .
72 — „ Galicyjskiej .
79 75 „ Czerniowieckiej

Kol. węg. półn. wsch. 
89 10 ks. Rudolfa 200 fi. w. a.

106 30 Akc. kol. Alf. fiumań. 
„ Kosz.-Bogum.

87 — „ „ Siedmiogrodz
122 50 „ „ Cisańskiej

„ wschód. w ło
„ austr. północ.-

277 — wschodniej .
89 — „ „ Franc. Józefa
94 70 Akcye bank. anglo au.

40 „ „ anglwęg,
23 — „ Zakł. kred. węg.

163 25 „ bank. frank, austr.
» „ węgierskiego 
» i) kraj. galicyj.

we Lwowie 
„ wied. dtobr. płod. 
n galic. hipoteczn. 
„ austr. związków 
„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5% za 

loo fl. k. m,
„ (sr. pr. loo fl. w. a.
„ (Emis. 1862)„ „ „ 

Kolej rząd. St. 500 fr. 
„ Emis. 1867 „

2130 
3 9 50 
220 
173 75 
181 30 
248 40 
189 
156 50 
la2 50 
170 75 
92 -  

168 — 
230 
83 50

199 2> 
191 -  
217 76
85
86 

102 25 
64

płacą

92

103 75 
171
33 60

94 -  
93 7f 

136 -  
133 —

2125 
378 60 
2!9 50 
173 50 
181 10 
248 20 
183 50 
156 26 
162 — 
170 25 
91 50 

167 5f 
229 50

83

199
190 75 
217 2'
84 50
85 75 

102  -

63 50

91 50

103 25 
170 60 
33 25

93 75 
92 26 

135 — 
132 50

Kol. połud. St, 500 fr 
„ Bony 1870-1874 6% 
„ pół. C. F. I00fl.m.k. 
> a , za loo fl. w. a. 
„ „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
loofl.w.a.sr.ioofLw.a. 
Kol. połud.-pół. i
— 5% — za loo fl.
— — w srebrze _ 
Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a

(w srebrze 5% za 100) 
Kol. Gal. K. L. Emis. H. 
Kol. Lw. Cz. po 300 fl. 

(w srebrze 5 % za l oo) 
„ „ „ Emisya 1867. 

Kol. Sied. fl. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(wsrebrze5%zaioo) 

Kol. pół. czes. po 300 fl.
(w srebrze 5 %zaloo) 

Tow. Żegl. par. na Dun.
za 100 fl. m. k. 

Austr. Loyd ioofl.m.k. 
Tow. prags. przem. żel 

po 300 fl. . ,

Waluty,
Cesarskie korony . .

„ dukat na wagę
„ „ obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . . 
Fryderyki . . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwer enyangielskie

żądają płacą żądają płacą
113 2( .112 8* 

241 —
Imperyały rosyjskie. 
Srebro . . . 122 — 121 7591 25 90 75 Srebro, kupony. . . 122 — 121 75

i — 87 50 Talary związkowe . ---- ----
104 25 104 10 Pruskie bilety kas. . 1 8350 1 83’ 5

Au 92 75
L w ó w  23 lutego

95 60 95 — Dukat holenderski . 5 81 5 73
„ cesarski . . . 5 84 5 78103 50 103 — Półimperyał rosyjski 10 16 9 9598 80 98 60 Rubel srebr. rosyjski 1 96 1 90

30 25 80 —
„ papier. „ 

Talar pruski. . . .
1 62) 1 62)

91 75 91 26 Listy z. To. kr. gal. 5% 80 75 80 2589 75 89 56 » « » 4 % 72 80 72 40
Listy zast. Banku hip. 83 50 88 —89 30 89 10 Obligi indem, bez kup. 75 20 74 70
Akcye kol. gal. b. kup. 248 60 247 7693 80 93 60 „ ,  lwow.-czer. 191 50 190 50

---------- ,— —
Akcye Banku hip. gal. 119 — 117 —

101 — 100 75
W a r s z .  23 lutego

Listy zast. 1 ser. rub. 90 93 90 63
« 2 ser. „ 89 — 88i 67

kupon „ — —r -  66 f
— — — — Listy zastaw, nowe „ 88 33 88 —
— — — — kupony „ — _ -  73)
5 85 5 84 Listy likwidacyjne „ 74 26 73 84
— — — — u  j kupony „ —  — — 91A
9 87® 9 87 Kolej warsz. wiedeńska 70 50 69 50
— r— — L * „ bydgows. 69 - ______i
— 44- —- 44. * ,  terespols. -L  — —  __ «•!
12 50 12 40 ■ ,  łódzka ---------

Pociągi osobowe 
ną kolejach żelaznych.

W  Krakowie: lwowski
» » miesz.
„ wielicki
„ wiedeński ■{
„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław. mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski j

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.

w  Wieliczce: 
w Tam ovjie,

w Rzeszowie:

w Przemyślu:

11.30
7.
9.
6. 3

10.10 
6. 3
8 .—  
8.

n.12.31 
9.52 
3.35

n. 2.41

lwowski |
„ miesz. 

krakowski 
„ miesz. 

brodzki 
czerniowiecki 
lwowski 

w Czerniowcach: lwowski 
w  Mysłowicach: krakowski 
w W arszawie: krakowski
w W iedniu: krakowski •{

we Lwowie:

w Brodach:

Odchodzą
rano po poł.

1.13
9.28

5.—

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
. 3.23

11.33 
9 —
8. —

10.28

3.33

Przychodzą
rano

2.12

12.31 
5.58 
5 
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8. 7

n.11.50
10.20
10.50

5.—
3.39

5.41

9.52 
11.59

9.52

po poł.

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35

n. 1.— 
.9.19

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23
7.—

4.
3.50

3.11
8.53
5.39
9. 5
3.21
3.21 
6.30

2. 6

12.23 
5 48 
5.— 
1. —

I 0 .0*7 o.ou
BMĘT Ruch pociągów odbywa się na kolei Karo a Lud. 
zegaru lwowsk., który idzie o 16 m. pierwej, zaś na kolei pół. c 
Ferdynanda według żegaru prags., o 12 m. później odkrakow

2-se
».8»
4.42
6.17

10.92

11 .—  
8. —  

n. 7.24

12.21
9.13

8.51
7.32

według

(Nadesłane).

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revale 
sciere du B arry, która usuwa bez leków i kosztów w szy  
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płuoowe 
choroby wątroby, gruczołów, blon śluzowych, pęcherza 
nerek,_ tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy 
wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum v 
uszach, nudności i wymioty (nawet wśród ciąży, diabetes 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, ’gościec i bladaczkę 
Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 

Świadectwo Nr 67,942. G l a i n a c h  14go lipca 1867. 
Fanu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam wy­

zdrowienie z okropnych cierpień żołądkowych i nerwowych 
Jan Godez, wikaryusz probostwa Glainar 

p. Unterbergen pod Klagenfurtem. 
Świadectwo Nr 62,914. W e s k a n  14go września 1868. 
Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków 

na chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie 
jednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszoie w rozpaczy 
Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ter 
śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym sit 
okazał. Franciszek Steinmann.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających V. funt* 
1 zlr. 50 c., 1 funt 2 zlr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5  f 
10 złr., 12 f. 20 złr., 24 f. 36 złr. Revalesciere Chocolatćc 
w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 c ns 
24 fil. 2 złr. 50 c., na 48 fil. 4 złr. 60 c., na 120 fil. 10 złr. 
288 fil. 20  złr., 676 fil. 36 złr. Miejsca sprzedaży: B a rn  
du B arry et Comp. w  Wiedniu Walfischgasse 8; w K ra ­
kowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Floryańskiej w ho­
telu pod „Różą"; w Peszcie Torok; w Pradze J. Fiirst 
we Lwowie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewic* 
w Bielsku Gross; w Czerniowcach Schnirch, Augustynowie^



CZAS z Niedzieli 26 Lutego 1871.

Dentysta z Berlina

ul. Floryanska L. 333, I. piętro-
(56 16 - '

aa
%L%

15 48 )

Zawiadomienie.
Dla dogodności naszych szanownych odbiorców galicyjsV:ch powierzyliśmy 

p. H e n r y k o w i Jłteissel, kotlarzowi na P o d g ó r z u  pod Krakowem, 
jS fe -ta d . wszelkich dla fabryk cukru i gorzelń potrzebnych t O W a r Ó W  MIO-
s lężn y c li, ż e la zn y ch  śrób , sz c z e ln y c h  za m k n ięć  (Ver- 
schraubungen) i k lu czy  do śrób , arm atury  do k o t łó w  itd. 
i tych przedmiotów można w tym składzie po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  nabywać.

Pan Henryk Meissel przyjmuje dla nas zamówienia na k o m p letn e
u rząd zen ia  g o r z e ln ia n e  i  b r o w a r n ia n e , k o t ły  pa­
row e; niemniej św id ry  i pompy do w yd ob yw an ia  nafty, 
k o tły  i  w ę ż e , m aszyny do cz y szcze n ia  i  rezerw oa-  
ry do d e s ty la c y i n a fty ,  jakotei wszelkie do tych zawodów nale­
żące roboty.

Messendorfska Fabryka towarów metalowych i maszyn. 
Schente e t 'Tataseł,

) (193-3-3) t d w  o k j l t

Dr. Starzewski
przeniósłszy się ze Złoczowa, otworzył 
kancelaryą w K r a k o w i e  przy ulicy 
Floryańskiej pod N<em 3 2 7 , II. piętro.

( 167- 3 -1* ) W M e s s e n d o r f i e  przy F r e u d e n t h a l .

S e l e r o w y  E l ix i r .
Błocie sk u tk i Seleru na mocz i 

u s t r ó j  p ł c i o w y ,  znane i uży­
wane już były w najdawniejszych 
czasach. Mianowicie wyrabiany sta­
rannie ze wschodnich roślin Elixir 
działa przyjemnie, pobudzająco i o- 
rzeźwiająco na cały organizm, obu­
dzą uśpioną czynność dotyczących 
organów, a przy dłuższem używa­
niu podtrzymuje ich czynności do 
najpóźniejszego wieku.

Jedna flaszka z przepisem użycia 
kosztuje 8 złr.— 6 flaszek 15 złr.,— 
i jest do nabycia w aptece „sum  
ro th en  Jt£rebsu am Hohen H arkt 
w W i e d n i u — także w P e s z c i e  
u aptekarza p. TOrok — w Pradze 
u aptekarza p. Fttrsta w Gracu 
u aptek. p. W. Grablowitza— w Kra­
kowie w aptece p. J3. Stocletna- 
r ( (  — w iłermaństadzie u p. J. J. 
Schneidera -  w Bernie w aptece p. 
V E d e r a ,  , (31-23-:2)
fPfT’Frzy przesyłkach dolicza się 20 cent. 

za opakowanie.

T ^b fach  P o r ę b i e ,  w
Państwie Wiśnickiem, 

pomiędzy Bochnia a Brzeskiem, poczy­
nając" od dni a 2 4  Czerwca 1871, jest 
do wydzierżawienia na przeciąg trzech 
lub sześciu lat

P ro p in a c y a ,
składająca się z dziewięciu Karczem i 
z obszernemi do tychże przydzielonemi

g r u n ta m i.
O bliższych warunkach dzierżawy do­

wiedzieć się można na miejscu w Po­
rębie, ostatnia slacya pocztowa w Brze­
sku. (113-2-3)

■K u r c z e  e p i l e p t y c z n e  (wielką, chorobę)
kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych B r O. S£il- 
lisch w Berlinie* Lotiiseustrasse 45, Już przeszło stu wyleczonych. (14-161.208)

P/zez Jego c.k. Mość Cesarza Fran­
ciszka Józefa I., wyłącznym przy­

wilejem odznaczona, niezawodnie 
działająca

Trucizna 
na Szczury, *

jest prawdziwa do nabycia:
_  ’w K r a k o w i e  u p. M. Ja- 
tvorniclciego, we Lwowie u pp. 
Konstantego Iskierakiego, Adolfa Ber­
linem , Zygmunta Bukera i P. Miko- 
lasza; w Przemyślu u p. Kozłowskie­
go', w Stanisławowie u p. Stecher v. 
Sebenits-, w Tarnowie pp. T. A. Wie,- 
logórski i H. Koy. (136 4-8)

Cena sztuki 3 0  ceut.

Kute, prze* c. k. rząd probierczy w Wiedniu badane i  ostęplowane

W A G I  D Z I E S I Ę T N E
czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem.

W ytrzymałość: 1 2 3 5 10 15 30 35 cetnr.
C ena: 18 21 25 35 46 56 10 80 złr.

W ytrzym ałość: 30 40 50 cetnr.
Cena: 90 100 110 złr.

Potrzebne do tego funty po n a j t a ń s z y c h  cenach.
Kute badane wagi na bydło do odważania wo­

łów, krów, św iń, owiec, cieląt, mniejszych obładowa­
nych wozów itd.

W ytrzymałość: 15 20 25 30 40 50 cetnr.
Cena! 150 170 300 330 350 300 zir.

_ Żelaznem! poręczami i funtami. Bez poręczy żelaznych 
ale z funtami, każda waga o 50 zir , zaś z drewnianemi 
poręczami o 35 złr. taniej.

Hutę, przez c. li. rząd probierczy w Wie­
dniu badane i cechowane wagi mostowe y 
(z zaręczeniem), do odważania wyładowanych wozów t |  
ciężarowych i towarowych, jednego lub kilku bydląt ’ 
na raz.

W ytrzymałość: 50 <iÓ 70 80 100 120 cetnr.
Cena: 350 400 45o i 00 150 600 zlrl

"Wytrzymałość: 150 200 300 600 cetnr.
Cena: 650 750 SOU 1300 złr.

"Wypróbowane wagi huśtające (z  zaręczeniem"), 
odpowiednie do każdego użytku, celu i handlu, na naj­
wyższej skali techniczno - mechanicznego wykończenia, 
niewyrównane w dokładności, trw ałości, staranności i 
praktycznego użytku.

W ytrzym ałość: 80 70 CO 50 40 80 20 funt.
CenaT 30 3 7 1/ ,  25 22 20 18 15 złr.

W ytrzym ałość: 10 4 2 1 funt.
,Cena: 12 J 1/ ,  6 6 z łrT

W ażki od tychże zdejmowane odpowiednie są do 
każdego użytku handlu i celu, przeto mogą b y ć ‘zro­
bione wedle dyspozycyi. W agi huśtające markują jako 
najmniejszą wagę '/3r łuta.

Oprócz tych wag, wyrabiamy i mamy na sk ła ­
dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja­
kości i po najtańszych cenach. Illustrowane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
natychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
pocztą, większe zaś wedle umowy. (214 2-50) Waga dla bydła z źelaznemi prętami.

Fatory&a wag, funtów i Zalklad. "budowy wag mostowyołr
, a *  ® l ..7  C o m p .

w Wiedniu, Margarethen ISrlesgasse Kr. 36. Główny Skład: Stadt. Singerstrasse Sir. lO.

L w ow ie.Obstalunki dla nas przyjmują także PP. HLrasiCki, IŁ ra iń sk i i  S p ó łk a

Waga Huśtająca.

I -

Mein w e l t b e r i i h m t e s

B E S T i T U T I O W S - F L C I D ,
zu haben nur bei mir s e lb s t , Oder bei G. Ullrich,

(146-9-) W i e n ,  Judenplatz N. 9.
P r e i s :  % Kiste 2# f l .; ‘/a Kiste 10% f l .; % Kiste 6% fl.

-Ć S k  J H L l Ł t  Thierarzt, Erfinder des Restitutions-
Fluid und Grtinder der Fluid-Heilmethod W ien, II. Bez., Schiffamtsg. N. 14.

ZAKŁAD 
wyrobów kamieniarskich fWYTRWAŁEJ I]

PRACY

przy ulicy Sgo Jana Nr. 37.
Urządziwszy przy pracowni swojej, cieszącej się chlubną opinią:

Skład gotowych wyrobów z marmuru,
jakoto: stolików w podstawy że­
lazne zaopatrzonych, umywal­
ni, posadzki, i innych przybo- 
rów, ku użytkowi prywatnych mie­
szkań, a osobliwe restauracyi, ka­
wiarni, cukierni itd. służyć mogą­
cych; poleca podpisany Szanownej 
Publiczności, jak niemniej właści­
cielom handlów mebli, mogącym 
znaleść za ceny przystępne, gotowe 
powyższe wyroby lub zamówione, 
najspieszniej wykonywane z mar­
muru rozmaitej barwy i w różnych 

wymiarach.

[Czworokątna waga dziesiętna.

B I U L E T I N
nowego wielkiego Bazaru towarów Antoniego R i x a

y w i e d e ń .  P r a te r s fr a s se  W. 16.'
f*A p f t w i w a l  chciałby się każdy chętnie dowiedzieć. Kto ma chwilkę czasu, może ciekawość UU BOWGffO. swoją zaspokoić, ale musi się przedewszystkiem uzbroić w cierpliwość i przeczy- 
tać następujące ogłoszenie uważnie od deski do deski, a z pewnością znajdzie w jednej lub drugiej

drobnostce jakąś nowość, która mu jest potrzebną.
Cenniki zawierające 85 stronnic, z 960 wielkiemi rycinami, przesyłam każdemu franco za nadesłaniem 26 cent. P rze­
syłka towarów uskutecznia się za popizedniem nadesłaniem pieniędzy, albo za zaliczką pocztową. Kupcy, Zegarmistrze, 
Kramarze, Domokrążcy, otrzym ają towary ze zniżką. Zamówienia upraszam adresować: „An die Export-Abtheilung von

Anton i l ia c , neuem grossen Waaren-lkzar, Al ien, 1'rsłcrstrassc W. 16.

ruszają, muzykę 
kwiają, po 40, 50, 80 e.

Najnowsza median, żarto  
bliwa Cygarniczka, przed­
stawiająca szewca lub inne 
tym podobne figury, któte 
przy pajeniu cygara się po- 

wydają, lub brodą,g łow ą itp.

Prawdziwa Cygarnicz­
ka piankowa, z bur- 
sztynkiem; tylko 40 c. 
Inne lepsze gatunki z 

kunsztowną rzeźbą c. 80, złr. 1-50.

Najpiękniejsza Pomada rezedowa kędzierza­
wiąca, w puszkach blaszanych, z bardzo miłym 
zapachem, wzmacniająca porost i kędzierza­
wiąca włosy. Puszka tylko 89 c.

II

Przypadek spalenia się od świe­
cy. Wczoraj było doniesienie w 
„Presie,6 że pewien właściciel 
domu w Pilznie, miał zwyczaj 
przed spaniem czytać w łóżka, 
Zasnął przypadkowo przy czy­
taniu „Politik,* świaea spaliła 
się, ogień ogarnął łóżko, a do 
mównicy spostrzegli nieszczęście 

lopiero wtedy, skoro słyszeli trzaskanie ognia 
jęk  nieszczęśliwego. W padli do pokoju, aie już 
)yło za późno, gdyż nieszczęśliwy właściciel był 
uż na całem ciele popalony i wkiótce skonał. 
Za nędzne 70 c. uratowałby swoje życie, zamiast 
ginąć tak  okropną śmiercią, i jeszczeby wiele 
lat czytając „Politik ,“ gptkojnie mógł zasnać, 
gdyby sobie był sprowadził od Antoniego Rixa 
mały przyrząd. Tak zwany samo działący gasi­
d e ł świecy, który świecę, jeżeli k to  przy tako­
wej zaśnie, sam gasi. Cena 70 cent.

Interesujące i  zabawne gry towarzyskie  jak o  to: 
Brznchomowca 10 c. Czarodziej 10 c. Pytania 
i odpowiedzi 30 c. K arty pasyansowe 20 c. 
Gry loteryjne 20, 40 i 40 c. Dzwon i młot od 
1 0 -4 6  e. Domino 10, 80, 60 i 1 złr.

nieskutkowania zwracam

Cebulka w płynie, 
na porost włosów , 
środek poręczony, 
aby w przeciągu 14 
dni otrzymać silny 
zarost na łysych 
miejscach. Flako­
nik 90 c. W razie 

pieniądze napo wrót.

Mechaniczne Szybkobiegi, 
poruszające się z figurami, 
cent,. 50, go, złr. 1. 

Lalki,  w wyborze, 18.000 
sztuk, z białemi i blond 
włosami, pomiędzy innemi 
i takie, które krzyczą Ma­
ma i Tata, po c. 30, 50, 
80 do złr. 3.

Komiczne B  ijące, jako  to: Napoleon i Bismark 
w uniformach i olbrzym Goliat, Murzyn grają­
cy na gitarze, również nowe Lalki same ska­
czące. Cena 1 złr. Lalki skacz., krzycz. 50 c,

bieni z amer,

Amerykańskie lampy kamfino 
we, zupełnie gotowe z okrą­
głym cylindrem i daszkiem, 
w edług obok znajdującego się 
wzoru, tylko złr. l -30. Mniej­
sze gatunki 25, 30, 40 c. 

Prawdziwe angielskie Nożyczki, 
z najlepszej stali po 10, zO, 35 
ct. Najlepsze angielskie Scy­
zoryki, z kilku ostrzami 20, 40, 
8P[c. Wszystkie gatunki grze- 

■ kauczuku, 10, 20, 30 cent.

Albumy na fotografie, po 25, 30, 80 c , 1-so do 
2 złr., oprawne w aksamit i w skórkę, wyżła- 
cane, złr. 2, 3, 4, 6, 6.

> i§ p g% :
Paryzkie Zegary  ścienne wiszące, 

według obok znajdującego się 
wzoru, bijące cełe i pół godziny, 
z poręczeniem za dobry chód, 
tylko złr. 4‘50, 5, 6, 7. 8 — 10. 
pudełeczko zawierająca 144 bar­
dzo dobrych piór stalowych 15, 
30, 60, 80 c.

13 sztuk do tychże stósownych rą  
czek, 6, 8, 13, 30 c.

12 sztuk ołówków w najlepszym 
^ gatunku, 6. 10, 20, 80, 50 c.
Żarcik  można komu wyprawić Wężami Faraona. 

Zamknięte w szkatułce, wyskakują każdemu 
w twarz', jeżeli denko się otworzy. Cena 50 c

Wspaniałe pokojowe ognie 
sztuczne

pękające lub nie; dadz$ si§ użyc szczególniej 
przy urządzeniu iluminacyj, teatrów amatorskich 
itd. W  fcOciu wzorach; za sztukę 5, 10, 1&, i 
20 c.. Na szczególniejszą wzmiankę zasługują 
Rakiety spadające jako  gw iazdy , które zapa­
lone wydają nadzwyczaj mocne światło dzien­
ne zbliżone do słońca i w yrzucają tysiące k o - 
lorrwych gwiazd. Sztuka 20 c. Całe pudełko z 
różnemi ogniami sztucznemi 2, 3 i  4 złr.

W interesie Szanownych odbiorców,
A nton  Mix,

Małe eleganckie Zegarki szwarz 
waldskie, dobrze idące zł. 1-50. 

Zegar pokojowy, znany jako  do 
brze idący, z budzikiem 2 złr 

Szkatułki z narzędziami. Są to 
eleganckie robione narzędzia z 
drzewa bukszpanowego, jako to: 
P iłk i, Dłutko, Świderek, Mło­
tek  itp. Te narzędzia są przyda^ 
tne szczególnie dla każdego go­
spodarstwa. Każdy może różne 
reperacye przedsięwziąść, gdyż 
znajduje się przytem także zi- 

mny płynny klej Taka szkatułka kosztuje we 
dług wielkości c. 80, złr. do złr. 1. 2, 3, 4, 5,10. 

45 c. para bardzo ładu. watów, zimowych Rę­
kawiczek; lepsze gatunki c. 80, złr. 1-50 do 160

upraszam dla zapobieżenia mogących 
neuer Waaren-Bazar,

Cukierki strzelające, które za> 
miast cukierków, zawierają gło­
wy zwierząt, które są tak  wiel­
kie, że można je  na głowę wsa­
dzić, co w towarzyskich' kół 
kach, wiele przyjemności spra­
wia. Cena 40 cent. 

raff, Peff, rIff, 1*0H, 1*11 ff 
strzał now. kartaczownicy Bis- 
mark. T ą zupełnie nieszkodli 
w ą z lanego bronzu, pięknie u

  laną Kartaczownicę, można bez
ustanku strzelać. Cena sztuki z łandunk. 1 złr. 

Djabeł je s t tu ta j!  Mamiący Pugilares na cyga­
ra, w którym cygara znikają i znowu się po- 

Cena 70 cent.

Flakonik z perfuma 
mi, podobny do złu 

«  zTMl [fŚk dzenia zegarkowi kie-
®  /A * S1-. r |  iWm szonkowemu remon-
M  ISfJ ’ J  • S I  \  to ir , tak, że ledwo
I g i #  t a ?  go odróżnić od praw
ess* dziwego zegarka. Ta

  zachwycająca nowość
Spritz-Flakon 30  kr. która na  wystawie w

Gracu ogólną zyskrła pochwałę, poleca się szcze 
gólniej jako  dar dla dam i kosztuje 1 złr.

34 liustelr do nosa za c.» na których 
znajduje się wiele stósownych komicznych o- 
brązów i wierszy tak, że’ zobaczywszy je, trze 
ba sięfserdecznie u śm ia ć .__________________

Obrona życia w  kie 
szeni kamizelki, 
tak  nazwana żela­
zna ręka.
Cena 60 centów.

Perpetuum-Mobile, wieczny ruch. To całkie: 
nowe uarzędzie sprawia dziwną przyjemność, 
gdyż można tysiące figur bez ustanku tańczą­
cych, skaczących, co w towarzyskich kółkach 
sprawia wiele zabawy. Cena 36 cent.

Wachlarze, sprawiające niespodzian 
kę , które przedstawiają piękny 
bukiet, zamieniający się według 
upodobania właścicielki natych 
miast w elegancki wachlarz. Taki 
bukiet kosztuje złr. 1, 1-50, 2. 

Fałszywe Dyamenty. Pierścionki z 
1 z fałszywemi dyamentami, podług 

fasonu róż, tylko 1 złr.
Mechaniczny p tak  czarodziej­

ski, który nawet po poko 
ju lata, skrzydłami porusza 
i zupełnie n śladuje żyją­
cego wróbla. Jest" to naj 
większa niespodzianka dia 
osób dorosłych i dzieci. Ce- 

Ptak czarodziejski śpiewający 20 c.

Całe pociągi ko­
lejowe dla dzie 
ci, z blachy w 
pudełkach, 60, 
80 c. do złr. 1.50

Mechaniczne Linoskoki,\ które we 
dług tekstu za pomocą mechanizmu 
najtrudniejsze tańce sami wykony- 
wają. 1 para w pudełku złr. 1-50 

* P apier listowy i  Koperty, z najnow­
szym angiels. drukiem. 100 ćwiar- 

. tek  papieru listowego wraz z 1 
kopertami angielskiemi tylko 90 cent. 

ICO K art wizytowych /iitogrof. 60 centów.
Dla lubowników czarodziejstwa, przyrządy  

czarodziejskie, któremi można samemu wyko­
nać najpiękniejsze sztuki czarodziejskie; Brzu 
chomowca, 10 c.— Flaszka niewyczerpana lOc. 
W yjąć z nst laskę długości 2 łokci 50 c 
W ezwanie karty  na rozkaz. — W ielkie knfry 
napełnione różnemi zadziwiającemi przyrzą- 
dami czarodziejskiemi, tylko złr. 1 60 i 3-25,

Aquaria, w 
szklannych 
skrzynkash, 

napełnione 
złotemi ryb­
kami, łabę­
dziami, ka­

czkami, które jak żywe poruszają się w wo­
dzie za pomocą magnesu. Takie piękne A k­
waria kosztują cent. 60, 80, złr. L_______

Dalekowidze na mile, przez które można zo­
baczyć dokładnie najmniejszy, przedmiot na 
1> i 2 mile. Cena złr. 1, 2, 3, 4, 5, 6.na 40 cent.

się zdarzyć pomyłek, zważać dokładnie na moje nazwisko „Anton Rix.“
W ie n ,  P r a t e r s f r a s s e  I r .  1 6 .  (17405-73
mmmi   mmmm

■

w szczególności polecam łaskawej uwadze, wielki zapas wykonanych z różno­
barwnego marmuru k o m i n k ó w  według najnowszych modeli, z potrzebnym 
przyborem żelaznym, z angielskich fabryk pochodzącym i urządzonym podług naj­
nowszego systemu; całość odpowiada tak pożytkowi, jak i eleganeyi.

Pomnik! i nagrobki
z piaskowca, z marmurów, z granitu szarego szlązkiego lub czarnego belgijskiego 

są gotowe i mogą być zamówione po umiarkowanych cenach.
Pracownię, oraz Skład materyałów surowych i gotowych wyrobów urządziłem 

po nabyciu tyloletniego doświadczenia w kraju i za granicą w takich warunkach, 
że jestem w możności wytrzymania konkurencyi ze słynnemi za granicą fabrykami, 
a tak mam otuchę, że i nadal zdołam usprawiedliwić położone we mnie zaufanie.

Gips palony wiedeński do nabycia
po tanich cenach.

(263-1-12) Fabian Mochstim.

f sprawiła znacznego upiększenia lica, pieniądze zwrócone nut 
| , ę a ą .  przy dalszem zaś używaniu, twarz zatrzymuje do najpóźniejszego 

wieku, zadziwiająco piękną i świeżą płeć. Wielkie i ogólne upodobanie Fasty Frincesse 
skutkiem  czego prawie codziennie od najznakomitszych osób nadchodzą pisma, przyznające 
największe zalety tej Paście (patrz „Salonblatt*1 z 30go i „Adel§zeitung“ z 31 go Sty-

najświetniejszem świadeotwem, prawdzi-

PASTA PRINCESSE
Mtra Turleya (przez ces. król. przywilej przed naśladownictwem 
zabezpieczona), znaną jest jako  najdoskonalszy środek, aby twarzy jak - 
najmożebniejszą piękność, delikatność i świeżość nadać i wszelkie plamy, 
piegi, zajady, chrostki najzupełniej usunąć; już po krótkiem użyciu po­
ręcza się za widoczny skutek, komuby bowiem Pasta Frincesse

cznia 1871 r., organa austryackiej arystokracyi) są 
wie oćmiewającego skutku tego środka piękności.
Cena Słoika 1 złr. 50 o., z przesyłką pocztową 1 złr. 60 c.

IHłAD dla u p. J. Weissa, aptek- zum HEohren, Tuch-
lauben Nr. 27.;

JF . Pleban, alte Feldapotlieke, Stefansplatz Nr. 2.;
J. Pserhofer, aptek, zum Keiclisapfel* Singerstrasse Nr. 15.
Centralny Skład rozsyłkowy u właściciela przywileju K a ro la  B erga  w Wie­

dniu Seiierstatte Nr. 14, gdzie wszelkie obstalunki z prowincyi i z zagranicy za 
opłaconem nadesłaniem naleźytości lub za pobraniem tejże pocztą adresować 
należy. (233-1-3)

Emanuelgriin (p, Monachium).
Styryjski Sok ziołowy pana J. Purgleitnera w Gracu, nader 

skuteczny w cierpieniu płuc hrabiego Waldbergga.
Szanowny Panie kolego Drze R a u d n i t z  w Wiedniu!

Powodując się Pańskiem gorliwem zaleceniem styryjskiego Soku zioło­
wego *), osiągnąłem bardzo szczęśliwy skutek w zastarzałem i złośliwem cier­
pieniu płuc hrabiego Waldbergga, który mieszkając w swym majątku Ema- 
nuelgriin, więcej niż od 2 lat cierpiał na uporczywy kaszel i coraz więcej siły 
cielesne tracił. Poradziłem mu zażywanie przez 6 miesięcy styryjskiego soku 
ziołowego naprzemian z Balcerską wodą i udało mi się hrabiego, który przez 
swe cierpienie stał się zupełnie ponurym, tak wyleczyć, że w Czerwcu będzie 
mógł jechać do Kissingen. Apetyt i siły podczas używania ziołowego Śoku 
styryjskiego znacznie się odezwały, a umysł jego jest daleko weselszy. Jestem 
przekonany o wybornej skuteczności styryjskiego Soku ziołowego i żałuję 
tylko, że używanie go u nas w Bawaryi, przez ogromną drogość powstającą 
z opłaty cła, nie może być rozpowszechnionym. (266-1-6)

Z wysokiem poważaniem
D r .  D oringer.

*) Do nabycia w Krakowie u pp. Józefa Johna i W. Fenza w Rynku.

Szczególniej korzystne i ważne!!
dla Szanownej Publiczności zamiejscowej.
Ponieważ, jak wiadomo, kupuję w Wiedniu starożytności, kosztowności, 

brylanty, rauty, perły itd. po najwyższych cenach i za takowe gotówkąpłacę, przed­
stawiam Szanownej publiczności zamiejscowej, która w mniejszych miastach 
często nie ma sposobności podobnych przedmiotów (które po większej części przez 
nieuwagę potłuczone lub zniszczone bywają) po dobrych cenach spieniężyć, 
następujący rzetelny projefet: Szanowna publiczność raczy mi przesłać 
niżej wymienione przedmioty na mój koszt dobrze opakowane, a ja po ich 
otrzymaniu odeślę natychmiast przypadającą za nie należytość. W szystko, co 
się okaż® być bezużyteczne, zwrócę także napowrót. W razie wielkich zbio­
rów starożytności, lub wielkich ilości klejnotów, gotów jestem i zjechać na miej­
sce. Wszystko co kupię, płacę gotówką. Za dyskretność zaręczam.

Szczególnie godne uwagi są:
Stare książki do nabożeństwa paigaminowe lub biblie z kolorowa 

nemi rycinami, wszelka stara porcelana, n a c z y n i a  na k a w ę  i 
h e r b a t ę ,  jakoteż pojedyncze porcelanowe filiźa n lŁ i, t a l e r z e ,  
p ó ł m i s k i ,  figurki porcelanowe, figurki ze słoniowej kości, drzewa 
i bronzu, stare koronki, starożytne tabakierki z malowidłami lub ema­
liowane złotem lub miedzią, szczególnie piękna stara broń, zegary, 
starożytne naczynia złote i srebrne, kryształowe puhary, niemniej ko­
sztowności, brylanty, rauty, perły i kolorowe kamienie szlachetne.

Mniejsze pakiety upraszam przesyłać pocztą, większe koleją pod 
adresem, M e C U

(160-7 12) in Wien, Meuban, Siebensterngasse 16. A.
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W spom nien ie pośm iertne.
Żalem przejęci wracamy ze smutnego obrzędu. 

Właśnie odprowadziliśmy zwłoki śp. Fortunata 
Korab ZdzieńsTciego, zgasłego jeszcze w pełni 
życia, bo zaledwie lat 41 liczącego, jedynego i 
ostatniego syna Wgo Aleksandra Zdzieńskiego, 
zamożnego obywatela i właściciela dóbr Płaszów, 
Przewóz i Ry bitwy przy Krakowie. Ogrom nie­
szczęścia na podeszłego wiekiem ojca spadłego, 
żadne serce bez największego współczucia objąć 
nie zdoła. I280) .

Życie ś. p. Fortunata o ile było pełnem cnót i 
pracy, którą wielce miłował, o tyle było cichem, 
domowem; nie pragnął on niczem błyszczeć na 
tym świecie, od którego się zdała trzymał, nie u- 
ganiając za marnemi pochwałami, bo co komu do­
brego uczynił, to z tego nie robił rozgłosu.

Miał też śp. Fortunat nie tak licznych jak szcze­
rych przyjaciół, którzy raz go poznawszy, nie mo­
gli go nie pokochać; był dla nich szczerym, wy­
lanym, broniącym ich sławy i pomocnym w nie­
jednej potrzebie. Tern dotkliwiej też jego przyja 
ciele czują tę stratę, którą w teraźniejszych cza­
sach coraz trudniej jest zastąpić.

Podwyższył on także gospodarstwo krajowe 
wzorowym chowem koni powszechnie w kraju zna­
nym, któremu się nieraz z narażeniem zdrowia po­
święcał, a owoców swej pracy na potrzeby kraju 
w ostatnich nieszczęsnych wypadkach nie żałował.

Pokój Twoim popiołom drogi Fortunacie! zo­
stawiłeś w sercach twych przyjaciół niezatartą 
pamięć i żal po sobie.

33 Lutego 1871 r. X . MM. A .  S .

Ogólne Zgromadzenie
Towarzystwa gosp.-rolniczego krakowskiego

odbywać się będzie 
4%. 3 7  L u t e g o  b r .  1 n a s t ę p n y c h

w Sali T ow arzystw a naukowego
przy ul. Sławkowskiej,

które rozpocznie się w Poniedziałek o go­
dzinie lOej z rana nabożeństwem w kościele 

Ś. Marko.
Stosownie do programu ogłoszonego w 
dziennikach krajowych o t w a r t ą  będzie

Wystawa masła 1 sera
w P o n i e d z i a ł e k  ® ^go i we W t o  
c e k .  3 § g o  L u t e g o  b . r .  w godzinach 
od 9ej rano do 4ej po południu IMF" w domu 

pod L. 292 na dole przy ulicy Ś. Jana.
Dnia 28 Lutego we Wtorek o godzinie 

ł2ej w połud ie rozdane będą nagrody za 
najcelniejsze okazy, w Sali posiedzeń To­
warzystwa, w gmachu Towarzystwa nau­
kowego na Iem piętrze, przy ulicy Sław ­
kowskiej. (272-1-2)

W e Środę dnia Igo Marca o godz. lOej 
rano Komisya wystawy rozprzedawaó bę­
dzie w miejscu wystawy przez l i c y t a c y ę  
pozostałe z wystawy sóry i masło.

Wstęp od osoby na wystawę pobierany 
będzie w kwocie 8 0  centów.

Do HANDLU

EDWARDA FUCHSA
w Mrakowie,

nadszedł znaczny transport najprzedniej­
szej, zupełnie ś w i e ż e j  I W y  251 I I  y  
Krymskiej, mało solonej, oraz 
kawioru w najlepszym gatunku; 
również można dostać Sztokfiszu 
moczonego i suchego, nareszcie k a ­
lafiorów, świeżych pięknych dużych 
R Ó Ż ; a wszystkiego po cenach umiar­
kowanych. (371-1-4)

i i  c y t a c j a .
Celem mającej się uskutecznić b u d o- 

w y około kościoła, cmentarza i plebanii 
w Czernicłiowie, od
będzie się w dniu 1 3  M filX C sl b. r. 
p u b l i c z n a  l i c y t a c y a .

Interesowani o szczegółach budowy 
dowiedzieć się mogą u przewodniczącego 
w Komitecie p. silU lf'ZC jU  Cif SUM 
w Czernichówku. (382-1-2)

H i^ S k u teczn o ść  odznaczonej przez J. C. K. Mość wyłącznym c. b. przywilejem

Pomady na porost włosów
zwanej

E W A L I H A ,
która szybko, niezawodnie i trwale przeciw wypadaniu włosów na usunięcie łupie- 

ża działa i łyse miejsca na głowie porostem bujnego włosa pokrywa, niemniej

Essencya Ewalinowa na porost brody,
która już w najwcześniejszym wieku młodzieńczym oddziaływa  ̂na porost brody, 
tej najpiękniejszej ozdoby mężczyzny, zalecane są Szanownej Publiczności nie w ten 
sposób, jak podobne inne środki na włosy przez swych fabrykantów, jako cudowne 
środki okrzykiwane, lecz poparte poniżej wypisanemi świadectwami, jako rezultat 

naukowych badań i długoletniego doświadczenia.

Ś w i a d e c t w a :
Podpisany robił próby w swej praktyce ewalinową pomadę na porost włosów i  esencyę na po­

rost brody i nabrał przekonania, że po należytem użyciu ewaliny, znika w najkrótszym czasie 
wszelkie tworzenia się łupieżu i wypadanie włosów, posada włosów się wzmacnia, porost włosów 
ożywiony, a włosy otrzymują napowrót swój naturalny połysk.

Wiedeń dnia lśg o  Lutego 1867 r.
Dr W iszamk m. p.

rtr CJ e. k. radzca rządowy i medyczny c. k. lekarz pry-
£ 5 .J  maryusz w c. k. ogólnym szpitalu w Wiedniu.

Pan K a r o l  Mal ly.  ,
Niniejszem donoszę Panu, że stosownie do pańskiego żyozenia zrobiłem na sobie samym próbę 
Pańskiemi c. k. uprzywilejowanemi wyrobami ewalinowemi na porost włosów  i bardzo mi jest 

przyjemnie módz Panu donieść, że skutek przeszedł moje oczekiwania i że mogę Panu tylko 
powinszować w jego przedsiębiorstwie. Możesz Pan być przekonanym, że Pańskie rzeczywiście 
doskonałe wyroby będę w mym kole najgoręcej zalecał.

Wiedeń d. 29go Listopada 1866 r.
Józef Suto, magister farmaoyi.

Już wypotrzebowałem moją flaszkę esencyi ewalinowej. Łupież zginął po pierwszem użyciu, a 
wypadanie włosów zupełnie ustało. Ten pomyślny rezultat wzmacnia moje zaufanie w Pańskie 
ewalinowe wyroby na porost włosów, tak dalece, że i ja zaczynam teraz wierzyć w powtórne od 
rośnięcie włosów. Pryyjmij Pan itd. St. Gallen 15go Stycznia 186,7. r.

Teresa Ballogh', żona c. k. sędziego.

Kiedy już myślałem, że całe życie będę bez brody i już wszelkich środków używałem o jakich 
tylko słyszałem, a zawsze bezskutecznie, przeczytałem Pańskie ogłoszenie o prawdziwie dosko­
nałej ewalinowej esencyi na porost brody. Chociaż prawdę powiedziawszy i to uważałem za ku 
glarstwo, jednak w krótkim czasie przekonałem się przeciwnie i mam nadzieję, że niedługo cie­
szyć się będę mógł silną i gęstą brodą. Polecając wszystkim to samo sobie życzącym co i ja 
Pańską wyborną esencyę ewanilową, piszę się itd.

Wiedeń Leopoldstadt 2£.go Stycznia 1867 r. .
Franciszek Haunold. 

Szanowny Panie Mailly ! .
Aptekarz p. TórCk na ulicy Królewskiej, zachwala Pańskie środki na porost włosów i  broay

zwane ewaliną, a że takowe rzeczywiście są tak dobre, muszę Panu udzielić mojej uciechy, że
po czterotygodniowem używaniu jej, dużo włosów i gęsta broda mi urosła.

Dziękuję Panu za to, i z pewnością wielu to samo doświadczy, zrobisz Pan dobry interes, życzę 
Panu tego, gdyż Pan na to zasługujesz i pozostaję z wysokiem poważaniem 

Peszt 13go Lutego 18e7 r.
J. Faphazy w. r., właściciel dóbr.

Pan Karol Mally w Wiedniu.
Odkąd zacząłem używać według przepisu Pańskie wyroby ewalinowe, według Pańskiego prze­

pisu użycia, z przyjemnością przekonałem się, że moje włosy, które prawie już zupełnie wypa­
dły, nie tylko przestały wypadać, ale na nowo zaczęły rość. Przyjemność tę, a więcej podziw 
mam jedynie do zawdzięczenia Pańskiej ewalinowej pomadzie na porost włosów, nie mogę po­
minąć sposobności, aby Panu nie wyrazić mojego uznania.

Wiedeń 35go Kwietnia 1867 r.
Konst. H. Czanoff w. r., 

urzędnik towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju.
Szanowny Panie Mally.

Kupiłem w apteee pańskie wyroby ewalinowe na porost włosów, aby zapobiedz ciągłemu wy­
padaniu tychże i byłem bardzo zdziwiony, że po pierwszem umyciu, głowy łupież zupełnie zni­
knął. — Obecnie zużyłem 2 słoiki pomady i 3 flakony esencyi, a wypadanie włosów nietylko 
zupełnie ustało, ałe łyse miejsca głowy nowym okryły się włosem. Jestem Panu za to bardzo 
wdzięczny, a żeby i innym w podobnym stanie będącym zwrócić uwagę, upoważniam Pana do o- 
głoszenia tego pisma i piszę się wdzięcznym

Zagrzeb 21 go Lutego 18s7 r.
v. Mattanowic.

Panu Karolowi Mally w Wiedniu. _
Przekonawszy się najzupełniej i nadspodziewanie o wybornej skuteczności Pańskiej ewalinowej 

pomady na porost włosów i  esencyi na porost brody, nawet wypełniając bardzo nieregularnie 
pański przepis użycia, upraszam Pana o przesłanie mi odwrotnie 2 słoików pomady ewaliny na 
porost włosów. Z wysokiem poważaniem

Schonhof 9go Paźdz. 1868 r.
Karol Pattermann, piwowar.

Pan Karol Mally w Wiedniu.
Ponieważ Pańska E w alina  mojej córce pomogła i w skutek tego tę pomadę zaleciłem moim 

przyjaciołom i znajomym, spodziewam się, módz wiele sprzedać jej w mym handlu korzennym 
przeto proszę Pana o przysłanie mi w tym celu 1 tuzina za pobraniem pocztowem. Z poważaniem 

Keusohl 13 Czerwca 1867 r.
Ferd. T. Nowak w. r.

W. O J H E L Y I  Jun.,
następca Dentysty J. Z. TJjłielyl,

o s a d z a  (103-14-)
Zęby sztuczne podług  najnowszego system u — a w ykonyw a: 
plomby złotem , kompozycyą platyną, i cementem, 
operacye najdoskonalszemu instrum entam i am erykańskiem i.

P r z y j m u j e  od godziny 9 do 12 —  od 2ej do 4ej.
Operuje dla biednych bezpłatnie.
Mieszka przy ulicy Grodzkiej N. 62, naprzeciw Handlu p. Schwarza

^Niezawodna pomoc dla chorych na krtań, gardło i płnea.
Halsamlczno-ziołowe i mineralne

preparaia wdechowe (inhalacyjne),
przeciw chorobom organów oddechowych F ryderyku  K o lt• 

schursch, aptekarza w Mer Neustadt.
Racyonalne leczenie przez lecznicze oddychanie w choro 

baeh krtani, gardła i ’ pluc. Specyficzne skutki moich prepa­
ratów, doświadczone są wielokrotnemi próbami, tak w c.k. 

ogólnym  szpitalu w W iedniu, jako też przez znakomitości lekarskie w kraju i za 
granicą, a otrzymanemi pismami poświadczone.

Ceny; 1 Aparat wdechowy (inhalacyjny) . . . .  3 złr.
Balsamiczno roślinne preparatylna 20 . . —  „ 90 c.

. Mineraline .... >wdy- . . —  „ 90 „
B r o s z u r a ......................................j chań . . —  n 30 „

Bliższe szczegóły o odpowiedniem użyciu tych wdychań (inhalacyi) zawiera 
broszura Dra C. Czuberki, obecnie sekundaryusza w c.k. ogólnym szpitalu w Wiedniu. 

Do nabycia w Krakowie: w aptece p. E. Stockm ura.
we Lwowie: dto d. AL. iterlineru .

Przesyłki w monarchii za pobraniem należytości. za granioą za nadesłaniem  
gotówki i 40 c. za opakowanie będą szybko załatwiane przez podpisanego,

Iriedrićh  Koltscharsch, Apotheker, Wiener Neustadt,

W iener Neustadt 1 Grudnia 1870. 
Wielmożny Pan Fryderyk Koltscharsch, aptekarz w Wiener Neustadt.

O skutkach używania ułożonego przez Pana aparatu wdechowego (Inhalacyjnego), miałem 
sposobność w licznych wypadkach zauważyć jak najpomyślniejsze rezultata. (149-5-7)

B chorób organów gardłowych i piersiowych, w których przez użycie wdychania (inhalacyi) 
widziałem sławne skutki, szczególniej wymienić muszę Emphysema płuo, uporczywie występujący 
OBkrzeli i krtaniowy katar, szczególniej- w ostatnich, skutek jest nadspodziewany, jeżeli wdy­
chań (inhalacye) użyją się zawczasu, to jest zaraz w początku choroby i, metodycznie się powta­
rzają. — Wynalazek ten jest bardzo błogiem wzbogaceniem lokalnej terapii w chorobach orga­
nów oddechowych, który tem więcej zasługuje na uwagę, że w tej klasie cierpień insze środki 
lecznicze, jak doświadczenie uczy, zwykle są bezskuteczne lub okazują się być niewystarczające- 
mi, a używanie pańskiego aparatu wdechowego (inhalacyjnego) przez chorych, szczególniej w ka 
tarach organów oddechowych, według osobiście nabranego doświadczenia, mogę jak najgoręciej 
zalecić. Mir J ó z e f  MŁrssisch» c.k. lekarz obw. pensyon. Dyrektor szpitala.

Meoyolan 8go Października 1870.
Panu Fryderykowi Koltscharsch, aptekarzowi w Wiener Neustadt.

Pańska kompozycyą wdechająca (inhalacyjne) bardzo pomogła ogólnej kuracyi i jestem bar­
dzo z niej zadowolniony. Byłem spowodowany takową zalecać tutejszym lekarzom. Przyślij mi za 
dołączone 5 złr. broszurę Dra Czuberki i tyle kompozycyj, ile za resztę tych pieniędzy wystar­
czy. 0  szybkie nadesłanie upraszam. Mir Or. J®. TPenser* 3, Corso Romano.

Herman Kellerman
w BILSKU

sprowadza z zagranicy

m a s z y n y ;

warsztat mechaniczny ( 317-6 10)

maszyn parowych,
kotłów parowych, transmi- 

syj młocarń;
podejmuje się kompletnego 

zakładania tartaków, 
młynów, browarów itd.

i wszelkich reperacyj.

lU fiacT lran ip  w o g r o d z ie —złożone z 5 pokoi 
JMlvoblktllllG na iem piętrze, z stajnią i wo­
zownią lub bez tychże —jest od Igo Kwietnia br. 
d o  w y n a j ę c ia  w domu pod L. 97, Dz. IV., 
ulica Łobzowska. (281-1-3)

Bliższa wiadomość tamże u właściciela.

C H D Y C Z Y S  z przyległościami 
U O U r d  W ołodz, Wola, Huta i Jasio 
nów, 1.600 morgów obszaru, z tych 508 
ról i 48 łąk i ogrodów, 60 pastwisk, re­
szta lasu; położone przy gościńcu nad 
Sanem ; odległe milę od Dynowa, 6 od 
Rzeszowa; dom piętrowy mieszkalny, gorzel­
nia i wszystkie budynki murowane— są na­
tychmiast do k  yilzlcrża w lenia, lub 
do zamiany na kamienicę, lub inną real­
ność wiejską lub miejską, lub z wolnej ręki 
do sprzedania. Znaczna część ceny ku­
pna może zostać przy gruncie na 5°/0 i  6y 2%.

Bliższój wiadomości udzieli właściciel 
D r H/ik tor Młyńsk i  w miejscu, o. 
p. Dynów. (72-6-6)

Właścicielom psów
zwraca się uwagę na F ig - n ł - k i  dla 
p s ó w ,  wyrabiane przez Franciszka 
Jana Kwizdę w Korneuburgu, które 
jako niezawodny środek leczniczy w 
chorobach psów i jako zapobiegaw­
czy środek przeciw wściekliźnie wy- 
bornemi się okazały. D o n a b y c i a  

prawdziwe: 
w K r a k o w i e  u p. M . J a w o r ’ 
nickiego, w Rynku; u p. A . B er­
linem, aptekarza we Lwowie; p. Ste- 
cher v. Sebenitz w Stanisławowie i u 
p. W. T. A. Wielogórskiego w Tar­
nowie. (140-1-2)

C e n a  p u d e ł k a  8 0  c .

Szanowny Panie! .
Zrobiwszy użytek z Pańskiej wybornej ewalinowej pomady i takowa skutecznie oddziałała na 

porost włosów, upraszam Pana o przysłanie mi jeszcze jednego słoika pomady i flaszkę esencyi,
to za pobraniem pocztowem,

Reichenau 6go Czerwca 1867 r.
E m ila Biedermann.

Szanowny Panie! _ .
W dalszym używaniu Pańskiej wybornej ewalinowej pom ady na porost włosów, proszę mi 

przysłać odwrotną pocztą 1 słoik pomady.
Ung.-Brod 20go Czerwca 1868 r.

Antonina Prilinger w. r.
Szanowny Panie Karolu Mally!

Śmiem Pana prosić o przesłanie za pobraniem należytości pocztą 1 słoika ewalinowej pom ady 
na porost włosów  i l  flakonu esencyi pod adresem „Pani Helena Sibinaz w Pancsowa". Ja także 
używałem tych wybornych środków i jestem tak szczęśliwy, że dalsze wypadanie włosów ustało, 
a podstawa włosów okryła się nowym porostem w przeciągu jednego miesięoa. Przyjm Pan zapew­
nienie mego szaonnku i proszę Pana wyż wspomnione dwa gatunki jak najprędzej przysłać.

Allibunar 13go Stycznia 1868 r.
Schivan Sibmaz.

Wielmożny Panie! _ .
Za załączoną tu kwotę upraszam Pana przysłać mi 1 fllakon ewalinowej esencyi, a nie mogę 

pominąć sposobności wyrażenia Panu mojego podziękowania, za ostatnią przesyłkę szczególniej, gdy 
tak obfite tworzenie się łupieżu zupełnie ustało. Z| poważaniem

Hohenstadt 23go Lipca 1868 r.
Fran. Kankowsky, c. k. urzędnik podatkowy.

Łaskawy Panie!
Zmuszony jestem powtórnie prosić Pana o przesłanie mi esencyi ewalinowej i muszę Panu do­

nieść, że nowy rezultat prawdziwym się okazał, to jest, że mi włosy zupełnie mowe odro­
sły z czego się niewypowiedzianie cieszę. Przekonawszy się więc o prawdziwej skuteczności tyeh 
wyrobów, muszę ich dalej używać.

Gwojno 18go Pażdz. 1868 r.
Józef Meixner, 

c. k. pensyonowany weterynarz.
Pan Karol Mally w Wiedniu. _ .

Otrzymujesz Pan w załączenia kwotę itd. ze sprzedanych dotąd pom ad i  eseneyj ewalmowych. 
znam wypadek, gdzie skutek jest rzeczywiście świetny, a jeżeli sobie Pan życzysz, to doniesę o 
tem w jednym lub w dwóch tutejszych dziennikach.

Wilten (Tyrol) 25go maja 1868 r.
J Jan Erlaćher.

Panie!
Znajduję Pańską pomadę ewalinową wyborną do utrzymania i dla porostu włosów i proszę o 

przysłanie mi powtórne dwóch słoików. Galta p. Villagos 15go Listopada 1868 r.
Stefania de S t. Iwdnyi.

flam w t 1 słoik ewalinową pomadę na porost włosów  kosztuje: duży 1 złr. 60 cent. mały 80 c- 
O c l i j  > w. a. 1 flakon esencyi ewalinowej na porost brody kosztuje: wielki ił złr. 50 cent., 
mały 1 złr. 30 cent. Pod adresem C h a r le s  m a i l ly  in  W i e n  O -e tr e ld e m a r h t  Wr A* wy­
pełnione będą wszelkie polecenia na 1 lub więcej sztuk za nadesłaniem odpowiedniej kwoty, lub 
pobieraniem tejże pocztą.

5gSĘ2T"Składy znajdują się w Wiedniu w c. k. Apteee nadwornej,- ^ ®  
w KRAKOWIE: w Handlach pp. Leona Feintucha  i Józefa  Jahna  —  
we LW OW IE: w Aptekach pp. A dolfa  Iłerlinera ,  P io tra  JUikolasza

i Z .  llu ck era  -, (49-4)
w Brzeżanach p. Boruch Fadenchecht i p. Józef Zminkowski, aptekarz — Buczaczu 
pp. J. Kodrębski i  Kercel —  w Czerniowoach p. Ignacy Schnirch — w Dobromilu 
p. Antoni Grotowski apt. — w Grybowie p. A loizy M uszyński — w Jarosławiu p 
A. Bohuss aptekarz —  w Kołomyi p. Jakub Stem hell —  w Makowie p. E . M ayer 
aptekarz — w N. Sączu p. S. Lichtmann —  w Przemyślu p. E d. M achalski —  W 
Samborze p. Józef Eiedel aptekarz —  w Stryju p. J  Sidorowicz aptekarz — w 
Tarnowie p, W. T. A . W ielogórski— w Tarnopolu p. C. Latinek i A . M orawetz— 
w  Turce p. A. Czym iański — w Wadowicach Apteka pani Zofii Uhma —  w Za 

lcszczykach p. J ózef Kodrębski — w Złoczowie p. O. Fadenchecht.

Wielce Szanowny Panie E n g l h o f e r !
Byłoby do życzenia, aby Pańska eseneya na mnszkuły 1 ner­

wy z aromatycznych ziół alpejskich—która się tak skuteczną okazała w mem 
okropnem cierpieniu, pocliodząceui z wytchnięcia nogi*
a której bez Pańskiej wiedzy używałem także na darcie w ramieniu 
i ból mi zupełnie ustał —  przez publiczne ogłoszenie znaną była cierpiącym. 
(262-1 6) Z poważaniem

G r a c  12 W rześnia 1867 r. Joz. M iller, porucznik.
*) D o nabycia w Krakowie u pp. Józefa Jahna  i W. Fenza w Rynku.

400 zł
pewnego zysku poręcza się.

Faktem jest niezaprzeczonym, że Rothschildowskie Losy z roku 1839, których bę­
dzie tylko jeszcze 6 ciągnień, mają ntywiększą szansę wygrania, albowiem ta mała 
jeszcze istniejąca ilość Losów z r. 1839, musi być w tych s z e ś c i u  ciągnie­
niach wyciągnięta. — Obowiązujemy się zaś za każdy u nas na raty nabyty 
cały Los z r.‘l8 3 9 , którego serya wyciągniętą będzie, w przeciągu miesiąca 
po ciągnieniu seryi, oprócz sumy u nas za Los zapłaconej, wypłacić jeszcze 
4 0 0  złr. w. a. za piętą część Losu z roku 1839, prócz ceny kupna jeszcze

SO złr. w gotówce dodamy;
w ten sposób każdemu biorącemu udziały jest 

zapewniony pewny zysłe
w gotówce 400  złr. za sztukę.

Sprzedajemy z pisemnem zaręczeniem

j e d e n  c a ł y  Ł o §  z  I § 3 9  r o k u
w  30-m iesięeznyeh ratach po 3 0  złr. i poręczonym zyskiem 4 0 0  złr.,— lub

j e d n ą  p i ą t ą  L o s u  z  1 8 3 9  r .
w 23-m iesięcznych ratach po 8  złr. i poręczonym zyskiem S O  złr. 

Każdy kupujący gra sam jeden na główną wygranę od 210.000 do 
300000 złr., a może oryginalny Los po złożeniu resztujących rat także 
wcześniej podnieść, przyczem kupujący otrzyma 6 °/0 za dawniejsze wpłaty.

Zawsze staramy się Szanownej Publiczności nietylko COS llOWegO  
ale i pożytecznego nastręczać; dla tego tem  pewniejsi jesteśm y, że 
nas liczne polecenia nie om iną, tem bardziej, ie  spodziewać s ię  moina 
potrójnego podwyiszenia się kursów. (m -s-io)

Te ulubione gatunki losów sprzedajemy także w grze towarzyskiej na 29  
sztuk ł/5 losów z 1839 r. z rozmaitemi seryami w 23 ratach po złr. 8 i odku­
pujemy te losy po rozwiązaniu się towarzystwa, dając 80 złr. zysku, jeżeli 
tylko ich serya wyciągniętą zostanie. Biorący udział, którzy pierwsze 3 raty 
na raz zapłacą, otrzymają promesę j»ko premię.
MjujyS"* Polecenia wypełniają się także za pobraniem należytości. Wykazy wygran i Kalen- 
1 darz na 1871 r. przesyłamy bezpłatnie i franco. Szczegółowe programy wydają się 
w Kantorze wymiany, verlangerte Kartnerstrasse Nr. 57, także i niekupującej Publiczności
udziela się tamże jak najpunktualniej wszelkich wyjaśnień. ____

Dom Bankierski r W Y a T B Ł A M  «Z 3.
Wleń* rerlangerte Karntnerstrasse 57. Fest, Josephsplatz Nr. 5.

Meble mahoniowe,
od dwóch lat używane —  w gustownym 
trwałym w y r o b i e  b e r l l ń s k l n ,  5
a m ianowicie: 2 łóżka z materacami spiraj 
nemi i w łósianem i, 1 gotowalnia z marmń 
rową płytą i zwierciadłem, 2 szafy na rze' 
ozy, 1 kanapa i 2 fotele wyścielane z p0( 
kryciem, są z powodu przeprowadzenia 8;' 
do sprzedania. Tamże jest równiej

MIESZKANIE
składające się z 2ch pokoi, kuchni i piwnU 
zaraz do w y n a j ę c i a .  Bliższa wiadomość 
w Handlu p. K .  Puchalskiego  przy 
ulicy Szewskiej. (283)

Dra Batuta najlepsza i  zupefnie nieszkodliwa 
B A R W I Ą C A  I *  .A.  §§ T

( Sclim inli - I*ast«)

nadaje skórze, przy zupełnej nieszkodliwości, natychmiastowej, najnaturalniej­
szej, najdelikatniejszej białości lub czerwoności; niewidoczną jest na skórze, robi 
płeć miękką jak aksamit, zapobiega wszelkim jej nieczystościom, i zachowuje do 

najpóźniejszego wieku  najezerstwiejszą świeżość młodocianą. 
Doskonałość tego wyrobu przewyższa wszelkie dotychczas znane tego ro­

dzaju środki, przeto wszelkie przechwałki są zbyteczne.
HF" Cena jednego słoika Biało lub czerwono 

barwiącej pasty 3 złr. —  Najdelikatniejszy wschodni p r O S Z e k  
damski na twarz, ramiona, z prawdziwie magicznym skutkiem, pudełko złr. 1. 

Zamówienia wypełniają się za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem tejże pocztą.
(316-4.17) U f. JLang w Wiedniu* Burggasse Nr. 47.

p p  K upu jącym  tuzin* znaczna zniżka. * 9 |

Medal srebr. 
za wyroby 

aptekarskie

Nowe w ynalazki w dziedzinie kosmetyki

B. HOFFA, Dwa medale 
za napoje 
burzące.

Aptekarza pod koroną w Krakowie.

PodicytsKenie piękności *ewnetr*nej hytra 
zawsze skutecznym środkiem podwyższają 
cym także poczucie i samowiedzę wartości 
wewnętrznej.

D r. K . Reklam
Płyn ubarw iający włosy na czarno, cie- 

mno-brunatno i blond —  w ogólności na 
każdą żądaną barwę, nadając włosom 
barwę naturalną, połysk piękny, a nie 
zawierający żadnych składników szkodli­
wych zdrowiu, skórze ani też włosom. 
Cena l złr. 25  c. na blond, 1 złr. 50  c. 
na czarno i  na ciemno-brunatno. Uprą- 
sza się przy zamawianiu tych płynów 
barwę pożądaną dobrze oznaczyć.

P asta  piękności. Jedyny środek dzia­
łający w ten sposób na płeć, że nada­
je jej białość, miękkość aksamitną i wy­
gładza marszczki, niezawierając w  so­
bie nic szkodliwego. Cena 8 5  c.

Płyn w zm acniający porost włosów, do­
świadczony środek w razie wypadania 
włosów i tworzenia łupieżu. Cena 80 c. 

N ajlepsza pom ada Chinowa.
Praw dziw e pudry ryżowe.
W oda kolońska. Cena 4 0  i 80  c. 
Krople cudowne od bólu zębów. Cena 

50  c.
Poppa woda anaterynow a, przyrządzona 

według oryginalnego przepisu. Flaszeczka 
3 0  c.

P roszek  perski bardzo skuteczny. Cena 
2 4  c.

Oddawna już dawał się czuć u nas 
brak podobnych wyrobów kosmetycznych. 
Temuż niedostatkowi starałem się zapo­
biedz, wyrabiając wyżej wymienione środ­
ki, spodziewając się zarazem, że nadaw­
szy im wyższe zalety pod względem sku­
teczności , a cenę 3 razy mniejszą od 
zagranicznych, uda mi się pokonać ten 
przesąd, jakoby tylko to było dobre, co 
pochodzi z zagranicy.

(77-3-36) B o g d a n  MMoff.

Rezultaty leczenia-
S & iiste ra

ból uśmierzająca, nerwy uspakajająca

ESSE N C Y A
je s t w  następujących wypadkach tak nieza­
wodną, że każda normalna flaszka napo­
wrót p rzy ję tą  zostanie, kióra swego naby­
wcę nie zadowoli. Uwalnia przez zewnętrzne 
użycie w szybki pewny sposób od ciężkiego 
reumatycznego i  nerwowego cierpienia na­
wet takich, którzy na to dotąd nie mogli 

znaleźć ulgi.
Niektóre z wielu wypadków, których 

ogłoszenie wyraźnie jest dozwolonem.
1) Pan E . Kaestl był kapelmistrzem  

w Liwornie, w styczniu ciężko zachorował 
na reumatyzm, który go poraził, nogi mu 
pokrzywił i zrobił go niezdolnym nawet 
do najmniejszych czynności. W lecie za­
lecił mu lekarz zmianę powietrza. Z tru­
dnością sprowadzono go do Monachium, 
gdzie znakomici lekarze potwierdzili, że 
jego stan nie daje nadziei polepszenia. W 
końcu września zaczął chory próbę z moją 
wyżej wymienioną esencyą. Reumatyzm 
był w krótkiem ogólnem cierpieniu, a w 
przeciągu dwóch miesięcy zniknął.

2) Lina Merlin w Hamburgu, ciężko się rozcho • 
rowała w maju na reumatyzm; po ośmiodniowem 
ciężkiem cierpieniu nakazał lekarz odesłanie jej 
do domu matki; w kilku dniach została uleczoną 
przez matkę za pomocą pilnego wcierania t e j , 
esencyi. (152-7-12)

3) Pan C. Henkel w Osterodzie, źegarmistrz 
tamtejszy, doniósł listownie w d. 28 maja 1870: 
Ten cudowny środek uwolnił mnie w kilku dniach 
od mego czteroletniego reumatyczuo-nerwowego 
bólu i cierpienia, których źródło było w mleczu 
krzyża pacierzowego.

Znakomite osoby, które poznały ważność wy­
nalazku, przekonały się o tem w wielu wypadkach: 
król. jenerał-porucznik Kaphengst, król. radca Dr 
Bóttger i rozmaici inni lekarze, których nazwiska 
ich kolegom gotów jestem wymienić.

IgpPCena flaszki z przepisem użycia 2 złr. 50 c.
Listy z zamówieniami i gotówką upraszam a- 

dresować: An die Generalagentschaft des Pester 
Lloyd in Wi e n ,  Augustinerstrasse N. 8.

K O N C E R T
wiolonczelisty 

J Ó Z E F A  D V J B X U .
------------  (197)

Bilety wstępu ńa ostatni Koncert w dniu 
I g o  Marca b. r. odbyć się mający, 
są od  d z i ś  do nabycia w Księgarniach 

pp. D . E . Friedleina  i J . W ildta.

Pogramy w dzień Koncertu można 
będzie przy kasie bezpłatnie otzymać.

Wydawca: Stanisław hr. Tarnówki, Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni: Józef Łakodński


